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Jaka b ę d z i e  amnestia
PRZYGOTOWYWANA PRZEZ SEJM
S p ra w y , k tó re  m a ją  b y ć  ro zs trzyg n ię te  
w  ciągu na jb liższego  ty g o d n ia

Rząd zo s ta ł ju ż  u tw o rz o n y . 
W s tę p u ją  ju ż  w  sw e  fu n k c je  n ow i 
m in is tro w ie , s ta rz y  za b ie ra ją  się 
z p o w ro te m  do od ło żo n ych  na 
c h w ilę , na czas z m ia n y  gab ine tu  
-a k t . , D z iś  p re m ie r w y g ło s i sw o je  
exposé, exposé Rządu. Będzie o- 
no rzecz to  .n ie w ą tp liw a  —  zgo 
dne. z p la tfo rm ą  w yb o rczą  B loku  
D e m o kra tyd zn e g o . K lu b y  posel
sk ie  sp recyzu ją  sw e  s tan ow isko  
wobec exposé. K lu b  P S I, w yś le  na 
tryb u n ę  p. M ik o ła jc z y k a , aby, raz 
jeszcze ,,o d s ta w ia ją c  lo rd a “ , ude
rz y ł w  dobrze ju ż ; do znudzen ia, 
w szys tk im  znane to n y .

T o  w szys tko  je s t jtaż w iadom e. 
N ie w ą tp liw ie , k s z ta łto w a n ie  no - 
w ych  o b y c z a jó w  p a rla m e n ta rn y c h  
p o lsk ie j d e m o k ra c ji lu d o w e j jest 
rzeczą  w a ż n ą  i po trzebną , ale ża 
dnych is to tn y c h  n ow ośc i chyba w  
d y s ku s ji nad exposé ju ż  n ie bę
dzie. T o  też  g łó w n a  u w a g a  kó ł po
lity c z n y c h  skup ia  się p rzede  w s z y 
s tk im  na zagadn ien iach  da lszych, 
ty c h , k tó re  s taną  przed S e jm em  w  
p rzysz łym  .ty g o d n iu , po zakończę-! 
n iu  d ysku s ji nad ex pose.

D w a będą ta k ie  zagadn ien ia .
Z agadn ien ie  p ie rw sze  —  to  z a 

g ad n ie n ie  tz w . „ M a łe j K o n s ty tu  
c j i “ , t j .  u re g u lo w a n ia  p raw ne g o  
s to sun kó w  pom iędzy w ła d z a m i na 
c ze ln ym i R zeczypospo lite j na o- 
kres  do u chw a le n ia  os ta teczne j^  
k o n s ty tu c ji p rzez S e jm  U s ta w o 
daw czy . W ie le  szczegó łów  s ta n o 
w i tu dotąd p rze d m io t sporu  po
m iędzy  p oszczegó lnym i s tro n n i
c tw a m i k o a lic ji rząd o w e j. Toczą 
-się w  te j s p ra w ie  ro z m o w y  i d y 
skusje . Co do nas jes teśm y o p 
ty m is ta m i. W y d a je  się nam , że 
ró żn ice  w  té j  sp ra w ie  n ie  są ta k

duże, ja k  n ie k tó rz y  sk ło n n i są są- ¡-¡jest o p a rta  na dosta teczn ie  trw a -  
dzić. K o a lic ja  s tro n n ic tw  dem o-1 łych  pods taw ach , by dać ra fię  
k ra  tyczn ych  —  a w  je j  ram ach  ‘ kw es tiom , sp o rn ym  w  zagadn ien iu  
jed n ość  o b u  p a r t i i  ro b o tn iczych  — -{te g o . ro d za ju . D la te go  jes teśm y

Członkowie rządu złożyli ślubowanie
n a  r ę c e  P re z y d e n ta  R z e c z y p o s p o lite j

W  p ią tek , dnia  7 bm ., o godz. 12-ej prezes Rady M in is tró w  
p rz e d s ta w ił P re zyd e n to w i R ze czyp o sp o lite j w  Be lw ederze c z ło n 
kó w  n ow eg o  Rządu. O b yw a te l P re m ie r z ło ż y ł w  im ie n iu  w szyst 
k ich  m in is tró w  i s w o im  w ła s n y m  zapfewnienia szczere j, lo ja l 
ne j i o f ia rn e j p racy  dla dob ra  N a ro d u  i P a ńs tw a .

N astępn ie  cz ło n k o w ie  Rządu z ło ż y li na ręce P rezydenta  Rze
c z y p o s p o lite j ś lub ow a n ie  w e d łu g  n as tę p u ją ce j fo rm u ły ;

„Ś lu b u ję  u roczyśc ie , że na p o w ie rz o n y m  rp i u rzędzie  M in is ira  
R zeczypospo lite j p ra c o w a ć  będę wedle na jlepszego  z rozu m ie n ia  
i zgodn ie  z sum ien iem  dla d o b ra  narodu  po lsk iego ; p ra w  dem o
k ra ty c z n y c h  R ze czypo sp o lite j będę św ięc ie  p rze s trze ga ł o raz  
s trz e g ł n ie z a ch w ia n ie  godności narodu  i państw a, obo w ią zkom  
urzędu i s łu żb y  pośw ięcę  się n ie p od z ie ln ie , sp e łn ia jąc  je  sum ień  
nie i z ca la  św ia do m ośc ią  c ią ż ą c e j na m nie  odpow iedz ia lnośc i. 
Tak m i dopom óż B óg “ . •

Na zakończen ie  P rezyden t R ze cz y p o s p o lite j w  k ró tk ic h  sło
w ach ż y c z y ł o b y w a te lo m  m in is tro m  pow odzen ia  w  ich odpo
w ie d z ia ln e j p racy . • ~

p rze ko n a n i, że osta teczn ie  z n a j 
dzie  s ię  fo rm u la , na k tó rą  w szyscy  
będą m o g li s ię  zgodzić  i że p ro je k t 
o s ta te c z n y  „ M a łe j  K o n s ty tu c ji“  
u c h w a lo n y  zo s tan ie  g ło sam i w szy 
s tk ic h  s tro n n ic tw  k o a lic ji rządo
w e j.

Z a ga d n ie n ie  d ru g ie  —  to  za ga d 
n ien ie  a m nes tii. T u ta j,  zda je  się, 
nie m a is to tn ych  ró żn ic . W szyscy 
są zgodn i, że am nestia  pow inna  
być szeroka . W szyscy  są zgodn i, 
że pow in n a  ona być uchw a lona  
jeszcze na obecnej sesji Se jm u. 
W szyscy w reszc ie  są zgodn i, że 
pow in n a  ona  za w ie ra ć  k lauzu le , 
sk ie ro w a ne  p rze c iw k o  ty m , k tó rz y  
c h c ie lib y  je j nad u żyć  d la  dalszego 
p row adzen ia  p odz iem ne j robo ty .

P rz e w id u je  się na ogó l. że k a ry  
m n ie jsze  . k ilku le tn ie , będą daro  - 
w ane  c a łk o w ic ie , w iększe zaś —  
pow ażn ie  zm nie jszone .

P ozos ta je  jeszcze w  „ dysku s ji 
p rob le m , k tó re  przestęps1 1 m a ją  
być w y ję te  spod d z ia łan ia  a m n e - 
-ę-tii. Na ogó t u w a ża  się, ze nie po
w in n i z n ie j sk o rz y s ta ć  ludz ie  ska
zani za szp iegostw o  na rzecz ob - 
cych.

P rob lem  dalszy —  to  próbę i 
ro z ła d o w a n ia  „ la s u “ , zagadnie - 
n ia  ludz i, ż y ją c y c h  w  podziem iu, 
u k ry w a ją c y c h  się przed' w ła dza m i. 
1 on i na o gó ł o trz y m a ją  m ożność 
u ja w n ie n ia  się', zaprzestan ia  sw e j 
w ro g ie j robo ty ; zg łoszen ia  się do 
w łd d z , spoko jnego  p o w ro tu  do do
m u i do n o rm a ln e j p ra c y .

umordowany przez bandę leśną
O h y d n a  z b ro d n ia  w  W o j. lu b e ls k im

N ow a p o tw i
tów

(  T e le fo n  w ła s n y )  
'» na  z b ro d n ia  leśm-m,
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' « ¡ a ä T  k 5 , f t l z a - noszące
ego znęcania sie.

T rzeba  zaznaczyć, że ks. p ro 
boszcz N ie d z ie lk o w s k i w  kaza
n ia c h  sw o ich  su row o p o tę p ia ł zb ro 
d n iczą  d z ia ła lność  b a n d y tó w  i n a 
w a ły  w a l do zaprzestan ia  ro z lp w u  
k rw i.  T o  w ys ta rczy ło , aby re a k c ja  
z n ie n a w id z iła - proboszcza. P o tw o r
na zb ro d n ia  wstrząsnęła  o ko liczn ą  
ludnośc ią , przez k tó rą  ks ią d z  N ie 
dz ie lko w sk i' b y ł pow szechn ie  lu -

|b ia n v  i szanowane

B u rzliw e  m a n iie s iu c je
w  A t e n a c h
przed siedzibą K o m is ji Śledczej O N Z

P A R Y Ż , 7 .2  (P A P ). A g en c ja  
F ra n c e  Presse donosi z A te n , że 
w d e m o n s tra c ji E A M -u  przed 
ho te lem  A k ro p o l, gdz ie  m ieści 
się k o m is ja  śledcza Rady Bez
p ieczeńs tw a , b ra ło  u d z ia ł 6 ty 
s ięcy osób.

D e m o n s tra n c i n o s ili tra n s p a 
re n ty  z n ap isa m i: „P re c z  z ' A n 
g lik a m i“ , „D o ś ć  k r w i “ .

W  z w ią z k u  z w ie jk ą  m a n ife 
s ta c ją , z o rg a n iz o w a n ą  przed h o 
te lem  A k ro p o l, w sze lk ie  prace 
k o m is j i . ś ledczej R ady B ezp ieczeń
stw a  m u s ia ły  być p rze rw a n e .

T łu m  m a n ife s ta n tó w , n a p ły 
w a jący . ze w s zys tk ich  
m iasta , w s trz y m a ł c a ły  ruch . 
D z ie nn ika rze , 1 k tó rz y  p ra g n ę li 
opuścić : ho te l A k ro p o l, m us ie li

w y c h o d z ić  p rzez okna. M a n ife 
s ta n c i, ze b ra n i .p rzed .h o te le m , 
w o ła li:  „ E A M , E A M “ . In w a lid z i 
w o je n n i p od n os ili do g ó ry  ku le .

W  pew ne j" c h w ili,  w  c iszy , k tó 
ra nag le  zapad ła , ro z le g ł się na- 
ra d o w y  h y m n  g re ck i. S e k re ta rz  
g e n e ra ln y  k o m is ji, p ik  Lund , 
w ś ró d  o k la s k ó w  m a n ife s ta n tó w  
ośw iad czy }, że K A M  będzie  w y 
s łuch an y , je ś li czas p o zw o li.

D onoszą z . A ten , że na w ieść 
o sp o n ta n iczn ych  m a n ife s ta c ja ch  
t łu m ó w , z w o le n n ik ó w  E A M -u , —  
o rg a n iz a c je  p ra w ic o w e  u s iło 
w a ły  z o rg a n iz o w a ć  v ko n trd e m on  

c z ę śc i'j s tra ć  je . N a .g łó w n y c h  u licach  
m iasta, z e b ra ły  się g ru p y  s tu 
den tów , k tó re  ś p ie w a ły  hym n 
m o n a rc h is tó w  i w z n o s iły  o k rz y 

k i z żądan iam i u tw o rz e n ia  
„W ie lk ie j G re c ji“ .

Prasa ju g o s ło w ia ń s k a  donosi, 
że na w e z w a n ie  k o m is ji ś ledczej 
O N Z, u rzę d u ją c e j w  A te n ach , 
-g ło s iło  się w ie le  osób i, de lega 
c ji,  k tó re  sk łada ją  zeznania w  
sp ra w ie  te r ro ru , u p ra w ia n e g o  
przez rząd  g re c k i p rzy  pom ocy 
o rg a n iz a c ji fa s z y s to w s k ic h .1 Dzień 
n ik  g re ck i „R iz o m a s tis “  donosi, 
że tys iące  cz ło n k ó w  o rg a n iz a 
c j i  d e m o k ra tyczn ych  pad ły  o fia 
ra irapaści m o n a rch o -fa szys tó w . 
D z ie s ią tk i, tys iące  w trą c o n o  do 
w ięzień  i obozów  k o n c e n tra c y j
nych. R ów no cześn ie  goszczą 
w ładze  g re ck ie  u s ieb ie  ju g o s ło 
w ia ńsk ich  i a lbańsk ich  p rzestęp
ców  w o je n n ych .

N ow ośc ią  będzie inna  koncep
c ja , k tó ra , b y ć 'm o ż e , zn a jdz ie  Się 
w u s taw ie  a m n e s ty jn e j. O to 
am nestia  będzie w p ra w d z ie  dzi-a - 
lać  n a ty ch m ia s t, ale w a ru n k o w o .

Jeśli k toś , k to  s k o rz y s ta ł z am 
n e s t ii ' w  c iągu pew nego, m- ó c e  - 
go być dop ie ro  u s ta lo n ym , czasu 
—  pow iedzm y, dw óch  iub  .trzech 
la t —  znów  zostan ie  u ję ty  p rzy  ro 

.bocie  podz iem ne j, w te d y  nie ty lk o  
poniesie on ka rę  za now e p rze
s tę p s tw o , a le  ró w n ie ż  poprzedn ia , 
d a row aną  przez am nestię , ka ra  
znów  s tan ie  się a k tua lna . Będzie 
w te d y  m us ia ł odsiedzieć i n ow ą  i 
s ta rą  karę.

■ Ta w a ru n k o w o ś ć  n ic  będzie jed 
nak w p ły w a ła  na po łożen ie  p ra w 
ne a n rn es tio n ow an vch . K a żd y  a m - 
n es tio n o w a n y  n a tych m ia s t po w y j  
śc iu  z w ięz ien ia , ko rzys tać  będzie 
z pe łn i p ra w  o b yw a te lsk ich .

Sens tego o s ta tn ie g o  p o s ta n o - 
w ie riia  jes t ja s n y  —  ta k  jasn y , 
ja k  sens sam ej 'a m n e s tii: chodzi o 
uspoko jen ie  i odp ręże n ie ' s iosun- 
k ó w  w  k ra ju . Chodzi o p o w ró t do. 
n o rm a ln e g o  życ ia  dla tych , k tó rz y  
za b łą ka li się na m anow ce  w  p ie rw  
Szym  okres ie  pow o jennym , k iedy 
w ie le  rzeczy m og ło  im  w ydaw ać 
się n ie ja sn ym i. A le  chodzi z a ra 
zem  o to , aby c i, k tó rz y  z n ó w  ze
chcą zboczyć na m anow ce, w ie 
dz ie li, że w ted y  spotka ich p odw ó j 
na ka ra .

T a k  po ję ta  am nestia  będzie n ie 
w ą tp liw ie  p o w a ż n y m  k ro k ie m  n a 
przód w  k ie ru n k u  pe łne j n o rm a li
z a c ji s to sun kó w , ro z ła d o w a n ia  
podz iem ia  i iasu, w łączen ia  w  n e r 
m a łną  p racę , w  tw ó rc z y  w ys iłek  
p rz y  odbudow ie  k ra ju  w szys tk ich , 
k tó rz y  są. g o to w i do uczestn icze 
n ia  w ” ty m  w y s iłku .

Jeśli S e jm  u c h w a li ta ką  am ne
stię , odda dob rą  us ługę  n a ro d o w i.

O b s e r w a to r

Nowy list Bevina
do Generalissimusa Stalina

L O N D Y N .  7.2. (P A P ). Podano
urzędow o do w iadom ości, że b ry 
ty jsk i- m in is te r  sp raw  zag ran icz 
nych. Bevin w ystosow a ł odpo
w ie d ź  na o s ta tn i H s tG ene ra liss im i i 
sa S ta lin a  w  sp raw ie  u k ła d u  ang in  
radzieckiego: Tekst lis tu  n ie  został 
o pu b likow an y .

\ \ '  m ia ro d a jn y c h  ko łach  p a n u je  
przekonan ie , że obecny l is t  B evina  
zaw ie ra  prośbę do G enera liss im usa 
S ta l in a ,  aby u dz ie lił b a rd z ie j
szczegółowych w y ja śn ie ń  w  sp ra 
w ie  zastrzeżeń, zaw artych  w  te k 
ście ang in  - radzieckiego tra k ta tu .
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Świat
w ciągu doby

Jugosławia 
powinna otrzymać 

słowiańskie tereny Austrii
Rząd Jugosławii przedłożył Konfe

r e n c j i  Z a s tę p c ó w  M in is t r ó w  S p ra w  
Z a g ra n ic z n y c h  w  L o n d y n ie  m e m o ra n 
d u m  dotyczące żądań ju g o s ło w ia ń 
skich pod adresem Austrii. C h o d z i o 
zamieszkane przez Słowian (Słoweń
ców) części Karyntii i  Styrii. Są to 
p rze d e  w s z y s tk im  o k o lic e  C e lo w ca  
(K la g e n fu r tu )  i  B e l ja k u  (V illa c h ) .

Tereny te rzeczywiście należą się 
Jugosławii. Większość ludności tych 
terenów — to Słoweńcy. Kiedy w r. 
1919 przyłączano je do Austrii, stało 
się to pod wpływem terroru austriac
kich urzędników, którzy nie pozwolili 
ludności słowiańskiej tych ziem wy
powiedzieć swobodnie swej woli. My 
Polacy, pamiętający dobrze, jak wy
glądał plebiscyt np. na Mazurach, 
wiemy dobrze, że w takich warunkach 
niesposób wyrazić w pełni rzeczywi
stą wolę ludności.

Istnieją jednak przyczyny szersze, 
wymagające od nas poparcia żądań 
jugosłowiańskich. Na terenach anglo
saskich stref okupacyjnych Austrii 
rozwijają się reakcyjne prądy, gro
żące poważnym niebezpieczeństwem 
dla pokoju Europy. Z  jednej strony 
reakcyjne stronnictwo klerykalne bie
rze w opiekę byłych hitlerowców, po
maga im w uzyskaniu bezkarności, 
snuje sny o odbudowaniu cesarstwa 
Habsburgów, z drugiej strony silne są 
w Austrii prądy pangermańskie, zmie
rzające do tego, by kiedyś w przysz- 
-łości powtórzyć hitlerowski An
schluss. ,

Austria — a szczególnie właśnie Ce- 
lowiec — stały się istnym rojowiskiem' 
wszelakich reakcyjnych awanturników 
(m. in. naszych andersowców). Dość 
powiedzieć, że na terytorium Austrii 
żyje sobie swobodnie osławiony pa
chołek hitlerowski, morderca ministra 
Barthou, faszystowski „Führer“ Chor
wacji, Antę Pawelicz!

W tych warunkach zmniejszenie pa
la działania dla tych wrogich pokojo
wi sił jest zagadnieniem pierwszo
rzędnej wagi. Powrotu terenów jugo
słowiańskich Austrii do ich macierzy 
wymaga nie tylko elementarna spra
wiedliwość historyczna, lecz także in
teres pokoju międzynarodowego.

Celowiec i Beljak są jugosłowiań
skie. Powinny więc powrócić do Ju
gosławii.

Jak bandy WiN i UPA
defilowały przed korespondentem brytyjskim Derek Selby
Rewelacje procesu W iN  w Lublinie

Przed . W o jsko w ym  Sądem R e jono - 
w ym  w  Lub lin ie  rozpoczą ł się w  dn iu  7 
bm. proces p rzec iw ko  członkom  W iN , o- 
ska rżonym  o  o rgan izow an ie  band i na
w o ływ an ie  do  z b ro jnego  w ystępow an ia  
p rzec iw ko  R ządow i R. P.

A k t oskarżen ia  ośw ie tla jąc  dzia ła lność 
w ystępną oskarżonych  sięga aż_ do  od - 
b y te j w  paździe rn iku  roku  1945 odpra
w y  o rg a n iza c ji A K  G antórii, na k tó re j 
s ta r ły  s ię  ze sobą dw ie  o r ie n ta c je : jedna 
za w y jś c ie m  z podziem ia —  druga  zaś 
za trw a n ie m  w  konsp irac ji.

O becni na te j rozp raw ie  Śmiech i 
K w a śn ie w sk i, g łó w n i oskarżeni w  dzi - 
s ie js ży m  procesie, nje porzuc ili s w e j 
dz ia ła lności podziem nej p rz y jm u ją c  no
w e w y tyczn e  o rgan izac ji W iN  na „p rz e 
trw a n ie “ . W ytyczne  te zakazyw a ły  „spa 
lo n y m “  członkom  o rg a n iza c ji opuszcze
nia dotychczasow ego m ie jsca pobytu. 
T ym  też tłum aczy się fa k t przebyw ania 
n ie k tó rych  oskarżonych  poza lubelszczy 
zną i, jedyn ie  sporadyczne do jeżdżan ie  
ich  na obszar dz ia ła lności band".

W  ty m  czasie, k iedy w iększość oska r
żonych przebyw ała  w  H rub ieszow sk iem , 
prowadząc tam sw ą dzia ła lność o rg a n i
zacy jną  w  W arszaw ie zam ieszkał ja ko  
korespondent b ry ty js k ie g o  dziennika 
„S unday  T im es“  D erek Selby. Derek Sel 
by ja k  to  stw ie rdza  a k t oskarżen ia  —  
mi podłożu pociągu hom oseksualnego 
zapoznał się z o ska rżonym  Januszem 
K az im ierczukiem , przez n iego  ? ko ei

Polacy z Francji
w racają do Ojczyzny

W  p o ło w ie  lu tego  b r. p rzy jeżdża  
na  D o ln y  Ś ląsk 3 tys. im ig ra n tó w  
z F ra n c ji.  Będą o n i przede w szyst
k im  u lo k o w a n i w  pow iec ie  w ro 
c ła w s k im  oraz w7 poszczególnych 
p ow ia ta ch  D o lnego  Śląska.

naw iąza ł k o n ta k t z oskarżoną B arbarą 
K urn a to w ską  i Ryszardem  Bońderem. 
K azim ierczak został przez w spom niane
g o  dz iennikarza b ry ty js k ie g o  zaangażo
w any  jako  szofer pełniąc zarazem przy. 
n im  fu n kc je  sekre tarza i tłum acza pof- 
sko - niem ieckiego.

Będąc silą  rzeczy w ta jem n iczonym  w  
p ro je k ty  sw ego  ch lebodawcy, K az im ie r
czak o rie n to w a ł 6ię w  je g o  n e ga tyw nym  
nastaw ien iu  do  rzeczyw is tośc i po lskie j. 
W iadom e mu też było, że Selby prag - 
ną ł zetknąć się osobiście z bandami pod 
ziemia.

W  po łow ie  lipca tegoż roku  osk. K u r 
natow ska w y jecha ła  do W arszaw y, poin 
fo rm ow a ła  dziennikarza b ry ty js k ie g o  o 
s w ych  bandyckich znajom ościach i

w ra z  z n im  i osk. K az im ierczak iem  w y 
jechała samochodem do W ładzina dokąd 
do ta rła  w  nocy z 1 na 2 s ierpn ia  1946 r. 
Tam  G rabowska i  K u rna tow ska  przed - 
s ta w iły  S d b y ‘emu D ąbrow skiego , pś. 
„ A z ja “ .

W  c ią g u  następnych dw óch  w ieczo rów  
i nocy D erek Selm y p row adz ił rozm ow y 
z p rzedstaw ic ie lam i podziemia. W  kon 
fe renc jach  tych  uczestn iczy ł D ąbrow sk i 
i je g o  p rzy jac ió łka  P ią tkow ska  ps. 
„H isz p a n ka “ , ja k  też  oskarżen i 
„Ś m ie ch “  i K w aśn iew sk i, p rzebyw a jący  
w ów czas w  H rub ieszow skiem .

Poza n im i w  kon fe renc jach  _ tych  u- 
czes tn iczy li zaproszeni specja ln ie  przez 
K w aśn iew sk iego , na polecenie „ A z j i “  
p rzedstaw ic ie le  U P A , ja k  też i  osk. Cha

Odpowiedzialność A u s tr ii
za  u d zia ł w  w o jn ie  po stronie N ie m ie c

L O N D Y N , 7.2. (P A P ). N a p ią t
k o w y m  posiedzeniu zastępców m i
n is tró w  sp raw  za g ra n iczn ych  o- 
s iągnię to  p o rozum ien ie  co do 9 
k la u z u l w stępu. —

K la u z u la  n r  3 w stępu  do t r a k 
ta tu  d o tyczy ła  s topn ia  o dpow ie 
dz ia lnośc i A u s tr ii  za u d z ia ł w  w o j
n ie. De legacje  b ry ty js k a , a m e ry 
kańska  i fra n cu ska  u w a ża ły , ż t  
w sku te k  w z ię c ia  u d z ia łu  w  w o jn ie  
ludnośc i a u s tr ia c k ie j, A u s tr ię  n a 
leży  uważać za część h it le ro w s k ic h  
N iem iec. W  m yś l p ro p o z y c ji ra 
d z ie ck ie j A u s tr ię  na leży uw ażać za 
państw o, b io rące  u d z ia ł w  w o jn ie  
po s tro n ie  h it le ro w s k ic h  N iem iec.

W  m yś l p ro je k tó w  francusk iego, 
b ry ty js k ie g o  i am erykańskiego , 
A u s tr ia  m u s i ponieść konsekw en
c je  za w z ięc ie  u d z ia łu  w  w o jn ie . 
P ro je k t ra dz ieck i s tw ie rdza , że 
A u s tr ia  ponosi odpow iedzia lność 
za u d z ia ł w  w a lkach .

Następnie  p rzys tąp ion o  do d y 
s k u s ji nad k la u z u lą  n r  6, w  k tó re j 
de legacja  am e rykań ska  p ragnę ła  
zam ieścić okreś len ie  A u s tr ii  ja k o  
„ k r a ju  w yzw o lonego “ .

O siągn ię to  zasadnicze po rozu 
m ie n ie  co do k la u z u li n r  8 w  sp ra 
w ie  popa rc ia  przez W ie lk ą  C zw ór
kę k a n d y d a tu ry  A u s tr i i  na  członka 
N a ro dó w  Z jednoczonych .

I d l f l i K i t K Ammmm
P R Z Y JĘ C IA  W B E LW E D E R Z E

P rezyden t R zeczypospo lite j PrzW l  ^  
godzinach rannych , dnia 7 tym. Pr ?®rs _ 
w ic ie li P o lsk iego  S tro n n ic tw a  Ludowe  
go, posłów  S tanis ława M ik o te jc z y  < 
S tan is ława W ó jc ika  i  S tanis ława Ban y 
ka na trw a ją c e j godzinę aud ienc ji.

285 miliardów rubli odszkodowań
domaga się Ukraina od Niemiec
Delegacja ukraińska złożyła swe memorandum w Londynie

L O N D Y N , 7.2. (P A P ). N a  p ią tk o w y m  
p o s ie d z e n iu  z a s tę p c ó w  m in is t ró w  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  d e le g a c ja  u k r a 
iń s k a  p rz e d ło ż y ła  m e m o ra n d u m , d o 
ty c zą c e  t r a k ta t u  p o k o jo w e g o  z N ie m 
ca m i.

R zą d  u k r a iń s k i  u w a ża , że N ie m c y  
m u szą  s ię  s tać  p a ń s tw e m  d e m o k ra 
ty c z n y m , z ło ż o n y m  z  p r o w in c j i ,  w y 
p o s a żo n y ch  w  sam o rzą d . N a  cze le  
w s z y s tk ic h  p r o w in c j i  p o w in ie n  s tać

Życzenia szefów państw sprzymierzonych
i odpow iedzi P rezydenta  R zeczypospolite j

N a ręce P rezyden ta  R zeczypospo lite j ob. B o les ław a  B ie ru ta  w p ły n ę ły  
nas tępu jące  depesze:
D o Jego Eksce lenc ji P an a  P re z y d e n ta  R zeczypospolite j, W ars za w a . 
Proszą Pana, P an ie  P rezydencie  o p rzy ję c ie  m oich serdecznych pow inszo- 

w ań w  zw iązku  z w yb o re m  P an a na P re zy d e n ta  R zeczypospo lite j P o ls k ie j. 
Życzę Panu i N aro d o w i P o lskiem u d a lszych  sukcesów w  tw o rze n iu  silnej 
nieza leżnej i d e m o kra tyczn e j Polski.

(— ) S Z W E R N IK
P rzew odniczący R ad y  N a jw y żs z e j 

Z S R R

D o Jego E ksce lenc ji P an a  P re z y d e n ta  R zeczypospo lite j P o ls k ie j, W ars za w a . 
W  ch w ili objęcia przez  W aszą E ks ce len c ję  N ajw yższeg o  U rzę d u  w  R ze 

czypospolitej proszę p rzy ją ć  m o je  gorące pozdrow ien ia 1 najszczersze ż y 
czenia pom yślności w  pańsk ie j p ra c y . O dw ieczna p rzy ja źń  łącząca oba n a 
sze k ra je  Jest na jp ew n ie jszą  rę k o jm ią  dalszego szczęśliwego ro z w o ju  sto
sunków  po lsko -francuskich , k tó ry c h  zacieśn ien ia coraz w iększego p rag n ę  
z ea iym  sercem .

(—) V IN C E N T  A U R IO L  
P rezyden t

R zeczypospolite j F ran cu sk ie j
✓

W  odpow iedzi na  o trzym ane  depesze P re z yd e n t R zeczypospo lite j B ie ru t 
w ys to so w a ł nas tępu jące  depesze:
D o P an a N . S zw e rn ika , przew odn icząceg o  

M o skw a .
Proszę p rzy ją ć  m o je  serdeczne p o d z ię ko w an ia  

nadesłane d la  m nie oraz d la  N aro d u  Polskiego, 
przesłać Panu i N arodom  R adzieckim  m oje

R ad y  N a jw y ższe j Z S R R ,

za życzenia pom yślności 
K o rzy s ta m  z okazji, by 

najserd eczn ie jsze pozdrow ienia. 
(— ) B IE R U T  

P rezyd e n t R zeczypospolite j P o lskie j

D o  Jego E ksce lenc ji V incen t A u r io l, P rezyd e n ta  R e p u b lik i F ran cusk ie j,

^ P ro s z ą c  W aszą E ksce len c ję  o p rzy ję c ie  serdecznych p odziękow ań  za t y 
czenia nadesłane w  dn iu  w yb o ru  m ego na P rezyd en ta  
prag nę zapew nić G o o uczuciach szczere j p rzy ja źn i, łączących  N » r *d  P o l-  

N arodem  F ran cu sk im . B ęd z iem y  dążyli do w zm ocnieniam i zacieśnieniu 
krocząc d a le j w spóln ie na drodze u trw a le n ia  d z ie ła  pokojn .

(— ) B IE R U T
P rezydent R zeczypospo lite j P o lskie j

ski z 
tych  w ięzów ,

S p o łe c z e ń s tw o  s p ie s z y  z  p o m o c ą
rodzinom  o fia r fe rro ru  w yb o rcze g o  re a k c ji

rz ą d  c e n tra ln y , w y b r a n y  p rz e z  n a 
ró d .

„ U tw o rz e n ie  ta k ie g o  p a ń s tw a , — 
s tw ie rd z a  m e m o ra n d u m  —  m u s i b y ć  
p o p rze d zo n e  c a łk o w itą  d e m o k ra ty z a 
c ją  i  d e iia z if ik a c ją  N ie m ie c “ .

R zą d  u k r a iń s k i  u w a ża , że d la  z a 
p e w n ie n ia  r le m il i ta r y z k c j i  N ie m ie c  n ie  
w y s ta rc z y  ro z w ią z a n ie  a r m i i  n ie m ie c 
k ie j  i  j e j , s z ta b u  g e n e ra ln e g o . N a le ż y  
ró w n ie ż  w y r w a ć  z  k o rz e n ia m i sp o łe cz 
n ą  p o d s ta w ę  m i l i t a r y z m u  w  p o s ta c i 
m a ją tk ó w  ju n k r ó w  p r u s k ic h  i  k a p i 
ta łó w , z n a jd u ją c y c h  s ię  w  rę k a c h  m a 
g n a tó w  n ie m ie c k ic h .

R zą d  u k r a iń s k i  u w a ża , że n ie  w y 
s ta rc z y  ro z w ią z a n ie  w s z y s tk ic h  o rg a 
n iz a c j i  fa s z y s to w s k ic h  i  im  p o d o b n y c h  
w  N ie m c ze c h . N a le ż y  ró w n ie ż  p o 
w z ią ć  d e c yz ję  w  s p ra w ie  r e p a t r ia c j i  
i  ro z w ią z a n ia  o b o z ó w  d la  u c h o d ź c ó w  
i osób w y s ie d lo n y c h  w  N ie m c ze c h , 
g d y ż  w ś ró d  n ic h  u k r y w a ją  s ię  osoby, 
k tó r e  w s p ó łp ra c o w a ły  z N ie m c a m i w  
czasie  W o jn y  i  w  d a ls z y m  C iągu k rz e 
w ią  ru c h  fa s z y s to w s k i.

W  s p ra w ie  p rz y s z ło ś c i g o s p o d a rc ze j 
N ie m ie c  rz ą d  u k r a iń s k i  d o m a g a  się  
l ik w id a c j i  c a łego  n ie m ie c k ie g o  p rz e 
m y s łu  w o je n n e g o  i  w p ro w a d z e n ie  n a  
d łu ż s z y  p rz e c ią g  czasu w s p ó ln e j k o n 
t r o l i  s o ju s z n ic z e j n a d  tą  częścią  c ię ż 
k ie g o  p rz e m y s łu , k tó rą  p o z o s ta w i s ię  
N ie m c o m  do z a s p o k o je n ia  ic h  ż y w o t-

W ezw an ie  K o m ite tu  P om ocy R o
dzinom  O fia r  T e r ro ru  W yborczego 
R eakcji zna laz ło  ż yw y  o ddźw ięk  w  ca
ły m  społeczeństw ie p o lsk im . W  sze
regu w o je w ó d z tw  p o w s ta ły  kom is je  
pomocy. Ogółem  do c h w ili obecnej 
zebrano ponad 3 m ilio n y  z ł. W ie le  r o 
dzin o trzym ało  ju ż  doraźną pomoc.

Do a kc ji te j p rz y łą c z y li się także 
nasi rodacy z zagranicy. P o lacy z K a 

n a d y  p rz y s ła li ju ż  p ie rw sze  550 do i, 
O g ó ln o k ra jo w y  K o m ite t Pom ocy 

Rodzinom  O fia r  T e r ro ru  W yborczego 
R eakc ji p rzys tę p u je  w  na jb liższych  
dniach do wypuszczenia znaczków  w  
cenie 20 z ł. P ro je k t znaczka zosta ł 
op racow any bez in teresow nie  p rzez 
Z w iązek P la s tykó w . P ap ie r na d ru k  
dosta rczy ła  bezp ła tn ie  d ru ka rn ia  
S pó łdz ie ln i W ydaw nicze j „K s ią ż ka “ ,

Przywódco
opozycji w ęg iersk ie j
osłaniał spiskowców 
faszystowskich

B U D A P E S Z T , 7.2. (Obsl. w l.) . Na 
c zw a rtk o w y m  posiedzeniu parlam entu  
w ę g ie rs k ie g o  R evall z p a r t ii k o m u n i
s tyczn e j w  im ie n iu  b loku  p a rty j dem o
k ra tyc z n yc h  w y s tą p ił p rzec iw ko  K °* 
vacs Bela, genera lnem u se k re ta rz o w i 
p a r t i i  „D ro b n y c h  posiadaczy“ , k tó re g o  
o s k a rż y ł o os łan ian ie  _ sw o im  a u to ry te 
tem  pew nych cz łonków  sw e j p a r tii, 
w m ieszanych  w  sp isek an tyrepub liikan -
sk i.

Jak donos i prasa w ęg ie rska , do N a j
w yższego  T rybuna łu  w n ies iono  w n io 
sek, dom aga jący  s ię  wszczęcia docho
dzenia p rze c iw ko  K ovacs  Bela i  u sun ię 
cia go z parlam entu.

—«0»—

Sprostowanie
D o  w c z o ra js z e g o  n u m e ru  „G ło s u  L u 

d u “  z a k ra d ła  się p r z y k ra  p o m y łk a . 
O b. m in .  S te fa n  D y b o w s k i je s t c z ło n 
k ie m  S tro n n ic tw a  L u d o w e g o , a n ie , 
ja k  p o d a n o  m y ln ie  c z ło n k ie m  P S L  
„N o w e  W y z w o le n ie “ . O b . m in . W ło 
d z im ie rz  L e c h o w ic z  je s t c z ło n k ie m  
S tro n n ic tw a  D e m o k ra ty c z n e g o .

N ie d o k ła d n o ś c i z n a la z ły  s ię  w  p i 
śm ie  n a  s k u te k  s a m o w o li d y ż u rn e g o  
re d a k to ra  nocnego , k tó r y  z o s ta ł p o 
c ią g n ię ty  do o d p o w ie d z ia ln o ś c i o rg a 
n iz a c y jn e j.

n y c h  p o trz e b  i  p ro d u k o w a n ia  n a  e k s 
p o r t .  Tego ro d z a ju  k o n t r o la  4 m o 
c a rs tw  m u s i b y ć  u s ta n o w io n a  p rze d e  
w s z y s tk im  n a d  p rz e m y s łe m  w  Z a g łę 
b iu  R u h ry .

R zą d  u k r a iń s k i  o b lic z a  s t r a ty  m a 
te r ia ln e , w y rz ą d z o r ie  u k ra iń s k ie j go 
spoda rce  n a ro d o w e j n a  s k u te k  d z ia 
łań w o jennych  i  o k u p a c ji na sumę 285 
m i l ia rd ó w  r u b l i .  R zą d  dom a g a  s ię  
w y ró w n a n ia  ty c h  szk ó d  w  n ie h iie ć -  
k im  sp rzę c ie  i  p r o d u k c j i  p rz e m y s ło 
w e j.

re w ic z , b y iy  fu n k c jo n a riu sz  U . B. będą
c y  członk iem  och rony  osob is te j „Ś lepe
g o “ . O skarżen i P ią tk o w s k i i K az im ie r
czak pe łn ili fu n k c je  tłum aczy.

W ym ien ien i p rzedstaw ic ie le  W iN  i- 
U P A , in fo rm o w a li w  rozm owach Sel- 
b y ‘ego  o zadaniach tych  o rgan izac ji, p rzy  
czym  U P A  obdarow ali go  kom pletem  
s w e j prasy n ie lega lne j. D erek( Selby 
dokonał też przeg lądu  um yś ln ie  ściągnie 
ty c h  do W ładzina fa rm a c ji bandyckich 
„Ś lepego“  i „M ło ta “ , k tó re  w y s tą p iły  

-W pełnym  uzbro jen iu  p rzyw ożąc  że so 
bą naw et dz ia łko  przeciw pancerne.

Po te j „ re w ii w o jsk a “  Selby ośw iad 
c z y ł sw o im  rozm ów com , że tak uzb ro 
jona o rgan izac ja  podziemna w inna czyn  
nie W ystąpić p rzec iw  w ładzom  _ pań
s tw o w y m . Podobne pog lądy w y ra z ił też 
D erek  Selby w  rozm ow ie  z K u rn a to w 
ską w  październ iku 1946 r . w  W arsza
w ie , zapewnia jąc ją , że działalność n ie
lega lnego podziem i^ w  Polsce n ie jest 
bezcelowa.

A k t  oskarżenia w y licza  da le j k rw a w y  
b ilans dzia ła lności oskarżonych . Z ło ż y ły  
6ig nań zabójstwa fu n kc jo n a riu sz y  U .B . 
i  M .O . oraz napady rabunkow e.

Po odczytan iu  a k tu  oskarżen ia  jako  
p ie rw szy  składa ł zeznania Józef Śmiech 
pseudonim  „ ę ią g “ , k tó ry  opow iada _ O 
przeb iegu k o n fe re n c ji band z Derekiem  
Selby. ' .

—  Ja chcia łem  ty lk o  zobaczyć A n g li
ka —  m ó w i Śm iech —  bo ja k  dotąd to  
jeszcze żadnego nie w idzia łem .

—  Na spo tkan ie  w e W ła d z in ie  *— ze
znaje w  da lszym  c iągu  oska rżony  —  
p rzy b y ł sam „A z ja “ . Poza ty m  oska r
żony P io tro w s k i, a ta k ie  oddzia ły „M ło  
ta “  i „Ś lepego “ . D z ienn ika rzow i tow a - 
rz y s z y ł ja k o  tłum acz K az im ie rczak.

S to jąc  na ganku budynku fo lw a rczn e 
go  oska rżony  w idz ia ł ja k  Selby prze 
szedł przed fro n te m  ustaw ionych  oddzia 
łów ,' k tó re  s ta ły  w  pełnym  rynsz tunku  
z b ron ią  u nog i, a potem  —  ja k  żo łn ie 
rz e  o to c z y li A n g lik a  pó łko lem  i rozm a
w ia li z n im  na rzeka jąc  na A ng lię  i  że du 
żo m ó w i a m a ło  rob i.

N ied ługo  po ty m  p rzy jecha li U P A , 
k tó ry c h  „ A z ja “  p rzeds taw ił po n ie m ie 
c ku  A n g lik o w i.

W  dalszych s w ych  zeznaniach Śmiech 
s tw ie rdza , że U k ra iń c y  opow iada li Sel- 
by 'em ü o s ile  jaką  rep rezen tu ją  odżeg
n u jąc  się zarazem  od m ordów  popełnia
n ych  na Potokach przez ich' o rgan izac ję  
podczas o k u pac ji. O pow iedzie li też, że 
celem ich  w a łk i je s t w o lna  U kra in a  i po 
konanie kom unizm u.

D alszy c iągu  ro zp ra w y  w  dniu ju 
trze jszym .

ź yczenia
korpusu
dyplomatycznego
dla min. M odzelew ską

D y r e k to r  p ro to k ó łu  d y p lo m a ty c z n e 
go, A d a m  G u b ry n o w ic z  z ło ż y ł w  d n iu  
7 b m . w  im ie n iu  n o w o m ia n o w a n e g o  
m in is t ra  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  w iz y t?  
d z ie k a n o w i k o rp u s u  d y p lo m a ty c zn e g o  
a m b a s a d o ro w i Z S R R , L e b ie d ie w o w i, 
k tó r y ,  r e w iz y tu ją c  n o w o m ia n o w a n e g o  
m in is t ra  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , ZyS' 
m u n ta  M o d z e le w s k ie g o , z ło ż y ł m u  ż y 
c zen ia  w  im ie n iu  s w o im  w ła s n y m  i  
k o rp u s u  d y p lo m a ty c z n e g o , a k re d y to 
w a n e g o  w  W a rs z a w ie .

Zmiana na stanowisku
a tta c h e  w o jskow eg o
w Paryżu

P A R Y Ż , 7.2. . . .  , . ------------- r _—
niem  P aryża , p łk  N aszkow sk i, attache

w

(P A P ).
p łk  N e 

P a ryżu ,

Przed opuszczę- 
;k i, a ttf 

k tó ry  zosta ł po-w o is k o w y
W ołany na inne  s tanow isko , z ło ży ł w i
zytę  m in is t ro w i obrony narodow ej oraz 
a ttachó  w o js k o w y m  szeregu ambasad.

Z  o k a z ji w y ja z d u  p łk . N aśzkowslus- 
go, ambasada R. P. w  P a ryżu  W ydała w 
p ią tek  dn ia  7 bm. p rzy jęc ie , na k tó rym  
b y li obecn i fra n c u sk i m in is te r  w o jn y , 
szereg genera łów  francusk ich  i  attache 
w o js k o w i, ak re d y to w a n i W P aryżu .

JW sobotę dnia. 8 bm. fra n cu sk i sztab 
genera lny  w yd a je  śniadanie na. cześć 
p łk . Naszikowskiego.

Oficer andersowski
szm u g lerem

R Z Y M , 7.2 (PA P). P o lic ja  w łoska  
W M oden ie  w p a d ła  na ś lad szeroko 
rozga łęz ione j o rgan izac ji, za jm u ją ce j 
się ' szm uglem  p ro d u k tó w  żyw nościo 
w yc h  z p ro w in c ji M odena do p ó łn o c 
n ych  W łoch .

Żyw ność tę  ładow ano  na sam ocho
d y  w o jsk o w e, dostarczane przez po
ru czn ik a  I I  ko rpusu , k tó r y  u trz y m y 
w a ł k o n ta k ty  z ha n d la rza m i ca łe j 
p ro w in c ji. O  w y n ik u  dochodzeń za
w iadom iono kom endę p o lic ji alianfc- 
k ie j w  B o lo n ii, k tó ra  je d y n ie  może 
aresztow ać o fice ra  I I  ko rpusu .

...............  ' .... v u rrr tfrh  i i.-  ------ — ■

Odwołanie
defilady  n iedzie lne j

Ze w zg lędu  na przew idywalne s ilne 
m rozy, Naczelne D ow ódz tw o  W o jska  
P o lsk iego  na życzenie O byw ate la  P re z y 
denta  Rzeczypospolite j, od w o łu je  defiladę 
w o jsk a  i o rg a n iza c ji m łodz ieżow ych , k to  
■ra m iała się odbyć dnia 9 lu te g o  br. w  
W arszaw ie.

Pożegnanie ustępującego Premiera
i przywitanie Premiera Cyrankiewicza
w  Prezydium  Rady M in is trów

W  d n iu  w c z o ra js z y m  o d b y ło  s ię  w  
s a li k o lu m n o w e j P re z y d iu m  R a d y  M i 
n is t r ó w  u ro c z y s te  p o ż e g n a n ie  u s tę p u 
jącego  p re m ie ra  E d w a rd a  O s ó b k i - 
M o ra w s k ie g o . Im ie n ie m  p ra c o w n ik ó w  
P re z y d iu m  se rdeczne  p rz e m ó w ie n ie  
p o ż e g n a ln e  w y g ło s i ł  p o d s e k re ta rz  s ta 
n u , to w . B e rm a n . U s tę p u ją c e m u  p re 
m ie ro w i w rę c z o n o  w ią z a n k ę  c z e rw o 
n y c h  róż.

W  o d p o w ie d z i s w e j p re m ie r  O sóbka- 
M o ra W s k i p o d z ię k o w a ł p ra c o w n ik o m  
P re z y d iu m  R a d y  M in is t r ó w  za ic h  
o f ia rn ą  p ra c ę  i  p rz e d s ta w ia ją c  ic h  n o 
w e m u  p re m ie ro w i,  p o le c ił,  a b y  p ra c o 
w a l i  ró w n ie ż  w y d a jn ie  i  g o r l iw ie  p o d

je g o  k ie ro w n ic tw e m . T u  n a s tą p ił 
w z ru s z a ją c y  m o m e n t, k ie d y  o b a j p re 
m ie rz y , E d w a rd  O s ó b ka  - M o ra w s k i i 
J ó ze f C y ra n k ie w ic z , u ś c is n ę li sobie 
d ło n ie  i  S erdeczn ie  u c a ło w a li  s ię  w z a 
je m n ie , w ś ró d  o k rz y k ó w  i  b u r z l iw y c h  
o k la s k ó w  c a łe j s a li. \

Z  k o le i p o n o w n ie  z a b ra ł g łos  m in - 
B e rm a n , w i ta ją c  n o w e g o  p re m ie ra  
J ó ze fa  C y ra n k ie w ic z a . W  o d p o w ie d z i 
s w e j p re m ie r  C y ra n k ie w ic z  o ś w ia d 
c z y ł m . In n ., iż  p o s ta ra  s ię  n ic  n ie  u r o 
n ić  z te j  ż y c z liw o ś c i i  z a u fa n ia , k tó 
r y m  o g ó ł p ra c o w n ik ó w  P re z y d iu m  da 
r z y ł  je g o  p o p rz e d n ik a .

Zaznacza s it skłonność do ustępstw
w  d y s k u s ji n u  R a d z ie  B e zp ie c ze ń s tw a  
Optymizm obserwatorów politycznych w Waszyngtonie

N O W Y  J O R K , 7.2. (P A P ). D y s k u s ja  
w  s p ra w ie  ro z b ro je n ia  w e s z ła  w  n o w ą , 
tru d n ą  fa zę . ,

W y ło n io n y  przez  R a d ę  B e z p ie c z e ń 
s tw a  k o m ite t ,  s k ła d a ją c y  s ię  z  p rz e d 
s ta w ic ie li S ta n ó w  Zjednoczonych, 
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , W ie lk ie j  B r y 
ta n i i,  A u s t r a l i i ,  K o lu m b i i  i  B e lg i i ,  o- 
b ra d u je  p r a w ie  b e z  p rz e rw y ,  a b y  d o . 
prowadzić do  k o m p ro m is u  m ię d z y  a- 
m e ry k a ń ś k im  a ra d z ie c k im  s ta n o w i
s k ie m .

D e le g a t S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w y 
c h o d z i z  z a ło ż e n ia , że p rz e d  p rz e p ro 
w a d z e n ie m  r e d u k c j i  z b ro je ń  —  n a le ż y

u s ta n o w ić  s y s te m , z a p e w n ia ją c y  bez- 
p ie c z e ń s tw o  ś w ia tu . J e ż e li c h o d z i o z a 
k re s  d z ia ła n ia  k ó m is j i  R a d y  B e z p ie 
cze ń s tw a , —  S ta n y  Z je d n o c z o n e  u w a 
ż a ją , że k o m is ja  ta  m a  p rz y g o to w a ć  
w n io s e k  w  s p ra w ie  ro z b ro je n ia  o d n o 
śn ie  w s z y s tk ic h  ro d z a jó w  b ro n i,  za  
w y ją tk ie m  b o m b y  a to m o w e j. P ro b le m  
b o m b y  a to m o w e j —  tw ie r d z i  d e le g a t 
a m e ry k a ń s k i —  m oże  b y ć  o m a w ia n y  
je d y n ie  i  t y lk o  n a  k o m is j i  a to m o w e j.

R ó w n o c z e śn ie  p ro p o n u je  d e le g a t a- 
m e ry k a ń s k i u tw o rz e n ie  s p e c ja ln e j p o d  
k o m is j i ,  k tó r a  b y  u s ta l i ła  s to s u n e k  
k o m is j R a d y  B e z p ie c z e ń s tw a  w o b e c

Komentarze prasy amerykańskiej
po przyjęciu amb. Winiewicza
p rz e z  p re zy d e n ta  T ru m a n a

N O W Y  JO R K , 7.2. (Obeł. w l.) . —  W  
prasie am eryka ń sk ie j da je  się odczuwać 
coraz w y ra ź n ie j osłabienie a n ty p o ls k ie j 
kam panii, co  w y s tą p iło  o s ta tn io  w y ra ź 
nie., w  spraw ozdaniach z posiedzeń Sej - 
mu. Ja kko lw ie k  nadal poświęca s ię  dużo 
uw ag i osobie M ik o ła jc z y k a , to  jednak 
sprawozdania są znacznie o b ie k ty w n ie j-  
sze, n iż  depesze z P o lsk i w  o k res ie  w y 
borczym .
'W a s zy n g to ń s k ie  koła. w yd a ją  się być 

zaskoczone faktem , że now y  ambasador 
polski zosta ł w  tak k ró tk im  czasie 
p rz y ję ty  przez prezydenta T rum ana.

P ow szechnie spodziew ano się, że wobec 
p rzybyc ia  now ego  ambasadora, zb iegają 
cego  się z. reo rgan izac ją  rządu w  Polsce, 
1 s tanow iska A m e ry k i, T ru tnan  będzie 
chc ia ł przez odw lekan ie  przy jęc ia  amb. 
W in iew icza  zam anifestować s w ó j ozię
b ły  s tosunek wqbec Polski.

P rz y ję c ie  to  ty m  bardzie j zaskoczyło  
koła w aszyngtońsk ie , że w sku te k  naw a
łu  prac prezydenta szereg w yb itn y ch  o- 
sobistośęi am erykańskich  i’ zag ran icz
nych od dawna oczeku je  na aud ienc ję  w  
B ia łym  Dom u.

k o m is j i  a to m o w e j i  k o m is j i  wojsko
w e j.

D e le g a t ra d z ie c k i w y c h o d z i z założe
n ia , że s p ra w a  r e d u k c j i  z b ro je ń  w ią ż e 
s ię  śc iś le  z a k c ją  z m ie rz a ją c ą  do n - 
tw o rz e n ia  s ys te m u , z a p e w n ia ją c e ^ 0 
b e z p ie cz e ń s tw o  ś w ia ta . G ro m y k o  p o d 
k re ś l i ł ,  że p ro b le m  r e d u k c j i  zb ro je ń  
s ta n o w i in te g ra ln ą  część s ys te m u  bez
p ie c ze ń s tw a . N ie  m o ż n a  w ię c  o b u  ty 00 
z a g a d n ie ń  t ra k to w a ć  o d rę b n ie  anI 
p rz e c iw s ta w ia ć  ic h  sobie.

D e le g a t ra d z ie c k i u w a ż a  ró w n ie ż , J® 
n ie  m o ż n a  k rę p o w a ć  k o m is j i  R a 
B e z p ie c z e ń s tw a  z a ka ze m  o b ra d o w a « 1 
n a d  p ro b le m e m  b o m b y  a to m o j^ L  
T ru d n o  b o w ie m  p rz y g o to w a ć  t ra fn y  
w n io s e k  w  s p ra w ie  ro z b ro je n ia  z ° ' 
m in ię c ie m  b o m b y  a to m o w e j,

D e le g a t radziecki sprzeciwia sto n  
tw o r z e n iu  p o d k o m is ji,  gdyż uważa, z 
p r z y c z y n i s ię  to do zbiurokratyzuj.' 
nia działalności R a d y  BezpieczeństY' 
i s p o w o d u je  niepotrzebną Zwłokę-

K o m is ja  R a d y  B e z p ie c ze ń s tw a  0 ' 
b y ła  w  d n iu  w c z o ra js z y m  s ie d m io » , 
d z in n ą  k o n fe re n c ję  w  g m a c h u  »E  
p lr e  S ta te  B u l ld in g “  c e le m  d o p r° Y 0] 
d z e n ia  do  k o m p ro m is u  m ię d z y  s tan  
W is k ie m  a m e ry k a ń s k im  i  ra d z ie c k i • 

~ D e le g a t F r a n c j i  p r z e d s ta w ił w n i°  _ 
k o m p ro m is o w y , k tó r y  je d n a k  n ie  
s ta ł p rz y ję ty .

O b s e rw a to rz y  p o l i t y c z n i są nas ^  
je ra i o p ty m is ty c z n ie , g d y ż  n a  osta 
p o s ie d z e n iu  o b ie  s t r o n y  o k a z a ły  P 
n ą  s k ło n n o ś ć  do  u s tę p s tw .
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Chęć porozumienia czy nowa forma walki?
Na marginesie pewnych artykułów „Chłopskiego Świata“
. * ik b fa jc z y k a  i  re p re z e n -
ï r g0 / ^  s k rz y d ła  P o l-

, Rola p. M iko ła jczyka  i  reprezen- 
Hyanego przezeń skrzy

ie s M a  S tr0 n n ic h v a  L u d o w e g o  
d e m i t  1 “ «¡dwuznaczna. O bóz 

w  Po lsce  w ie , że 
eksDnzvh a?CZł k  ' ' ł e8° 8r upa są 
p o d z ie m ia "  •• re a k c y jn e g o

^ le g 0  

- a l c z a  p. M ik o ła jc z y k a

le n n ic v LZ?ńC1?‘ R e a l ic ja  1 i e j  z w 0 'E S F  io w iu e z  w iedzą, że p. M i-
S CS -  M J E J  P o w ie k ,  c z ło -  
n ilI • , ^ c ie k łe j, p o z b a w io n e j s k ru -
tv c /m  NVaki z .ob°zem dem okra-
m u swegn r ^ aS" iC d la le g °  l ld z ie lao j) ; °? Poparcia, p ropagandow e
S i S W T .  P»J ly m  wzg lędem  
o\ch   ̂ i^eSl Jas ilil ' n ik t  tu  żad- 

. z lu dzeń an i w ą tp liw o ś c i 
rmec m e może.
¡p i|-aCZ<V . P rze d s ta w ia  s ię  s p ra w a ,
S e  p s f  0  ,2 " '  - P l W
k S  S L ’ 10 ^ c h  dz ia łaczy  P S L, 
“  {  'Yew ną trz  P S L w ys tę p a ją
cIosa'- ® ‘  P' M iko ła jczyka , k tó rz y
1 >C w y ra ź n ie *d a ją  do“ z ro z u m ie -
i ie o rf6 1116 m ieć niczego w spó ł 

Z P a na m iko ła jczyko w a  po-
m iem  a v ta r  1 L loka *  Podzie- 
iasnp- lUaJ 0C2y w is ta  o ta k ie j 

i  ^ s y tu a c ji  m o w y  b yć  n ie
odzw

że. M 'yp° \v ¡eCj zj ły c ł)  dz ia łaczy  
''c ied la ją  procesy, d oko n u -

i w ° u r e a l n i e  w  części a k ty w u  
zwier,° anh  ' c idopsb ich  P S L, od- 
od o?6 - aPl .Proces odchodzenia  
części ' an tu rn ię tw a  po litycznego  
ł r z e ż Wv c l,(>ZSf d n ie i S Zych ’ b£r r d z ie j  
cycb fint a e ernentów , pozośta ją- 
na !îe l 9 W O m egach PS L . A le  
powiedź Je tra k to w a ć  ja k o  za

' m ik o ła jc z 2  *Vm Steg° Zenvan ia  Z 
rzeczAi„ , W s k im l m anow cam i, 
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n ie n ie  źróde ł fa łszyw e j p o li ty k i 
p. M ik o ła jc z y k a . Gzy p o tra f i ła  ona 
z rew id o w a ć  m iko ła jczy -ko w sk i ba 
la s t ideow y, k tó ry  ka za ł je j  iść aż 
do o s ta tn ie j c h w ili  za p. M ik o ła j
czyk iem , ba last, k tó ry  kaza ł je j  po 
przeć n aw e t m ik o ła jc z y k o w s k ie  ha  
sło b o jk o tu  w  dz ies ięc iu  okręgach 
w yborczych .

N ieste ty, uw ażne  p rze s tu d io w a 
n ie  ostatn iego n u m e ru  „C h ło p 
skiego Ś w ia ta “  każe s tw ie rdz ić , że 
pod ty m  w zg lędem  je s t n a d a l źle. 

P. m in . W yce ch  pisze m . in .
„ N ie  w id z ę  in n e j  d ro g i do  u s u n ię 

c ia  naszego w e w n ę trz n e g o  ro z d a r 
c ia  p o lity c z n e g o  ja k  p rz e z  so jusz 
c h ło p s k o  -  ro b o tn ic z y  ja k o  w y n ik  
u z n a n ia  p ra w a  c h ło p a  do  p o s ia d a n ia  
i  s p o k o jn e g o  ro z w o ju  w ła s n e j sam o
d z ie ln e j, a le  w s p ó łp ra c u ją c e j z b ra 
te m  r o b o tn ik ie m  p a r t i i  c h ło p s k ie j“ .
Co oznacza w ysu n ię c ie  ja k o  żą

dan ia, ja k o  p o s tu la tu  „u zn a n ia  
p ra w a  ch łopa  do pos iadan ia  i spo 
ko jnego  ro z w o ju  w ła sn e j, samo
dz ie ln e j, ale w sp ó łp racu jące j z b ra  
tern ro b o tn ik ie m  p a r t i i  ch ło p 
sk ie j? “

K to  i k ie d y  o d m a w ia ł w  Polsce 
dem okra tyczne j ch ło p u  tego p ra 
wa?

R o z w ija  się w  Polsce od p ie rw 
szych d n i w yz w o le n ia  S tro n n ic 
tw o  Ludow e, „w ła sn a , samodzieł. 
na, a le  w spó łp racu jąca  z b ra te m  
ro b o tn ik ie m  p a r t ia  ch łopska “ . 
D z ia ła  od pewnego czasu „N ow e  
W y z w o le n ie “ . N ik t  n ie  kw e s tio nu  
je  ich  p ra w  do d z ia ła lnośc i, do 
p rze ko n yw a n ia  społeczeństwa, do

o rga n izo w a n ia  ch łopów . Po cóż | A le  oh. Sehayer m ilc z y  o tym , 
w ięc  p. m in . W ycech  dom aga się I że ta  re a k c ja  n ie  ty łk a  „czep ia  się 
u zn a n ia  p raw a , k tó re  od  daw na  i  w c iąż jeszcze“  P S L, lecz ro zp ie -  
przez w szys tk ich  je s t uznawane? m  się szeroko w  jego  ins tan c ja ch

O dpow iedź może być  ty lk o  je 
dna. P. W yceehow i chodz i o w a l
kę, k tó rą  toczy obóz dem o kra tycz 
n y  z P o lsk im  S tro n n ic tw e m  L u 
dow ym . A le  p. m in . W ycech  w ie  
przecież n a jle p ie j, choc iażby z 
w łasnego dośw iadczen ia , że m iko - 
ła je zyko w sk ie  P S L  to  n ie  „w ł& s - 
na, sam odzie lna  p a r t ia  ch łopska “ , 
lecz o rgan izac ja , za lew ana  i  opa
n ow yw a na  przez p rzeds taw ic ie li 
interesóvv b y n a jm n ie j n ie  ch ło p 
sk ich . P. m in . W yce ch  w ie  n a jle 
p ie j , że m ik o ła jc z y k o w s k ie  P S L  
da lekie  je s t od  ja k ie jk o lw ie k  chę
ci w spó łp racy  z b ra te m  ro b o tn i
k iem

Po co w ięc  pod szy ldem  dom a
gan ia  się p ra w a  d la  ch łopa  po 
s iad an ia  w ła sne j p a r l i i ,  p o d e jm o 
wać się ob ro ny  re a k c ji, ob ro ny  
szko d n ikó w  so juszu  robo tn iczo- 
ch łopsk iego , szkod n ikó w  ,n iepodie  
g łości P o lsk i?

Ob. Sehayer w  sw o im  a rty k u le  
pisze s łuszn ie :

„ K u c h  c h ło p s k i m u s i z d e c y d o w a 
n ie  o d e p c h n ą ć  od  s ie b ie , c z e p ia ją c ą  
s ię  go  w c ią ż  jeszcze  re a k c ję , n ie  
zaw sze  ja w n ą , często  o s ła n ia ją c ą  
d e k la ra c ja m i n a  rzecz  re fo r m  spo
łe c z n y c h  i  s o ju s z u  z Z S R R  tę s k n o tę  
za s ta ry m  u s tro je m  i  ra c h u b y  n a  
trz e c ią  w o jn ę , re a k c ję , g o to w ą  w e 
w n ę trz n e  s p ra w y  naszego p a ń s tw a  
i  je g o  p o l i t y k ę  z a g ra n ic z n ą  u k ła d a ć  
w e d le  w s k a z ó w e k  a g e n tó w  ob cych  
in te re s ó w .“ .

d y k tu je  p o lity k ę  s tro n n ic tw a .
Czy, p rze m ilcza ją c  ten zasadn i

czy fa k t, m ożna u z d ro w ić  stosun
k i w  s w y m  s tro nn ic tw ie ?  O c z y w i
sta, że n ie . M ożna z rob ić  ty lk o  je 
dno : pod n ib y  — - dem o kra tyczn y  
f irm ą , w  now ych , b a id s ie j s tra w 
n y c h  fo rm a ch  ko n tyn u o w a ć  sta
rą, fa łs z y w ą  p o lity k ę .

J a s k ra w y m  tego p rzyk ła d e m  je s t 
a r ty k u ł w s tęp n y  „C h łopsk iego  
Ś w ia ta “ , p ió ra  m in . K ie rn ik a .

M iii!  K ie rn ik  w  ty m  a rty k u le  
w ys tęp u je  z w e zw a n ie m  do je d n o 
ści ru c h u  ch łopskiego. M ó w i w ie 
le —  bardzo  p ię k n ie  i  naw e t s łu 
sznie —  o po trzeb ie  ta k ie j jednośc i. 
P rop o nu je  odbudow ę jednośc i r u 
chu ludow ego.

Jedności —- w  im ię  czego i  p rze
c iw k o  kom u?

Jedności —  p rze c iw ko  k las ie  ro 
botn icze j, jedn ośc i p rze c iw ko  s tron  
n ic tw o m  ro bo tn iczym .

P. m in . K ie rn ik  u s iłu je  s tw orzyć  
teorię  o „k rz y w d z ie  c h ło p s k ie j“  w7 
Polsce. W  ty m  ce lu p o w o łu je  się 
na  s ta ty s ty k i urzędow e, k tó re  w ska  
żu ją , że ceny wołno i'37nkow e  a r ty 
k u łó w  ro ln ic z y c h  od  k w ie tn ia  1945 
ro k u  do lis to p ad a  1946 ro ku  spa
d ły  o n iespe łna  10 proc., podczas 
gdy  ceny np. g o tow ych  w y ro b ó w

ro k u  ch łop  sp rzedaw a ł po ty c h  ce
nach  ty lk o  z n ik o m y  u ła m e k  sw e j 
p ro d u k c ji, gdyż p rzew ażna część 
ch ło psk ie j n a d w y ż k i szła  na  k o n 
tyn g en ty , podczas gdy  w  lis to p a 
dzie  1946 ro k u  ca ła  p ro d u k c ja  ehło  
pa, p rzekracza jąca  jego w łasne  za
po trzebow an ie  idz ie  na  sprzedaż 
po cenach w o ln o  - ry n k o w y c h . I n 
n y m i s łow y  —  p- K ie rn ik  p rz e m il
cza ł fa k t, że w ieś d z is ia j średn io , 
w  sum ie , o trz y m u je  bez p o ró w n a 
n ia  w ię ce j!

N a  ta k ic h  k ru c h y c h  podstawach 
op ie ra  p. m in . K ie rn ik  swe dalsze 
w n io s k i, zm ie rza ją ce  do usun ięc ia  
PPS z ru c h u  spółdzie lczego, a PPR 
ze Z w ią z k u  S am opom ocy C h łop 
s k ie j, zw ią zku  założonego i  k ie ro 
wanego dotąd  w  ba rdzo  pow ażnym  
s to p n iu  przez c h ło p ó w  -  peperow- 
ców  lu b  sym p a ty k ó w  PPR. W  im ię  
ta k ich  w y lic ze ń  p. m in . K ie rn ik  
w ys tęp u je  w  ro li  ch łopsk iego  o- 
b rońcy, dek lam u jącego : „C zy  w ieś , 
czy ch ło p i za s łu ży li sobie na  tak i 
stosunek ro li ¡ znaczenia w  p ań 
s tw ie “ .

T ru d n o  po lem izow ać z tego ro- 
d za ju  w y w o d a m i. T rzeba  ty lk o  
s tw ie rd z ić  po p ros tu : w  ten spo
sób n ie  p rzezw ycięża s ię  m ik o ła j-  
czykow skiego  dz iedz ic tw a , w  ten  
sposób się je  ty lk o  w  z m ie n io n e j 
fo rm ie  k u lty w u je .

„G azeta L u d o w a “  p o c h w a liła  a r
ty k u ł p. m in . K ie rn ik a . N ie  w ie m y , 
czy b y ł on zadow o lony z te j po

NA T-EMAT?

p rze m ys ło w ych  p o d n io s ły  się o ch w a ły . A le  w y d a je  się nam , że 
b lisko  50 proc. A le  p. m in . K ie rn ik  b y ła  to pochwała... zasłużona, 
m ilc z y  o ty m , że w  k w ie tn iu  1945] K- W -
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A k c ja  przedw yborcza  r  oze rituz jazm o- 
w a ła  całą m łodz ież  Z W M  i  stała się 
g łęboko ' osob istą  spraw ą każdego .dzia
łacza.

W szyscy Z W M -o w c y  o trz y m a li an-: 
k ie tę  „ M ó j udz ia ł w  w yborach “ . A m b i
c ją  każdego chłopaka i  dz iew czyny  
b y ło ,-a b y  m ó g ł w p isać  sobie na n ią  jak 
n a jw ię kszą  ilość p o z yc ji. Zarząd G łó w 
ny  zo rgan izow a ł w spó łza w o d n ic tw o  w 
pracy  p rzedw yborcze j m iędzy w s z y s tk i
m i o rg a n iza c ja m i w o je w ó d z k im i. O rg a 
n izac ja , k tó ra  zdobędzie na jw iększą  
ilo ś ć  p u n k tó w  o trzym a  proporzec prze
chodni. Z aw rza ło . Po rozp lanow an iu  
kam pan ii lokale Zarządó w  i K ó ł opu
stoszały. W szyscy  ru szy li —  sam ocho
dem, row erem , na jczęśc ie j p iechotą —
w  te ren : do  w io se k , m iasteczek; i  za
k ła d ó w  pracy.

Zespoły a r tys tyczn o  propagandowe 
ty lk o  na k ilk a  godz in  ¡,w padały“  do  sw’e 
go lokum , by pospać tro c h ę ,; og rzać  się 
i  znow u jecha ły  w  te ren , na now ą tra 
sę, do na jda lszych m iasteczek ’ i  w iosek, 
by  n ieść tańce, p iosenk i i  u czc iw e  u- 
św iadam ia jące  słowo.

P rzedw yborcza  kam pania p raw dy  do
ta r ła  do m łodz ieży  ty s ię cy  w s i i  w io 
sek.

W  te j w ie lk ie j a k c ji, uśw iadam ia jące j 
i  m o b iliz u ją c e j m łodz ież w o k ó ł p rog ra  
m u obozu dem okratycznego, n a jba rdz ie j 
a k tyw n ą  s iłą  o rgan izacy jną  okazał się 
Z w iązek  W a lk i M łodych . B y ł on jedyną 
w  Polsce o rgan izac ją  '  m łodz ieżow ą  
k tó ra  w y s tą p iła  z w łasną m łodz ieżow ą 
p la tfo rm ą  w ybo rczą , k tó ra  s fo rm u łow a ła  
w łasne, m łodz ieżow e postu la ty  w y  
borcze. .

A k ty w iś c i Z W M -o w i szli z .ko n k re t
n ym i pos tu la tam i do m łodych ro b o tn i-  

ów , ch łopów , .uczn iów  i akadem ików .

sz li na w ie ś , stgłi- do; .fa b ryk  i  kopalń, 
sz li do szkó ł, w szędzie  zna jdu jąc  ż yw y  
odzew.

Odezwa ZG  Z W M  do m łodz ieży  p o l
s k ie j g łos iła  p os tu la ty  ż yw o  obchodzą
ce .każdego, m łodego —  .B ytu jem y: 

„D om agać  s ię  będziem y od Sejm u 
U staw odaw czego :

1. Da lszego rozszerzenia p raw  p o li
tyczn ych  i  •' ob yw a te lsk ich  m łodzieży 
przez p rzyznan ie  w  n o w e j k o n s ty tu c ji 
czynnego prawa w ybo rczego  dla m ło 
d z ie ży  od 1S roku  życ ia  i b ie rnego  od, 
la t 21.

2- P e łne j re a liz a c ji 8 - le tn ie j szkoły 
pow szechnej, je d n o lite j w  m ieśc ie  i  na 
w s i, pop raw y b y tu  nauczyc ie li, u rzeczy
w is tn ie n ia  bezp ła tności na u k i w  szkole 
pow szechne j i  ś redn ię j, us taw ow ego  za

bezp ieczen ia  rozbudow y jszk o ia ie tw * za
w odow ego, p rzysposobien ia  p rzem ysło- 
Wegó:; % 6M I® $W y s iec i bu fś  t  s typen 
diów7, udostępn ien ia  zdo lne j m łodz ieży  
s tud iów  na w yż s zy ch  uczeln iach oraz 
refonm y s tu d ió w  i  nauczania.

3. U s ta w o w e g o  zabezpieczenia prawa 
do p racy d la  m łodz ieży. P e łne j re a liza 
c j i  o b o w ią zk u , dokszta łcan ia  m łodz ieży  
p ra cu ją ce j na kosz t p rzem ysłu , zn ie s ie 
n ia  ś redn iow ieczne j us taw y  cechow ej 
o raz us taw ow ego  skrócen ia  czasu p ra k 
t y k i  w  rzem iośle  i  przem yśle do  la t. 2.

4. Z w iększen ie  pom ocy państw a dla 
a k c ji osadniczo - pa rce lacy jńe j na Z ie 
m iach O dzyskanych  i  pom ocy finanso
w e j dla zagospodarowania m łodych  ro 
dz in  w ie js k ic h , zw iększen ia  pomocy 
państw a na rzecz  o św ia ty  ro ln ic z e j, spe-
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o a n o jca , S zczu re k  i M ą lę ^ a  P S /R S tm y t W J & ia m

Jeszcze
0 sprawie Rzepeckiego
„Polska Z b ro jn a “  pisze w  zw iązku  z 

u łaskaw ien iem  p łk  Rzepeckiego przez 
Prezydenta B ieru ta :

U łaskaw ien ie p ik . R zepeckiego i to  
w arzyszy przez  Prezydenta  R . P . b y 
ło akordem  doskonałe w spó łdźw ięczą- 
cym z orędziem  G ło w y  P ań stw a  
skierow anym  do narodu. B yło  ako r
dem dobrej w o li i nie m ogło być ina
czej zrozum iane, niż jako  w yc iąg n ię 
cie ręki do w szystk ich  obyw ateli, k tó 
rym  na dobre j w oli nie zbyw a.

A k t łaski P rezydenta  w  stosunku do 
skazanej kom endy g łó w n e j W iN  w y 
kracza, na tle  naszej rzeczyw istości, 
daleko poza ram y norm alnego aktu  
w ielkoduszności dostojnego E lekta . 
Ten kro k  Prezydenta  R. P . w  p ie rw - j 
SZyn i dniu urzędow ania m a głębokie  
polityczne i m oralne znaczenie i nie I 
m oże pozostać bez w p ły w u  na dalszy : 
układ naszych stosunków  W ew nętrz
nych. S ięga bow iem  śm iało w  gąszcz  
kapitalnego zagadnienia dzisie jszej 
Polski —  zagadnienia jedności naro
dow ej, nadaje je j now ego znaczenia
1 w yd źw ięk u , rozszerza je j  zasięg aż  
po szeregi w czorajszych  przeciw n i
ków  politycznych, ba, zbro jnych  
w ro g ó w  —  pod jednym  w arunkiem : 
zrozum ienia sensu naszej rze czyw is 
tości i lo ja lnego do n ie j, a w ięc do 
Polski, stosunku.

Spośród w ie lu  zbłąkanych przestęp  
ców, k tó rzy  w czo ra j w ystępow ali prze  
ciw ko dem okra tyczne j Rzeczypospoh- 
te j , a dz iś  z  nadzie ją w  sercu ocze
k u ją  zapow iedzianej ustam i czoło
w ych  m ężów  stanu am nestii —  nie  
przypadkiem  P re*y d en t B ieru t w y ró ż 
n i  już dziś łaską kom endantów  g łó w 
nych  przestępczego, sprzysięźenia. Ich

to przecież proces był ty m  ostrym  
lancetem , k tó ry  pozw olił obnażyć  
w szystk ie  kanki podziemia, w y ja w ić  
ca łko w itą  zgn iliznę  w ie lu  z  nich, 
ustalić stopień , choroby innych, a 
przede w szys tk im  stw ierdzić , ja k  
w iele je s t jeszcze do uratow ania. Z e 
znania R zepeckiego, Szczurka, Sa
no jc y , ja k ż e  odległe • inne od norm al 
nych, sądow ych m ów  samoobronnych, 
były obrazem  trag iczn ego szam otania  
się ludzi, k tó ry ch  całe dw udziestole
cie rzeczyw istości przedw rześn iow ej 
uczyło fanatyczn ie i bezm yślnie _ nie- 
naw idzieć polskiej lew icy , ale k tó ry m  
osobista Uczciwość i żołnierska odwa 
ga patrzen ia w  oczy obecnej rze czy 
w istości, polskiej nakazy'yała p rzy 
znaw ać, że stali n~ grząskun gruncie, 
któ ry  g ro z ił pochłonięciem nie ty lko  
im sam ym , groził Polsce.

D łoń p rezydenta w yprow adziła  
tych ludzi na tw ard y , zbaw czy  
grunt. M o g ą  pracować dla Polski ci. 
któ rzy  m ogli ją  zgubić — i niechaj 
,lia n ie j pracują.

N ie oni jedni ty lko .
K rok  Prezydenta R. P . w  stosun- 

ku do oskarżonych w  procesie R ze 
peckiego jest' dowodem  —  ja k  to  
słusznie określiła grupa o ficerów  A L  
w  sw e j prośbie o to  u łaskaw ienie —  
że is tn ieje droga_ prow adząca z  m a
now ców  podziemia do jaw nego  życia  
społecznego i p o zy ty w n e j pracy, że  
jest jeszcze dla w czorajszych  p rze
ciw ników  m ożliw ość, ostatnia szansa, 
pogodzenia się z no w ą I alską i odda
nia je j  sw ych sił i dobrej w oli. Bo 
ty lko w ró g , k tó ry  się nie poddaje, 
który  kon tynuu je  zbrodniczą działa l
ność, m usi być zniszczony. W obec  
przeciw nika, k tó ry  rozum ie sw ó j 
błąd, k tó ry  szuka dróg  w y jś c ia  —■ 
Polska um ie być w yrozum ia ł« .

c ja lnego  szko len ia  dla odbudow y uno
w ocześnien ia  gospodarstw  ch łopsk ich  
oraz przysposobien ia  rolfttćzfcgó f  ’p rze
m ys łow ego  m łodz ieży  w ie js k ie j.

5. Z w iększen ia  pom ocy państwa dla 
a k c ji w czasów  p racow n iczych  i  szko l
nych , rozbudow y sportu  i tu ry s ty k i 
m łodz ieży  w  m ieśc ie  i  na w s i, i  rozbu 
d o w y  o ś rodków  k u ltu ra lnych , ś w ie tlic  
i  dernów m łodzieży.

O gó łem  Z W M  z o rgan izow a ł na te re 
n ie  ca łe j P o lsk i 4.000 w ie có w , k tó re  
o b ję ły  ponad l.Q00.000 m łodz ieży . Ten 
m ilio n  m łodz ieży  zosta ł zarażony Z W M - 
o w ym  entuz jazm em , Z W M -o w ą  w ia rą .

Z W M -ow e  zespoły a rtys tyczn e  da ły  
w  całym  k ra ju  3S0 przedstaw ień. P rz o 
dow ała w  ty m  organ izacja  ka to w ic k a , 
k tó ra  na w łasnym  teren ie  dała 98 
przedstaw ień  i-o b s łu ż y ła  w  ten  sposób 
43.000 w id zó w , a oprócz teg o  w ysłała  
na Z ie m ie  Zachodnie 8 zespołów , k tó re  
obsłużyły 35.000 w id zó w .

Z W M  \y  czasie a k c ji w y b o rc z e j uak 
ty w n ił się i  rozrós ł.

P rzy p ły w u  m łodz ieży  do szeregów  
Z W M  nie m óg ł zaham ować te r ro r  pod
ziem ia, sk ie row any  także  p rzec iw ko  
działaczom  Z W M . N S Z -o w sk ie  z b iry  za
m ordow ały 17-le tn ią  sekre ta rkę  Koła 
Z W M  w  O ls z ty ń sk im  w e w s i Jedwabno, 
Ł U C J Ę  A N A T O L A K . Z g in ą ł w  pow iecie 
soko łow skim  zam ordow any przez bandę 
2 4 - le tn i' p rzew odn iczący koła Z W M  przy. 
C hodakow sk ie j . F abryce  S ztucznego 
Jedwabiu, J E R Z Y  M A J C H E R E K . Pad! 
w  w alce z bandą N SZ w  pow iecie  bo
cheńsk im  2 2 -le tn i Z W M -o w ie c  członek 
O R M O  z Z ag łęb ia . E U G E N IU S Z  B IA 
Ł Y . O prócz te g o  w  walce z w ro g iem  
zg in ę ło  10 Z W M -o w c ó w  w  w o je w ó d z 
tw ie  lubelskim , 9 w  k ra ko w sk im  i 3 w  
łó d zk im . N a w ieść o śm ierci kolegów  
Z W M -o w ć y  zareagow ali m asow ym  wstę 
pow an iem  do O R M O , W  czasie akc ji 
w y b o rc ze j w stąpiło do O R M O  3.000 
Z W M -o w c ó w .

M ordercza  kula N S Z -ow sk iego  zbira, 
sk ie row ana w  ZW M -ow ca , to  jes t sw o
jego  rodza ju  uznanie, w yrażone  o fia r 
nym , a g roźnym  dla podziem ia,' żo łn ie 
rzom  dem okrac ji. N S Z -ow sk ie  m order
s tw a m ia s t zastraszenia w y w o ła ły  wśród 
m łodz ieży  w pros t p rzec iw ny skutek, 
w zm o g ły  je j chęć do znalezienia się 
w  Z W M -ow yeh  szeregach.

Z W M  tego zdobytego zaufania m ło
dzieży n ie  zaw iedzie , w szystk ie  swe 
s iły  pośw ięc i dla zjednoczenia młodego 
pokolenia m iast i  w s i, by 2 całą m ło 
dzieżą polską tw o rz y ć  lepszą przyszłość

narodu* A p o p ł a ć «

O  rozwój inicjoływy 
prywatnej

W  nawale m a te ria łu  po litycznego pra
w ie  niespostrzeżenie m inę ło  oświadczenie 
złożone przez m in. M IN C A  w  sprawie 
perspektyw  ro z w o ju  sekto ra  p ryw a tne 
go naszej gospodarki w  na jb liższym  o- 
kresie. Tow . M inc . ńa ko n fe re n c ji, od
b y te j z przedstaw ic ie lam i przem ysłu  > 
handlu p ryw a tnego , s tw ie rd z ił ■ podług 
„D z ie n n ik a  Gospodarczego“  -  m. mn.:

„W  zw iązku  z odby tym i w ybo ram i me 
nastąpią żadne zm iany w  stosunku do 
sekto ra  p ryw a tnego . W  czasie na jo tiz- 
szym  działać będzie szereg^Przyc ,zy„  
zw a la jących  na JEG O  S Z E R S Z \ R O Z
W Ó J. Są to : po p ierwsze —  ogolna s ta 
b ilizac ja  po lityczna, po d rug ie  — zb liża 
jące  się zakończenie w ykonan ia  ustaw y 
z 3 s tyczn ia  (ó nac jona lizac ji p rzem ysłu), 
po trzec ie  — w kroczen ie  w  p ie rw szy 
rok  p lanu odbudow y gospodarczej, na
staw ionego na w zros t p ro d u kc ji a r ty k u 
łó w  spożycia, co pozosta je w  ścis łym  
zw iązku  z przem ysłem  p ryw a tn y m , pro 
d u ku jącym  przede w szys tk im  a r ty k u ły  
konsfim cyjne , po czw arte  spodziewa
na ostateczna stab ilizacja  gran ic, co bez 
w ą tp ien ia  w p łyn ie  na dalszy rozwo.i 
przedsiębiorczości p ry w a tn e j na Ziem iach 
O dzyskanych“ .

Te oświadczenia to w . M inca zasługu
ją  na szczególną uw agę z dwóch p rzy 
czyn.

Z a s łu g u ją  ze 'w zg lędu  na osobę tego, 
k to  je  w ypow iada. ' Tow . M inc je s t nie 
ty lk o  M in is tre m  P rzem ysłu , lecz także 
przew odn iczącym  K om ite tu  E konom icz
nego Rady M in is tró w . W iadomo, że tow . 
M in c  posiada pow ażny w p ły w  na ksz ta ł
tow an ie  p o lity k i gospodarczej naszej par 
t i i.  P o lsk ie j P a rt ii R obotn icze j. Tow. 
M in c  nie rzuca s łów  na w ia tr . W iedzą 
to  w szyscy, k tó rz y  obserw ow a li uważnie 
jego dotychczasowe w ypow iedz i.1 To. co 
zapowiadał, to  co p rzyrzeka ł, by ło  na 
o g ó ł spełnione — na>vet z nadw yżką. 
Skoro to w . M inc  oświadcza, że w a runk i 
dla ro z w o ju  in ic ja ty w y  p ry w a tn e j będą 
ko rzystne  — to  N IE W Ą T P L IW IE  TA K
b ę d z i e . , . . . .

Oświadczenia te  Zasługu ją  row m ez na 
uw agę ze w zg lędu  na chw ilę, W k tó re j 
zosta ją  wypow iedziane. Jesteśm y po w y 
borach1, k tó re  p rzyn ios ły  tr ium fa lne  z w y 
c ię s tw o  obozu dem okratycznego. W ia
domo. czym  operowała p lotka reakcyjna 
w  okres ie  p rzedw yborczym : zapowiada- 
dala, na \v y p ą d c k  zw yc ięstw a B loku, za
m knięc ie . lub  przejęcie przez państwo 
p ryw a tn ych  sklepów  i w a rsz ta tów  rze 
m ieśln iczych: nie m ów iąc  ju ż  o przedsię
b io rs tw ach przem ys łow ych . P rze w id yw a 
ła z g ó ry  c a łkow itą  likw id a c ję  in ic ja ty 
w y  p ryw a tn e j.

M in ą ł dzień |9  stycznia, p rzyn iós ł o l
b rzym ie  z w yc ięs tw o  B loku i oto cz ło 
w ie k , odpow iedzia lny w  znacznym  stop
n iu  za p ą litykę  gospodarczą tego  B loku 
zapowiada w łaśnie rozszerzenie zasięgu 
pracy in ic ja ty w y  p ryw a tn e j, ro zw ó j je j 
działalności. Reakcyjna p lo tka okazała się 
rasz jeszcze pospo litym  k łam stw em , 
zm ie rza jącym  do fa łszyw ego  przedsta
w ienia p raw dz iw ych  in te n c ji i p raw dz i
w e j p o lityk i dem okrac ji po lskie j.

Czy to  ko le jne  doświadczenie nauczy 
nieco rozum u na iw nych, k tó rz y  u w ie rz y 
li z a tru te j plotce?

Polskie „nylony“
P aństw ow a Fabryka  W łókien S ztucz

nych  w  Jelenie j Górze oddała w dniu 
t lu tego  do Eksploatacji p ierwszą in s ta 
lac ję  dla w yrobu  sztucznego w łókna, u- 
zySkiwanego z węgla, tz w . „po lsk iego  
stee lonu“  lub, ja k  to  w łókno  nazyw a się 
w  A m eryce  „n y k m u “ . Ins ta lację  tę skon 
s truow a li nasi polscy k o n s tru k to rz y  w- 
c iągu  6 m iesięcy. Dawać ona będzie na- 
razie  3 kgr steelonu dziennie. A le  ju ż  w  
trz e c im  kw arta le  br. p rodukc ja  dojdzie 
do 75 k g  dziennic, a w  r. 1948 p rzekro 
czy 200 kg , co pozw oli pok ryć  w  pełni za 
potrzebowanie polskiego p rzem ysłu  dzie
w ia rsk iego  na ten  gatunek w łókna.

Steelon —  to  w łókno L U K S U S O W E .
N a jbardz ie j znanym  jes t zastosowanie 

go do w yro b u  pończoch dam skich. D a
je  on pończochy nie ty lko , estetyczne, 
lecz także  o w ie le trw a lsze  od ja k ic h k o l
w iek  innych . Stąd bierze się szeroka po 
pularność, jaką cieszą się „n y lo n y “  
w śród n iew iast całego św iata. W iadomo, 
że jedne z n ie licznych „k o le je k “  przed 
sklepam i w  A m eryce — to w łaśnie „k o 
le jk i“  za nylonam i. M y  w  Polsce zaczy
nam y je  produkow ać w  m n ie j niż dwa 
lata po zakończeniu w o jn y , a nasycim y 
n im i nasz rynek  w ew n ę trzn y  w ciągu ja 
k iegoś roku.

W  ty m  drobnym  stosunkow o fakcie 
p rze jaw ia  się zasadniczy charakte r na
szego Planu T rzy le tn iego , planu rozsze
rzenia przede w szystk im  p ro d u kc ji dóbr 
kom sum cy jnych . dóbr przeznaczonych 
dla m asowego spożywcy, dóbr podnoszą 
cych dobrobyt szerokich mas ludowych. 
Nasz Plan T rzy le tn i ob liczony je s t na 
polepszenie położenia prostego człow ie
ka, zw ykłego  Polaka. D la tego budujem y 
nie ty lko  h u ty  żelaza, zakładam y nie 
ty lk o  kopalnie w ęgla , ale urucham iam y 
rów nież insta lacje , k tó re  pozwolą kobie
tom  polskim  ubierać się bardzie j eleganc 
ko, a zarazem bardzie j oszczędnie.

Staw ka n a 'c z ło w ie k a  —  oto treść Po
lity k i gospodarczej obozu dem okracji 
polskiej.

TRYBUNA WOLNOŚCI
ORGAN
Komitetu Cenłr.
Polskiej Partii Robotniczej



1

Str. 4 G  ł H r 38 (783)

Noma krucjata Churchilla
Odpowiedź Wallace’a na obłudno kampanię
ap osto ła  S ta n ó w  Z je d n o c zo n y c h  Europy

4 styczn ia  br. w  czasopiśm ie ame
ryka ń sk im  „C o ilie rs “  ukaza ł się a r ty 
k u ł Churchilla , s tanow iący  dalszy c iąg 
jego  kam panii, rozpoczę te j w  F u lto - 
nie i w  Z u richu . W  a rty k u le  ty m  C hur 
chilł, op ie ra jąc się na znanym  rozum o 
waniu o „ż e la z n e j k u rty n ie “ , o „sprze  
czności m iędzy  W schodem i Zacho
dem“  i o  „po tędze  a to m o w e j“ , propa
g u je  sw o je  „n o w e “  hasło u tw orzen ia  
S tanów  Z jednoczonych  Europy, pod 
p rzew odn ic tw em  s ilnych  „duchow o“  
N iem iec i F ra n c ji.

Na a r ty k u ł ten  b. m in is te r i w spó ł
p racow n ik  K oose te lta , H enry  W alla- 
ce zam ieścił w  „N e w  Republic“  z 
13.1.1947 r. odpowiedź, p t.: „K ru c ja ta  
C hurch illa “ , k tó rą  z n ieznacznym i 
»kró tam i d ru ku je m y  pon iże j:

P o ja w i} się n o w y  b łędny ryce rz , 
k tó ry  chce p op row a dz ić  now ocze 
sną k ru c ja tę  ró w n ie  ch im e ryczn ą , 
ja k  w szys tk ie  w y p ra w y  Ryszarda 
L w ie  Serce. K ru c ja ta  ta , ja k k o i - 
w iek  bezsensowna, p rzeds taw ia  so 
bą w ie lk ie  n iebezp ieczeństw o dla 
narodu  a m e ryka ń sk ie g o . Polega 
ona na u s iło w a n iu  W ins ton a  C hur 
ch illa , by s tw o rz y ć  so jusz a ng ie l
sko - a m e rykań sk i, k tó reg o  zasad 
n iczym  celem  b y ło b y  o k rą że n ie  
R os ji S o w ie ck ie j.

B iedny C h u rch ill. Z o s ta ł pob ity  
w  lip cu  1945, k iedy w ła śn ie  g o to 
w a ! się s tanąć na czele n o w e j 
„ ś w ię te j“  w y p ra w y  k rz y ż o w e j. 
W y je c h a ł do P oczdam u ja k o  p re 
m ie r, a le zan im  k o n fe re n c ja  f się 
skończy ła  p rem ie re m  b y ł ju ż  
A ttle e . K o n s e rw a ty w n y  a rys to k ra  
ta , is tne  w c ie len ie  M a r lb o ro u g h ‘a, 
m us ia ł p rzyg ląd a ć  się s o c ja liz a c ji 
p rzem ys łu  b ry ty js k ie g o . W id z ia ł 
ja k  In d ie  i E g ip t o d ry w a  ją  s ię  z w o l
na old Im p e riu m . W id z ia ł ja k  a m e ry  
kańsk i k a p ita liz m  n ieuch ronn ie  w y  
p iera b ry ty js k ą  ko nku ren c ję . On, 
dla k tó re g o  im p e riu m  i w ładza  ta k  
w ie le  znaczą, m us ia ł być św ia d 
k iem , ja k  ludz ie , k tó ry m i g a rd z ił, 
rob ią  to , co on u w aża  za w ysp rze  
daż im p e riu m  i w ła d zy . D la te go  
z w ró c ił się ku  S tanom  Z jed n oczo 
nym ...

Po Fulłonie i Zurychu 
nowa kampania

H is to r ia  ś w ia to w a  zna m a ło  ta k  
g w a łto w n y c h  w ys tąp ień  pub licz  - 
nych, ja k  m ow a  C h u rch illa  w  F u l- 
ton  na te m a t że lazne j k u r ty n y  i so 
juszu  ang lo  - a m erykańsk iego . N a  
ród a m e rykań sk i zos ta ł n ią  zasko 
czony i za n ie p o ko jo n y , bo s ą d z ił 
że, ja k o  p re m ie r z okresu  w o jn y , 
C h u rch ill m ia ł lepszy n iż  inn i d o 
stęp do ź ród e ł in fo rm a c ji.  U  w ie 
lu  ludz i p o w s ta ło  p rzekonan ie , że 
Rosja  rze czyw iśc ie  o pu śc iła  że la 
zną ku rty n ę  i z a ję ła  s tanow isko  
n iep rze jednan ie  w ro g ie  wobec 
św ia ta  zachodn iego. N ie k tó rz y  A - 
m erykan ie , p o m im o  o baw y i zm ę
czenia w o jn ą , poczęli sk ła n ia ć  się 
ku n iebezpiecznej m y ś li, że kon  - 
f l ik t  jes t n ie u n ikn io n y . M o ja  m o 
w a z 12 w rze śn ia  p rz y c z y n iła  się 
do częśc iow ego rozp roszen ia  
m g ły , w y w o ła n e j przez C h u rc h illa .

W  tyd z ie ń  po m o je j m o w ie  z 12 
w rześn ia  C h u rc h ill w y p o w ie d z ia ł 
się znów , ty m  razem  w  Z u rich u , 
p roponu jąc ,, b y  s ilna  duchow o 
F ra n c ja  po jedna ła  się z s iln y m i du 
chow o N iem cam i, s ta ją c  w spó ln ie  
na czele Z a chodn ie j E u ropy .

Tę to  w ła śn ie  tezę w ie lk ieg o  
ch rze śc ija ńsk ie go  Z achodu, m a ją  
cego s ta n o w ić  bastion  p rze c iw ko  
z a le w o w i b a rb a rzyń sk ich  hord  ze 
W schodu, ro z w ija  C h u rc h ill obec
nie w  s w y m  a rty k u le  w  „C o ilie rs “ . 
Żąda od F ra n c ji by z jednoczy ła  
się z N iem cam i. O ty m  zjednoczę 
n łu  w y ra ż a  się C h u rc h ill w  spo - 
sób d e lika tn y , b y  u czyn ić  J e  b a r
dz ie j p o c ią g a ją cym ; „ je d y n ą  p raw  
dz iw ą  nagrodą  z w y c ię z c y  jest 
m ożność przebaczen ia  i p rze w o  
dzenia; po ta ką  to  nag rodę  p o w i
nien sięgnąć naród  fra n c u s k i w  
ty m  w a ż k im  m om encie  sw e j d łu 
g ie j h is to r i i“ .

W ido czn ie  C h u rch ill u w a ża , że 
w a żn ie jsze  jes t p rzebaczyć h itle - 
_ _ _ _ _

ODZYSKANE
warunkiem rozwoju
gospodarczego
Poloki

ro w c o m , k tó rz y  p o g rą ż y li ś w ia t w  
p łom ien iach , n iż  W spó łp racow ać z 
R osją, z k tó rą  razem  dz ię k i je j bo 
leśnym  pośw ięcen iom  w y k u liś m y  
zw yc ięs tw o .
Antysowiełyzm Churchilla

S ta n ow sko  k o n s e rw a ty s tó w , ob 
nażome spod p rz y b ra n ia  p ięknych 
s łó w e k  s treszcza  się do tego, że 
N iem cfy i F ra n c ja  p o w in n y  się zje 
dnoczyć, b y  s tw o rz y ć  zaporę p rze 
c iw  R osji. N ie m cy  m a ją  w ię kszy  
p o te n c ja ł gospodarczy n iż  F ra n  
c ja . N ie m cy  m a ją  w iększe  poczu
cie dyscyp liny . T o też  N ie m cy  po
w in n y  s topn iow o  odzyskać swe 
s iły . O czyw iśc ie  C h u rc h ill tych  
s w o ich  pog lądów  n ie  w y p o w ie d z ia ł 
pub liczn ie , ale z ro b ili to  za n iego  
in n i ko n se rw a tyśc i w  za u fan ym  
g ron ie .

D la  C h u rch illa  w o jn a  z N ie m 
ca m i b y ła  ty lk o  „w a lk ą  o w ła d zę “ . 
W  c h w ili, gdy  R os ja  jeszcze k rw a  
w i,  g d y  jeszcze n ie  zdąży ła  ona 
się podnieść, C h u rc h ill ju ż  zapo
m ina  o je j c ie rp ie n ia ch  w  sw ym  
pośpiechu, b y  odbudow ać pełną po 
tęgę. n a rodu , k tó ry  by ł p rzyczyn ą  

J e j  c iężk ich  p rze jść .
C h u rc h ill je s t e n tuz jas tą  ro li dzie 

jo w e j A ng losasów . Jak  w ie lu  in 
nych  k o n s e rw a ty s tó w  w  A n g lii i w  
S tanach  Z jednoczonych , w ie rz y  on 
w  w yższość  ra sy  saksońskie j, 
w zg lędn ie  te u to ń sk ie j.

Jestcze jeden
niefortunny m alarz

P ew nego  razu , gdy  w  m o je j o- 
becności s ta ra ł się p rze ko n a ć  Ro- 
oseve lta , k tó ry  ze s w e j s tro n y  by ł 
scep tyczn ie  n a s tro jo n y , p rzedsta 
w iłe m  m u szereg  a rg u m e n tó w  
p rze c iw ko  tw o rz e n iu  s ta łego  b loku  
ang lo  - am erykań sk ieg o , o pa rte go  
na w spó lnoc ie  pochodzenia, a skic 
ro w a n e g o  p rze c iw ko  in n y m  n a ro 
dom  ś w ia ta . Jestem  p rz e c iw n i
k iem  w sze lk ich  p rz y m ie rz y  tego  
ro d za ju , ale z a u w a ż y łe m , że g d y 
b y ś m y  ju ż  m ie li za w rzeć  p rzy  • 
m ie rze , to  rozsądn ie j d la nas b y ło  
by za w rzeć  je  z A m e ry k ą  łac in  - 
ską, n iż  z A n g lią . R o zg n ie w a ny  
C h u rc h ill o d w ró c ił się do m n ie  i o- 
św ia d czy l: „z a jm o w a łe m  słę m a 
la rs tw e m  i w ie m , że z po łączenia 
ró żn ych  k o lo ró w  nie w ych o dz i n i
gdy n ic  innego , ja k  ty lk o  brudna 
m iesza n ina ".

P ian  C h u rch illa  z a ry s o w u je  się 
te ra z  zupe łn ie  jasno. Sądzi on, że 
nasze b om b y  a to m o w e  i nasza po
tęga  lo tn ic z a  s to ją  do d ysp o zyc ji 
A n g lii. W  ro li  o b ro n y  p ie rw s z e j l i 
n ii w id z i on p iecho tę  i p rze m ys ł 
F ra n c ji i  Z achodn ich  N iem iec. 
F ra n c ja  i N ie m c y  staną na czele 
E u ro p y , A n g lia  s ta n ie  na czele 
F ra n c ji i N iem iec, a w szys tk ie m u  !

p a tro n o w a ć  będzie laska boża i 
w o la  W ins tona  C h u rch illa .

A r ty k u ł C h u rch illa  z. 4 s tyczn ia  
b r. m ia ł zapewne ría celu p rz y g o 
to w a ć  n a s tró j m a rc o w e j kon fe re n  
c j i  m osk ie w sk ie j, w zg lędn ie  p rz y 
sz ły  Jos N iem iec, o k tó ry m  ta m  bę 
dzie m ow a , zupełn ie  ta k  samo ja k  
je g o  w ys tąp ien ie  z m a rca  1946 r. 
m ia ło  nadać ton  ko n fe re n c ji p a ry 
sk ie j w  lec ie  1946 r.

Churchill nie reprezentuje 
Anglii

A le  n ie sądzę, by cele w y rą żo n e  
p rzez C h u rch illa  4 s tyczn ia  lep ie j 
re p re z e n to w a ły  uczucia  A n g lik ó w , 
n iż  je g o  m o w a  w  F u lton . A n g lic y  
chcą p o k o ju  z Rosją, n ie  w ie rzą  w  
że lazną k u rty n ę , ani w  żadne ra 
s is tow sk ie  b lok i, n ieza leżn ie  od ich 
sk ładu. N ie w ie rzą  te ż  w  a to m o w e  
ch rze śc ija ń s tw o .

C h u rch ill znów  o rg a n iz u je  na - 
gonkę  w  S fąnach Z jednoczonych . 
P oszuku je  ja k ie jś  n o w e j g ru p y  
Cledena. M o że  n aw e t z n a la z ł za 
lążek  ta k ie j g ru p y  w  czasie 'sw e 
go poby tu  w  zeszłym  ro ku .

C h u rc h ill i jego  a m e rykań scy  
p rzy ja c ie le  pozostaną do końca ży  
c ia  p rze ko na n i, że R osja  p o g rą ż o 
na jes t w  g rzechu  i że n a le ży  ją  
uczyć  ch rze śc ija ńsk ie go  postępo
w a n ia . Ja zaś tw ie rd zę , że ta k ie  
s ta n ow isko  ń ie  je s t ani ch rze śc ija n  
skie , an i rzeczow e. D opók i pew ne 
e lem en ty  naszego spo łeczeństw a i 
pew ne w p ły w o w e  osob is tośc i na 
szego rządu  p o zw o lą  się zw odzić  
rzekom em u a u to ry te to w i C hurch i! 
la , m us im y  być p rzy g o to w a n i na 
trudnośc i.

C h u rc h ill nie w ys tępu je  w  im ię  
n iu  narodu  b ry ty js k ie g o ,' ani w  
im ie n iu  rządu b ry ty js k ie g o , ja  też  
n ie  m ów ię  ani w  im ie n in  narodu  
a m e rykań sk ieg o , ani w  im ien iu  
rządu  am erykań sk ieg o . A le  C hu r-

chd-11 nie m ó w i w  im ie n iu  tych , k to  
rz y  b y li na fro n c ie  w  czasie w o j
ny, ja  zaś spodz iew an i się i w ie 
rzę , że w y ra ż a m  ich zdanie.

Udaremnim y zam iary  
Churchilla

J e ś l i . k o n se rw a tyśc i b ry ty js c y  
p o zw a la ją  sobie z w ra ca ć  się z bez 
pośredn im  apelem do n a ro dó w  
S ta n ó w  Z jednoczonych , to  m y, 
postępow e ko ła  S ta n ó w  Z jedno  - 
czonych , z pew nością  m a m y  p ra 
w o  w ys toso w a ć  odezwe do m iłu 
ją c y c h  p o kó j lud z i w  W ie lk ie j B ry  
ta n ii.  Z  tego  p ra w a  s k o rz y s ta m y  
w  w ła ś c iw y m  m om encie .

Jak  w ie lu  A m e ry k a n ó w , szcze
rze m yś lę , że Z jednoczone  N a ro d y  
są jedyną  d rog ą , p row adzącą  ku 
św ia tu  z jednoczonem u i ży ją ce m u  
w  p o k o ju . Ze sw e j s tro n y  jestem  
pew ien, że  s ta n o w isko , k tó reg o  
b ron i C h u rc h ill, s p ro w a d z iło b y  
n ie u ch ro n n ie  tę w ła ś n ie  k a ta s t r > 
lę, k tó re j on chce u n ikną ć  a m ia 
n o w ic ie : zagładę c y w iliz a c ji.  P o 
k o ju  n ie m o ż n a 'u m a c n ia ć  za po 
m ocą  n a rzu can ia  sw e j w o li pod 
g roźb ą  s tra s z liw e j b ron i. Pod po 
zorem  p ra cy  nad z jednoczeniem  
św ia ta  i u trw a le n ie m  p o k o jj ,  zw o  
len n icy  C h u rch illa  budu ją  d w a  od
rębne ś w ia ty  i p rą  do w o jn y .

M y , postępow e ko ła  now ego 
św ia ta , o b ie cu jem y  naszym  p rzy 
ja c io ło m  w  W ie lk ie j B ry ta n ii,  że 
tę p o lity k ę  C h u rch illa  U darem ni
m y.

Jesteśm y p rzekonan i, że wszel 
k ie  ró żn ice  zdań, ja k ie  :: n a tu ry  
rzeczy  m ogą  za is tn ieć  m iędzy n a 
m i a R osją, m ożna  .rozw iązać v  
sposób p rz y ja z n y . Jesteśm y p rze 
ko na n i, że k ie ru ją c  się dob rą  w o 
lą, rozum em  i sp raw iedP w ośc ią  
p o tra fim y  k ro c z y ć  nap rzód  ku  po 
k o jo w i,  d o b ro b y to w i i  z jednocze 
n iu  św ia ta .

t,
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Kupujemy wszelkie ilości skórek zajęczych
O D D Z IA Ł Y  W O J E W Ó D Z K IE :

W A R S Z A W A  —  P ra g a , u l.  S ie ra k o w s k ie g o  2
—  u l.  S os n o w a  47
—  S opo t, u l.  P ia s tó w  1 
__ u l.  Ż e ro m s k ie g o  102
— Ul. Krupnicza 5 m. 3 
__ A l .  R a c ła w ic k ie  4/3
—  u l.  Z g ie rs k a  73
__ Ul. partyzantów 67
__ u l.  K r ó l .  J a d w ig i 4
— u l.  G a rb a ry  56 
__ u l.  G ru n w a ld z k a  5
— _Ul. W a rs z a w s k a  19 
__ u l .  Mickiewicza 30—32
—  u l.  Kujawska 2
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Buehler i von dem Bach
pogrążają zeznaniami Fischera
Wszyscy byli „najlepsi“

W czo ra jszy  dz ień rozp raw y  p rzec iw  
F is c h e rp w i s ta l w 1 .da lszym  c iągu  pod 
znakiem  zeznań „sze fa  rządu“  B iih le ra , 
k tó ry  ty m  razem  ju ż  trochę lep ie j za
czyna „p rz y p o m in a ć  sobie“ , szczególn ie  
te rzeczy, k tó re  m u n iczym  n ie  g rożą .

P rzed p u lp item  s ta je  B iih le r. P rzed 
s taw ia  na py tan ie  Sądu uk ład  o rg a n iza 
c j i  w ładz a d m in is tra c ji 1 o g ó ln e j w  
GG, a w ię c  F ranka , św iadka  i  innych . 
W  po łow ie  1940 r- F rank  zdecydował 
s ię na s tw o rzen ie  osobnej o rg a n iz a c ji 
p a r ty jn e j dla GG. S taną ł on na je j 
czele, łącząc w  ty m  sam ym  w  u n ii pe r
sonalnej urząd genera lnego gube rna to 
ra  z k ie ro w n ik ie m  p a r t ii.  O św iadcze
n ie  to  w y w o łu je  późn ie jszy  spór m ię 
dzy św iadk iem  p ro ku ra to re m  na te 
m at zb ie rzności to ró w : p a rty jn e g o  i 
a d m in is tra c y jn o  - rządow ego, czemu 
św iadek u s iłu je  zaprzeczyć. M u s i je d 
nak przyznać pod nac isk iem  p ro ku ra to 
ra, że w  jedne j osobie n ie  m o g ły  się 
m ieśc ić  dw ie  różne  dusze.

O rgan izac ja  na szczeblu d y s try k tu  
odpow iadała o rg a n iz a c ji w  rządz ie  GG. 
F isch e r też rep rezen tow a ł „d w ie  dü- 
sze“ : „p a rty jn ą  i  g u b e rn a to rsk ą “ , sta ł 
bow.iem tak samo, ja k  F ra n k  na czele 
lo ka lne j o rg a n iz a c ji N S D A P .

JEG O  „S Z L A C H E T N E “  IN T E N C J E  
G uberna to r d y s try k tu  m us ia ł lo ja ln ie  

podporządkow yw ać się zarządzeniom  
F ranka , a czko lw iek  p rz y s łu g iw a ło  mu 
p raw o uzasadnionego sp rzec iw u . Skoro 
sp rzec iw  je g o  b y ł od rzucony, zarządze
n ie  m us ia ło  być w ykonane  pod g roźbą 
k o n se kw e n c ji, aż do  a resz tow an ia  przez 
gestapo w łączn ie . M om en t ten u s iłu je  
w y k o rz y s ta ć  obrona, by udow odn ić , źe 
F ischer w  w ie lu  wypadkach dz ia ła ł p rzy  
m usow o w b re w  w łasnym  „sz la c h e tn y m “  
in te n c jo m . F a k ty  w ydobyw ane  z ak t 
p rzez p ro ku ra tu rę , m ocno nadw eręża ją  
tę tezę.
1.400.000 W Y W IE Z IO N O  N A  R O B O T Y  

P R Z Y M U S O W E
W yp ływ a  sprawa w e rb u n ku  s ił robo 

czych do Rzeszy. Praca „rz ą d u “  bar-, 
dzo by ła  u trudn iona , pon iew aż b ra ko 
w a ło  w y tyc z n yc h , ko lurfm  w e rb u n k o 
w ych , a naw et kom isarza  do tych  
spraw . Ś w iadek w  końcu sam posta
n o w ił ty m  się zająć, będąc rzekom o 
zdania, że g w a łto w n a ' deportac ja  s ił 
roboczych  rnus i ustać. G w a łtow ność  da 
w a ła  u je m n y  s ku tek  ' ~  >ze w zg lę d ó w  
p ra k tyczn ych  —  m ia n o w ic ie  ' „za s y p y 
w a ła “  g łów ne  ź ród ło  s ił roboczych, co 
by ło  szkod liw e  dla in te re só w  Rzeszy,

‘ ilo ść  w yw ie z io n yc h  św iadek określa 
na liczbę  1.200.000 do 1.400.000. Gdy 
z całą bezczelnością ośw iadcza, że z te 
go  oko ło  m ilio n a  w y je c h a ło  dob row o l
n ie, sala w ybucha Oburzeniem i  śm ie
chem.

Na py tan ia  ob rony św iadek podnosi 
jeszcze raz k w e s tię  „d o b re j w o li“  F i 
schera, k tó ry , m ając odm ienne pog lądy 
na szereg spraw , od gubernato ra  gene
ra lnego, p a ro k ro tn ie  podaw ał s ię  do d y 
m is ji i  p ro s ił o p rzen ies ien ie  do  W e h r
m achtu. P rośby te nie b y ły  uw zg lęd  
n iane, pon iew aż rozkaz F uh re ra  w yrna  
ga ł o d . w s z y s tk ic h  pozostawania  w  . cza
s ie  w o jn y  na poste runku ;

P E D N O M O C N IC T W A  '
DO R O Z S T R Z E L IW A Ń  B E Z  SĄD U  

P ro k u ra to r S aw ic k i: Czy św iadek 
p rzypom ina  sobie, że F ra n k  u d z ie lił 
S iche rhe itspo lize i specja lnyćh pe łnom oc
n ic tw , by m og ła  ro zs trze liw a ć  bez są
du p rze d s ta w ic ie li p o ls k ie j in te lig e n c ji, 
a późn ie j d z iękow a ł s treckenbachow i 
za to, że to  w ykona ł?

Św iadek u s iłu je  zaprzeczyć. S łowa 
F ranka  . ź le  b y ły  z rozum iane przez
Streekenbacha, " k tó ry  u ją ł je  w  ten 
sposób, że ma w o lną  rękę do w y m o r
dow ania  s ił oporu, a" w ię c  przede 
w s z y s tk im  p o lsk ie j in te lig e n c ji.  P óź
n ie j F rank  rzekom o dał S treckenbacho-

w i  zarządzenie, aby ty lk o  przeproW 
dzal a resztow ania . , . ,. i.

P ro k u ra to r S aw ic k i: Czy sw a<L v
pam ięta, że F ra n k  pow iedzia ł: » 'J  
nie p o trzebu jem y w ys y ła ć  Polaków  
obozów ko n ce n tra cy jn ych  w  Niemczech 
m y ich  tu  w y k o ń c zy m y  m  m iejscu. * 
m ie liśm y  p rz y k ro ś c i z ty m i profesora» 
u n iw e rs y te tu  k ra k o w s k ie g o !“ .

iM
Ś w iadek: P rzec ież  to  jes t 

n ione dokum entam i.
N astępu je  śzereg py tań  obrony, 

ża jących  do sprecyzow an ia  poszczeg01’ 
nych  ośw iadczeń św iadka. .

Na zakończenie ses ji p rze d p o łu d n i' 
w e j F ischer podaje  do w iadom ości | rA  
bunału, k iedy  składał swe dy in isJ- 
O s ta tn i w n io se k  na p iśm ie  oskarżone» 
m ia ł m ie jsce  po pow stan iu  w a rs z a j 
sk im . Ś w iadek B iih le r w sp o m a g a j 
przez F ischera , jakoś  p rzypom ina  sobie’ 
że ta k  is to tn ie  było.- .

U trz y m u je  w  dalszym  c iągu , iż  
scher w s ta w ia ł się za ludnością  _War ' 
szaw y i  n ig d y  n ie w y ra ż a ł się źle ® 
Polakach. W  je g o  re la c ji w  a d m in is tr3'  
c j i  o k u p a cy jn e j w  Polsce p racow a li sa
m i n ie w in n i i  dobroduszn i ludzie, 
czący w  obron ie  po lskośc i zażartą  w al'/
kę z w y b itn y m i, p rzew ażn ie  ju ż nie
ż y ją c y m i p rzyw ó d ca m i I I I  Rzeszy.

„W Y Ż S Z A  F IL O Z O F IA “  FRANKĄ
P ro k u ra to r S a w ic k i przy tacza  w y j? ' 

te k  ze s tenogram u posiedzenia rząd“  
GG, w  k tó ry m  bra ł ró w n ie ż  udział 
B iih le r  i  F ischer. F ra n k  w y ra z i! s.'- 
tam : „w s z y s c y  m us im y  pam iętać, ze 
w szyscy  ja k  tu  jes teśm y, f ig u ru je m y  na 
liś c ie  zb rodn ia rzy  w o je n n ych  pena 
Roosevelta. Ja m a m ' zaszczyt za jm o
w ać p ie rw sze  m ie jsce  na te j liśc ie . Je' 
s teśm y sp iskow cam i, m us im y  w ięc  po
zostawać ze sobą w  b lis k ich  s tosuti' 
kach, ja k  na sp iskow ców  p rzys ta ło . By
ło b y  to  śm ieszne, gdyby  pow sta ły  rnję ' 
dzy nam i ja k ie k o lw ie k  n ie p o ro zu n ii* ' 
n ia... Cóż z tego, że w ie m y  o 17 ty 
siącach ro zs trze lanych  P olaków ? Za li - 
czym y ich  do o fia r  te j w o jn y “ .

—  A  w ię c  w ie d z ie liśc ie , że św ia t cy- 
w iliz o w a n y  po c ią g n ie  was do odpow ie
dz ia lnośc i, obecne' p rocesy n ie  są żad
ną n iespodzianką? —  pyta  p roku ra to r.

—  N ik t  z nas tego  n ie  przypuszczał 
—  odpow iada B iih le r.
Z E Z N A J E  Z N O W U  V O N  D E M  B A C H

P rzew odn iczący  za rządził p rzyp ro w « ' 
dzenie św iadka  von dem Bacha. P y t '1' 
n ia  zadaje m u  oska rżony F ischer.

—  Jak św iadek m oże tw ie rd z ić , z® 
jes tem  odpow iedzia lny  za ograb ien ie  1 
zn iszczen ie  W arszaw y? —  pyta  Fischer-

—  T w ie rd zę  tak  d la tego, pon iew »2 
uw ażam , że każdy N iem iec  obow iązany 
b y ł uczyn ić  w szystko , aby w  W arsza
w ie  n ic  się n ie  dz ia ło  p rzec iw  podsta
w o w y m  zasadom ludzkośc i. Is tn ie j*  
bow iem  p raw o w yższe  n iż  p raw o pisa
n ia  —  m ó w i p e rfid n ie  d y g n ita rz  SS 1 
podpalacz W arszaw y.

BOR G O Ś C IE M  F IS C H E R A

Zwyciąstwo Bloki Demokratycznego
i klęska M iko ła jczyka
w oświetleniu Agencji France Presse

—  Pan podał ja k o  te rm in  sw o je g 0 
W yjazdu, w ys łan ie  Bora do P r '  
W schodnich i

w ys łan ie  Bora do P rus 
pow iedz ia ł pan, że działo 

5 paździe rn ika  —  a taku je  F>-

B iu le ty n  ty g o d n io w y  A g e n c ji France 
Presse w  a rty k u le  pod ty tu łe m  „W y b o 
ry  w  Polsce“  daje następującą ocenę 
z w y c ię s tw a  B loku  S tro n n ic tw  Dem okra 
tycznych  i  k lę sk i PSL.:
'  „N a le ż y  z nac isk iem  podkreślić , źe 

w  Polsce, podobnie ja k  w  w iększośc i 
k ra jó w  E uropy  ś ro d k o w e j i  Bałkanów, 
opozyc ję  w  s tdsunku do rządów  robo t
n ic zy c h  i  s o c ja lis tyczn ych , s ta n o w ili nie 
zw o lenn icy  lib e ra ln e j d em okrac ji, aje 
przede W szystkim  e lem enty  zw iązane z 
feudalną przeszłością, opa rtą  na uc isku  
mas ludow ych. N aród p o ls k i m ia ł g ło 
sować za re fo rm a m i spo łecznym i i go
spodarczym i lub p rze c iw  n im , za so ju 
szem ze Z w ią zk ie m  R adzieck im  lub 
p rzec iw  n ie m u '.

W alka przeszłości
z teraźniejszością

Nie pow raca jąc  Już do analizy obec
nego układu s ił w  k ra ju , k tó rą  da liśm y 
w  poprzednim  num erze naszego b iu le ty 
nu, za jm ie m y  się racze j ty m , co te s lłv  
rze c z yw iś c ie  reprezentu ją .

B lok P a r tu  D em okra tycznych  I Z w ią ż  
k ó w  Zaw odow ych o b ją ł swym  zasię
g iem  p a rtię  soc ja lis tyczną, p a rtię  ro 
bo tn iczą , dawne s tro n n ic tw o  ludow e i 
s tro n n ic tw o  dem okratyczne, na zasadzie 

j sze rok iego  program u z jednoczenia naro

Ido we go, k tó re g o  g łów ne p unk ty  stano- 
vóa  — na zew nątrz  p o lityk ę  w spó łp ra 
c y ‘ i  so juszu  z ZSRR i  in n y m i k ra ja m i

s ło w ia ń sk im i, p rzy  rów noczesnym  za- j rzeczyw iśc ie  c z ło itk o w ie  o rg a n iz a c ji 
e leśn ian iu  p rzy m ie rz y  z dem okrac jam i te rro ry s ty cz n y ch  NSZ i  W iN  W ślizgnę- 
Zachoduj na W ew nątrz  — obrona obec- U się w  sze reg i P S L". „E co n o m ist“ , 
nych g ran ic  zachodnich, szybka odbu-1 k tó rego  tru d n o  podejrzew ać o sym patie  
dowa i  up rzem ys łow ien ie  k ra ju  celem | dla now e j P o lsk i, ty m i s ło w y  o k re ś lił

‘ ‘ przed k ilkom a  m ies iącam i p a rtię  M ik o 
ła jczyka :

„P op ie rane  na począ tku  przez znaczną 
część ch łopstw a, PSL p o św ięc iło  swą 
energ ię  pow iększan iu  lic z b y  z w o lenn i
ków , p rz y jm u ją c  w  swe sze reg i tę  ca- 

Ufie, t i

podn ies ien ia  pow szechnej stopy ż y c io 
w e j, opracow anie  n o w e j1 k o n s ty tu c ji °- 
raz skuteczna i  szybką w a lka  z te r ro 
rem  p o lityczn ym , od k tó rego  c ie rp i 
k ra j“ .

Tem u p ro g ra m o w i — pisze da le j au
to r  a r ty k u łu  — nie p o tra f ił M ik o ła jc z y k  
p rze c iw s ta w ić  żadnego w łasnego, pozy
ty w n e g o  program u.

„U tru d n i ło  mu to  propagandę w kra
ju . Poza ty m  trzeba s tw ie rd z ić , że M i
ko ła jczyk  pope łn ił szereg błędów. Na
w e t je ś li k toś  n ie chc ia łby  dać w ia ry  
oskarżen iom  o współpracę z bandyta
m i, to  jednak m us ia łby  przyznać, że 
pan M ik o ła jc z y k  nie b y ł bardzo w y 
bredny w  doborze sw ych p rzy ja c ió ł-  
K ra ko w sk i o k ręgow y orgari PSL p isa ł 
19 m aja : „W szyscy , k tó rzy  nié godzą 
się z in n y m i p a rtiam i, próbu ją  p rz e n ik 
nąć do szeregów  PSL, niezależnie «od 
sw e j p o lityc z n e j przeszłośc i i  od sw ych 
obecnych pog lądów  p o lityc z n yc h ".

••Monde" I „Economist" 
o obliczu PSL

Ten stan rzeczy po tw ie rdza ją  
:y  obserw atorzy.

„L e  M onde“  p rzyzna ł os ta tn io ,

w s z y

łą zb ieran inę, tw o rzą cą  typ o w e  dziś 
dia E uropy W schodn ie j s iły  k o n trre w o 
lu c y jne : T ym  sam ym  zgodziło  się ono 
na przesunięcie sw ego środka c iężko 
ści ze środow iska  chłopów  1 d robnych  
posiadaczy do m ia s t i  p rzy ję ło  bez sprze 
c iw u  różne  neofaszys tow skie  ugrupow a 
nia, o rgan izac je  te r ro ry s tó w  i  e k s tre m i
s tów , fan tas tów  p o litycznych , k tó rzy  
ży ją  poza rze czyw is to śc ią  dnia d z is ie j
szego i m a ją  ty lk o  jeden cel na p rzy 
szłość: swą w ie lk ą  k ru c ja tę  p rzec iw  
Z w ią z k o w i R adzieck iem u“ .

„W  ty m  stanie rzeczy — pisze dalej 
b iu le tyn  France - Presśe —  PSL doszło 
w  końcu do tego, że reprezentu je  dziś 
ono w sz y s tk ie  s iły  przeszłości, w szys t
k ie  po lskie  p rzedw ojenne e lem enty m i- 
lita ry s ty cz n e  i  faszys tow sk ie , ty c h  k tó 
rz y  nie u m ie ją  pogodzić  się ze zm iana
m i, k tó re  zaszły, i  k tó rz y  p os ługu ją  się 
w s z y s tk im i ś rodkam i, łączn ie  z mors 
de rstw am l, by odzyskać u traconą w ła 
dzę .-“  #■

n iedaw ijo  z  W arszaw y, że o p rzyszłoś 
P o lsk i Walczą dw a b lo k i: jeden ż y je  
przeszłością, p ieczo łow ic ie  p o d trzym u je  
swe z go rzkn ien ie  i  ku rczow o trz ym a  
się tra d y c ji. D ru g i, ba rdz ie j re a lis tycz 
ny —  w ydobyw a  w ęg ie l, zapala piece 
hu tn icze , z a o ry w u je  i  zasiew a cały k ra j, 
napraw ia  d ro g i i  ko le je  i  szuka oparcia 
w Z w ią z k u  R adzieck im . T rudno lep ie j 
uchw yc ić  is to tn y  sens os ta tn ich  w y 
b o ró w ".

Co będzie dalej?
W  dalszym  c ią g u  a r ty k u łu  a u to r p i

sze:
„C o  pocznie da le j pan M ik o ła jc z y k  

w o b e c1 k lęsk i, k tó ra  n ie w ą tp liw ie  prze
chodzi w sze lk ie  je g o  oczekiw ania? Żą
da on un iew ażn ien ia  w ybo rów , ale ja s 
ne jes t, że jego  żądanie n łe zostanie 
uw zg lędn ione .

C zy M ik o ła jc z y k  odw oła  się do w ie l
k ich  m ocarstw , k tó re  podpisały um owę 
poczdamską I ja łtańską? N iek tó re  ozna 
k i w skazu ją  na to . A le to  odw o ływ a 
nie słę do zag ran icy  nłe zm ien i sytua
c ji.  Z w iązek R adziecki odrzuc i zaża
lenia p o lsk ie j opozyc ji, podobnie ja k  
o d rzu c ił ang losask ie  no ty  na ten  te 
m at. Jeśli zaś chodzi o rządy londyń
sk i i  w aszyng tońsk i, to  n ie  ulega w ą t
p liw o śc i, że pom yślą ona dwa razy, 
zan im  zdecydu ją  się na zerw anie  s to 
sunków , k to re b y  m og ło  w yw o ła ć  nowe
naprężenie dyp lom atyczne

„ ż f  K orespondent „P a r is  - Presse“  p isa ł dn iu  ko n fe re n c ji m o s k ie w s k ie j“ ,
przede

się to 
scher.

—  Ja R wobec te g o  w y tłu m a c z y ć  
że w  w ie le ; dn i późn ie j znalazł się 'v 
m o im  m ieszkan iu  gen. B ór - K om orow 
ski?

—  W  os ta tn ich  dn iach dużo nad tym  
m yśla łem . B ór p rzys ła ł do m n ie  2 pu ł
k o w n ik ó w  i  por. „Sasa“ . O fice ro w ie  
po lscy jn ie li oa Bora pe łnom ocn ic tw a 4° 
przeprow adzenia  p e r tra k ta c ji kapituła* 
e y jn e j. Po podpisan iu  układu prosi
łem , aby B ór p rzy b y ł do m n ie  osobiści*-

Następnego czy też po dw óch dnia-*1 
gen. K o m o ro w s k i fa k tyc zn ie  u m n ie  sie 
z ja w ij O s ta tn im  dniem  w ym arszu  był 
7 paździe rn ika . T ego  dnia m ia ła  w y jś f  
z W arszaw y os ta tn ia  kam pania 'pow sta li 
cza w ra z  z Borem  - '  K om orow sk im ; 
P rz y  o s ta tn ie j harykadzie  zachodnie j 
dz ie ln ic y  m iasta  czeka ły  m o je  p ryw a t
ne sam ochody, k tó re  zabra ły  gen. Boru 
w ra z  z jego  sztabem  i  p rz y w io z ły  "°r 
O żarow a. Tam  zosta li um ieszczeni 
poc iągu  i  ja  z łoży łem  im  w iz y tę . P °' 
zostaw a łem  w  poc iągu  aż do c h w ili i , ” 
go ode jścia , po czym  n iezw łoczn ie  ob
lec ia łem  sam olotem  do P rus W schod
n ich . -

K ŁÓ C Ą  S IĘ  M IE D Z Y  SO BĄ 
F ischer przytacza  jeszcze jeden do

w ód, iż, Bach pozostawał w  W arszaw*6 
d łu ż e j, tw ie rd zą c , iż  w  dn iu  11 paździe.f 
n ik a  p o in fo rm o w a ł go  o sw o ich  now y011 
zadaniach w  stosunku do W arszawy-

—  Po k a p itu la c ji —  m ó w i von o©m 
Bach —  m usia łem  się starać w  P ru' 
sach W schodnich, by panow ie H i“ * ! 
czy H im m le r nie o g ło s ili uk ładu !<aP;' 
tu la cy jn e g o , jako  św is tek  papieru, e 
tak  często przecież z ró ż n y m i układ«' 
m i m iędzyna rodow ym i c z y n ili.

F ischer w  dalszym  c iągu  ż a rt11®, 
ś w ia d k o w i k łam stw a , m iędzy indy1111 
w b re w  tw ie rdzen iom  von dem Bacyaj 
iż  na posiedzeniu rządu 'G G  w  r ,  ,, 
1943 w  K ra k o w ie , na k tó ry m  świad®' 
ró w n ie ż  b y ł o/becny, wcale n ie  d*a V  
w a ł a d m in is tra c ji za zby t surow e - ¡JĄu 
tow an ię  P o laków , co jak tw ie rd z ił 
w  sw ych zeznaniach, p rzyczyn ia ła  s *  
do w zro s tu  ruchu  partyzanck iego .

R O LA  A D M IN IS T R A C J I
C Y W IL N E J  . m

F ischer nazyw a w yp o w ie d z i von de^
sięBacha absurda lnym i i  tw ie rd z i, że 

co fn ięc ie  rozkazu  H im m le ra , czym  
chw a li, na raz ił by się na niechybne r ° .  
s trze lan ie . Obrona zapytu je  i es7'ira  
św iadka, ja k o  generała p o lic ji, czy u 
wa żydow ska podlegała kom peten 
a d m in is tra c ji czy też p o lic ji.

—  W y łą cz n ie  a d m in is tra c ji —  ^  
w iada - bez wahania św iadek.

Przed godziną  na to samo p y ta n je , .q 
po w ie d z ia ł d y g n ita rz  a d m in is tra c ji 
B iih le r w ręcz  p rzec iw n ie . K ażdy ń 
św iadków  m y ś li podczas sw ych ze*  ¡.a 
przede w s z y s tk im  o procesie, ja k i cz

g o  samego. ,
Na ty m  N a jw y ż sz y  T rybuna ł 

d z ił p rze rw ę  w  rozp raw ie  do P01 
dz ia łku , dn ia  10 b m „ 10 rano.
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K ro n ik a  
W  ybrzeża

-  I LU B IC H O W O  — S Z L A C H T A

nie biV’ ,pod^ y  » » ta -n , . ^ o u ą g o w  Tia nowocdbudowa* 
ayni oddnku  Rozlazln -  Lębork, na l i 
ry. "  aUSZCL Gd,  K a rtu zy  —  Lębork. 
o L ,  .°doudowy m a s »  przez rzek? 
Radumę, kontunikacja będzie się odby
wała z przesiadaniem w  Żakow le Zach. 
s tro n y *  ’ 3 W ^ z*erżążnie z d ru g ie j

, W  tym  samym dniu, wobec odbudow a
nia ■m<5s™ na s4ąk.u Lub ichow o —  O cy- 
pe,.w prow adza się bezpośrednią kom un!- 
c 7? J L , S rnęiową przez S kurcz do 
rv ‘ , ty ' U ruchomione zostaną dw ie  pa- 
c|_ P“ '=1?gów . osobowych na odc inku  

«iircz —  S zlachta 'z  dogodnym  połącze
niem na S tarogard i S m ętow o oraz na 

zersk Bąk. Ponadto ku rsow ać  będzie 
Szlacht m ieszanych S m ętow o—

C U D Z O Z IE M C Y  W G D Y N I
n ,, ;, . iam ieseku je  os ta tn io  585 cu-.
Mjp ™cow ’ z których, n a jlic z n ie js i są Niemcy , 6 ^  ^  oso.
dzćiio.»,? to*!!, Qdymię zam ieszku ją  cu- 
m iedzlT .v Kilkudziesięciii narodowości,

£ y innym i 3 ob, Dalekiego W schodu.

,U\U H NA RYNK' U P R A C Y  W  G D Y N I
„ l  * 1 « * »  tir. w  U rzędzie zatrudn ie- 
ezyzn : Qt=n ,’ r e je s t r o w a n o  727 m ę t 
p,r'  i *  5 * * kob ie t, poszuku jących  pracy, 
b le i^ n  r ?7lr,ało 334 m ężczyzn i 148 ko- 
w , . i l v j° Urzędu Zatrudn ien ia  zgłoszono 
S r ^ e t K . P ^ y  550, w  ty m  354

^ 5 o S zyzni 199 miejsi dteKn i„ , m iejsca pracy po lrze-
d -iV  ,Rv e<l e ws/-ysitk im  fachow ców . Lu- 
Gdvni ^ k s z ta łc e n ie m  zaw odow ym  są w  
^ y m  natychm iast zatrudn ian i. -

„D O M Y  ^ ¡ e c k a “  O T R Z Y M A Ł Y  
KRO W Y Z A M E R Y K I

tw i t o  L <lziec!!a“  w  O strudzlu  i O lsz- 
Ł  »  y! Ila ,y w  dairae cd K om ite tu
of B r o K f i k r i ^  ^  iC hU K h
'M P O N U JĄ C Y  r e z u l t a t  r o c z n e j

,  PRA CY
, * < * ' * * *  fab ryk  P aństw ow ego Z je - 

'o^zen ia  P rzem ysłu  KorfserwdW ego, re 
t u  północny, os ią g n ę ^  za rok  1946 po- 
mii « k  nft nasi!e s tosunki, kw o tę  400 
non, i i  a' ReZj ' la t toczne j pracy jes t im -

K g S t o V f i :  “  « * . b»-

trudn iony w  , A bram ow icz, za-
nociowej, C a i ^  na S,trefie W ol- 
i»  pracy do S  i  *  s tV «n fe  hr.
stać sie do p—‘h J , ,  Uf ltewa:! w  b1egu do- 
sie Gdańsk -  t w  ' nU^ ceS ° .*» tra -  
si? i w padł pod k o i!  P o rt* ,P°a i* g f ‘ '4ł 
na m iejscu a k ,  ’ Poh&sząc śm ierć 
wałkach z 'rtem C ~ 7?WlCZ b r r f  «dzia ł w  
oficer W P k, , . okupantem  jako
leR4 i przeiożonyrnl ^  żołflieTzem* kl° '

U p żK A  D LA  W A R S ZA W V
Państwowe 7 n w „a  , ZAVV * 

tJ?ii -  Zagórzu1 I d ^ p ^ t ą t o w e  w  Ru- 
dia W arszawy m a s o w i3™ ^  roz:P°,-;7-ęły 
metalowych; Ł t  { f ^ J s  łóżek

" i C Aw * r » ECHN,C2NE
W rzeszczu, pr z e p r o w a d z ? es]n iczy  we 
choteehnicsne tra m w a ia rrv  b.adan^  psy-

5kweAR kN0̂ uK '  ,W 0 J EN NE J, Gdynia, 
»Szkarłatne d ? ^ ! .  12 * *’ , g °dzj  19“3U -  
nedettiego J  1 1 .  k°media de Be-

DRAMATYCztv Cm * '  PoPlawskleh 
skieg0 4 ,TVGZ1N Y - Sopot, Rokossow- 
Pan P ic“  ’ „ f® !* 2, „ 19-30 »N ieboszczyk 
J A terunów lcza^8 * */  w reży s e rlisk le j i u  ¿a’, L j^ z ia łe m  W. Jarszew 
Haupta, ' a'*e ln s k ie j, dekorac je  —

_  K IN A
o s w | iNe' A  ~  -W arszaw a“  -  „ P o w .J i

. G RABÓ W EK -11A  1 %  ich to ilio n ". 
piosenki“ . ,,Fa a ~  »Zakazane

Po5 B ? N ,A  ~  ” P rom :eń“  -  „N o w e  

WQlgaA NS K  ~  »Ś w ia tow id “  -  „W o łg a -

śnkiżna“ T  ~ , ” B a łty k “  ~ r Zamieć 
„Polonia** 7  i
W RZESZCZ -  B a ika “Pi08enki, /m iłośc i“ . » n a jka  „K w ia t

D in 'V W A  “  »Polonia“  _  „Gunp;a

K ł o S r .  ~  ■’P0l0nIa“  ~  -Z y g m u n t 

W Y S TA W Y
Salon W ystaw y „P o lo n ii“ , G d a r is k -

W rzeszcz, al. R o k o s s o w s k ie j , = nsk 
W ystawa obrazów pt. „D an ina  Naro 

dowa połączona z lo te ry jn ą  * 1̂  
dazą na podstaw ie b ile tów  wstępu.

Tętni życie w basenie węglowym Nowego Portu
N ow oczesne  dźw ig i skraca ją  i  u sp ra w n ia ją  pracę

Chcąc dostać się do basenu 
w ęg lo w e g o  trzeba  p rze jechać  
na d rugą  s tronę  kana łu , prze
ciąć hnale osiedle ryba ck ie  tzw . 
„ N o w y 1 H e l“  i- p rze jść  p os te ru 
nek S tra ż y  M o rs k ie j. M im o  pa
n u ją ce j te j nocy m g ły , dostrze
g am y ju ż  z dala czarne  zarysy 
ta śm ow ców , k tó re  u sad o w iły  się 
rów no leg le  do nabrzeża kana łu , 
o raz ja k b y  w  p o w ie trzu  zaw ie-' 
szone e le k tryczn e  św ia te łka .

D W A  W A G O N Y  W Ę.GLA 
W  T R Z Y 1 M IN U T Y  

B oda jże  ju ż  w  p rom ien iu  
50 m c zu je m y  ja k  na nasze 
p o liczk i opada py ł w ęg łow y, 
a ig ie łk i w ę g lo w e  k łu ją  nas w  
oczy. T u  p ra c u ją  taśm o wce, 
ładu jąc  w ęg ie ł na s ta tk i. Jeden 
taśm ow iec  zdo lny  jes t w  n o r
m alnych  obecnych w a runkach  
p racy  n a ładow ać 400 ton  węg la  
na godzinę . K ażda  faza p racy 
na ta śm ow cu  je s t zm echanizo
w ana  i w y lic zo n a  do m in u ty . 
W y w ro tk a  ta śm ow a  (le j), k tó ią  
w  danej 'c h w il i  obs ługu je  ob. 
W a rczyń sk i i p rze w od n ik  K a rcz - 
m are k , jes t zdolna w  p rzec iągu  
dw óch  do trzech  m in u t o p różn ić

dwa w a g o n y  z w ęg lem . T o  w y 
gląda dość c iekaw ie .

W agon podc ią g n ię ty  za porno 
cą s ta low e j l in y  w je żdża  na ru 
chom ą w  k ie ru n k u  p oz iom ym  i 
p io n ow ym  ta rczę . T a rcza  z w a 
gonem  zapada - się w  g iąb  lew ą 
s troną , p ra w a  idz ie  w  górę  o 
60 do 70 s topn i, przednia klapa 
w agonu o tw ie ra  się. Przez m o 
m ent w idać jedną  masę p y łu  
w ę g lo w e g o . Z a w a rto ś ć  w ag on u  
z o s ta ła , o p ró żn io n a .

Pracę, k tó re j w y k o n a n ie  w y 
m aga udz ia łu  co n a jm n ie j 5 do 
6 ludzi w  c iągu  20— 30 m in u t, 
jeden m echan ik  na w y w ro tc e  
ta ś m o w e j w y k o n u je  jednym  po
c iągn ięc iem  hebla i o b ro tu  ko ła .

W ysyp a n y  z w agonu  w ęg ie l 
sys tem atyczn ie  p rzesuw a się po 
ta śm ie  skośne j w  górę , da le j na 
taśm ę poziom ą, na w ieżową., J  
p rzez ru rę  sypie się c ią g łym  n ie
p rze rw a n y m  s tru m ie n ie m  w  lu 
kę o k rę tu .
Wsp ó łp r a c a  t a ś m o w c ó w  

z k r a n a m i
W sp ó łp ra cu ją  z taśm ow cem  

k ra n y  (d ź w ig i) , k tó ry c h  zdolność 
p rze ład u nko w a  je s t bez p o ró w 

nan ia  m n ie jsza  od taśm ow ca, 
a le za to pos iada ją  one m ożność 
b. p recyzy jn e go  w yko n an ia  
p racy.

Jak ośw iadcza  n a m ' jeden z 
d ź w ig o w y c h  ob. B ie rna t, aby 
o p ró żn ić  w a g on , k ran  mti-si w y 
konać trzyn a śc ie  . hybów . Przez 
8 godzin  w y ra b ia  się jednak 
norm ę  od 140 do 240 ton, w  za
leżnośc i od w idoczności, pogody 
j  ja k o ś c i w ęg la .

K ra n o w y  —  to cz ło w ie k  o 7 
rękach ' i jedne j ro zu m n e j nodze, 
k tó rą  o b s łu g u je  ham ulec, bo ileż 
to trzeba u w a g i, żeby na s ta tku , 
m a n ipu lu ją c  łączną  m asą, do 
trzech  czy czte rech  ton  n ie ze
rw a ć  żadne j, l in k i, kom ina  nie 
uszkodzić i n ic  n ie  po łam ać, a 
w ęg ie l tam  z lo iy ć  gdzie, za is t
n ie je  potrzeba.

M is trze m , k tó ry  doskona le  ma 
n ip u lu je  d źw ig ie m  jes t 18-letni 
ob. P iło w sk i. T ym  razem  w ęg ie l 
jes t p rzeznaczony do sp ec ja l
nych ce lów , nie pójdzie  ani do 
lu k i ani do k o tło w n i. Szwedzki 
m a ryn a rz  w skazu je  rucham i rąk  
m ie jsce  w y ła du n ku . S praw na 
ręka m łodego łachm ana  k ie ru je

Przesłanki naszego zwycięstwa
Jak p rzygo tow yw a ła  się k lęska PSL

Dziś, p o  up ływ ie  n iew ie lu  dini od hi- j P oęaątkow ói p rzyzna je n iy , -nie m y  odrzu 
"atorycznego dnia w ybo rów , g d y  posiada- cu liśm y w spó łp racę ; to  P SL pijane od suk 
jn y  ju ż  nie ty tko  o fic ja ln e  dane w y n ik u  I ęeś'ów czekało, aż przedstaw ic ie le  Stron
g losow an ia , m ożem y sobie pozwolić na 
bardiziej. w iniikliwą, i. . szczegółową ocenę 
naszego zw yc ięstw a.

C y fry  podane do  w iadom ości pub licz
n e j przeż ^o fic ja lne o rg a n y  aparatu, w y 
borczego n ie  pozostaw ia ją  w ą tp liw o śc i, 
co  do .rozmiarów- na s ze g o  zw yc ięstw a i 
k lęsk i p rzec iw n ika . K ażdego działacz® 
społecznego, każdego, k to  b ra ł czynny 
udz ia ł \V kam panii w yb o rcze j, k to  w a l
czy ł o  zw yc ięs tw o  n ie zaspakajają je 
dnak te 'c y f r y ,  - in te resu jące  są dalsze 
szczegójy, pozwala jące , przeniknąć do 
samego mechanizm u zwycięstw a.
, M y lą  się c i, k tó rz y  sądzą, że z w y c ię 

s tw o  nasze jes t w yn ik łe m  w y s iłk u  o s ta t
n ich  paru ty g o d n i. Ludziom , k tó rzy  ta« 
rozum u ją , trudno  jes t uchw yc ić  og rom  
sukcesów obozu dem okratycznego n.ą 
W ybrzeżu , m us i on  pozostać dla n ich  ta- 
jem nicą. K ażdy  w n ik liw y  obserw a to r ż y 
c ia po litycznego  na naszym  teren ie  m óg ł
s tw ie rdz ić , że .partia nasza, że B lok De
m ok ra tyczny  . w a lc z y ł' o to  zw yc ięstw o  
ju ż  od przeszło  roku . W a lkę  tę  cechowa
ła od począ tku  ca łko w ita  jasność celu. 
P a rtia  i obóz, k tó re  tak  w alczą, muszą 
odnieść, zw yc ięstw o . B y liśm y , jrfko  partia 
i  ja ko  o g n iw o  obozu dem okratycznego, 
w  szeregu tych , k tó rz y  n ig d y  nie s tra 
c ili z oka niebezpieczeństwa peerelow 
skiego, k tó rz y  na p rzestrzen i ca łe j d z ii-  
ifllnośei PSL na W yb rzeżu  nie ż y w ili 
n a jm n ie jszych  złudzeń w  s tosunku do 
tego  s tro n n ic tw a .

in iotw  D em okra tycznych  zaproszą je  do 
udzia łu w  kom is jach  m ię d zyp a rty jn ych . 
P ó  bezskutecznym  .w ycze k iw a n iu  od l i 
stopada 1945 r .  do lu te g o  1946 r., nastą
p iła  kapjjn laoia P S I. W  -tym  K?ąsje\je-. 
dnak „dobra  w o la “  PSL by ła  ju ż  znana, 
b y ł to  okres ■ zerwania p e rtra k ta c ji w  
spraw ie  u tw orzen ia  bloku w yborczego ,

W  późn ie jszych  m iesiącach następow a
ły  ju ż  poważne ciosy, ja k ie  PSL odbie
ra ło  od nas bez p rze rw y . B y ło  w ięc 3 
m a ja , gdy  pfezes PSL, .p, Tabisz, rob ił 
w y s iłk i w  kierurgfcii zo rgan izow ania  kon tr 
m an ifes tac ji p rzec iw ko  wspaniałem u w y 
stąp ien iu  obozu dem okra tycznego  w  dniu 
św ię ta  pracy. P róba spaliła  na panewce.

P o w tó rz y ło  się to  w  dn iu  innego św ię
ta pracy —  św ię ta  ludow ego. Obchód 
dnia 9 czerw ca n.a ' te re n ie . w o jew ódz tw a  
gdańskiego udał się w  pełni. Wreszcie, 
nastąp iła  k lęska  PSL w  g łosowaniu  lu 
d o w ym . P. Talbisz nie dał za w yg raną  i 
.próbował .zabłysnąć m asow ym i w y s tą p ie 
niami pod różną egidą. Lecz,, jakże  s ro 
motnie się koń czy ły  cne dla o rgan iza to 
ró w !

Zam iast zapow iedzianych tłu m ó w  zw o
le n n ik ó w  —  p rz y c h o d z ili., p rzeciw nicy, 
zam iast w iw a tó w  i en tuz jazm u  — ; były 
g w izd y  i -wrogie o k rz y k i. Tak było w  
Gdańsku, gdz ie  sa in „w ó d z “  —- M ik o ła j
czyk  —  n ic  b y ł w  stańie aini słowa w y 
pow iedzieć, taik by ło : w  M a lbo rgu , E lb lą 
g u  i innych  .ośrodkach naszego w o je -

Przemyśl drzewny Wybrzeża rozbudowuje się
Nowe fabryki powstaną na Ziemiach

w ó d z tw a ł Udane przeciwdziałanie S tron 
n ic tw  B loku, i ko le jne  kom prom itac je  
P S LV b y ły  w yn ik ie m  m asowej p racy w  
terenie, m asku jące j is to tne oblicze te j 
■partii.

Jesień i początek 1 z im y 1946 r. by ły  
ju ż  okresem  nie ty lk o  jaw nego  cofania 
s ię to  izo lac ji, a le ‘ rozk ładu  o rgan izacy jne 
go  PSL na W ybrzeżu . W  łonie k ie ro w 
n ic tw a w o je w ó d zk ie g o  tego s tronn ic tw a  
podnosiły się coraz to  nowe- g łosy  k ry 
ty k i. N ie pom og ło  oczyszczenie Zarządy 
z e lem entów  opozycy jnych , izo lac ję  K 
rozk ład  PSL. ro z w ija ły  się z n ieub łaga
ną siłą. W  s tyczn iu  1947 r. P S t jako  o r 
gan izacja  m  W ybrzeżu , fak tyczn ie  już 
nie is tn ia ło.- Jeszcze w  g ru d n iu  p e re g i 
P S L 'o p a n o w a ła  fo rm a ln a . panika, U c ie 
kano ja k  od zarazy, w ys tępow ano  ko ła 
m i, gm inam i i pow ia tam i, indyw idua ln ie  
i grupow o. .

Z ry w a li z PSL zarów no działacze te 
renow i, ja k  i m ężow ie zaufania w  w y 
borczych  kom is jach  obw odow ych, to  sa;- 
mo uczyn iła  w iększość kandydatów  na 
posłów.

I
PSL na W ybrzeżu  okaza ło  się partią , 

zbudowaną, z piasku, k tó ry  pod lada pod
m uchem  .rozwiewa się, pa rtią  niezdolną 
do p rze trw an ia  k ry ty c zn e g o  m om entu. 
P SL przesta ło  is tn ieć dużo w cześn ie j 
zanim  p rze g ra ło  w  w yborach . Na uw aż
nego c zy te ln ika  naszego pisma klęska 
P S L W w yb o ra ch  n ie by ła  niespodzianką- 
R o zw ija ją c y  się proces rozk ładu  PSL, 
sta le ś ledziliśm y i u ja w n ia liśm y  przed o- 
p in ią  publiczna.

ra m ię : d źw igu  w  oznaczone, m ie j
sce na pokładzie.

Z A M IA S T  2 G O D Z IN N E J 
P R A C Y  5 R O B O T N IK Ó W  — 

JE D E N  D ŹW IG
—  U w a g a ! Po p raw e j s tro n ie  

łódź-, tu ż  za nią kom in , ja k ie ś ,
w iązan ia .

—  W o ln o , os trożn ie , stop! 
M ożn a  sypać. Hebel do siebie.,.

Szczęki się ro z w ie ra ją . 1 C za r
ny dym  w ę g lo w y  p rzys ło n i! i 
s ta tek  i m a ryn a rza . P odrzu t w 
górę , a potem  ruch  poz iom y z 
p ow ro tem  do w agonu , hebel w 
przód i że lazne szczęki znów  
w g ry z a ją  się w  czarną w ę g low ą  
masę.

— ' H a llo ! —  dobiega g ids 
jednego z ro b o tn ik ó w , luka  
przesypana, trzeba n a d m ia r w ę 
g la  w ysypać do k u li d ru g ie j!

I to co 4 czy  5 ro b o tn ik ó w  
ro b iło b y  przez 2 g o d z in y ,. zau to 
m a tyzo w a n y  d ź w ig  w y k o n u je  
w  niespełna 5 m inu t.

T e j nocy jest m g łą  i m im o 
że nasze okienko jest o tw a rte  
na całą szerokość, a w szystk ie  
ściany budki są oszklone, trzeba 
dobrze w y tęża ć  oczy; każdy 
ruch zm echanizow anego d ź w i
gu  trzeba śledzić dla w łasnego 
bezpieczeństwa, a p rzy  tym  
trzeba posiadać w yro b io ną  oce
nę ruchu  i w yczu c ie  perspektyw y.

Przez k ilk a  godzin  p racy je 
steśm y zdpeln ie um orusan i, bo 
p y ł w ę g lo w y , choć od m iejsca 
rozsypu  dz ie li nas k ilk a  m etrów , 
jes t wszędzie i w z ią ł w sw o je  
n iepodzie lne w ładan ie  ca ły  ba
sen w ę g lo w y . '

Lex j

Z naszych 
p o r tó w

jk
P O M Y Ś L N Y  P O L Ó W  D O R S Z Y

D uże ław ice dorszy w  dalseym  cią
gu u trzy m u ją  się na wysokości H elu  
w  k ie ru n k u  północnym  i są masowo 
łow ion e przez  ryb a kó w  polskięh. N e 
ogół p o ło w y  są pom yślne, a zdobycz 
n ie k tó ryc h  k u tró w  w  ciągu dnia p rze
kra cza  3 tys. kg  ryb .

O B R O T Y  P O R T Ó W  G D Y N IA —  
G D A N S K  W  R O K U  1946

P o rty  G dynia 1 i Gdańsk w  ciągu 
roku  1946, p rze ład o w ały  . ogółem  
7.736.000 ton to w aró w . Z  tego na im 
port p rzyp ad a 2.684.960 ton (to jest 
36 proc. obrotów ), na eksport 5.05,1.040 
ton' (64 proc. obrotów ). W ęg iel, koks 
i bunk ier s tanow iły  95 proc. naszego 
eksportu.

W Ó Z K I „ V  2“ Z A S T Ę P U J Ą  S L IP Y
N a  w ózkach  „ V  2“ , służących ongiś 

do przew ożenia o lb rzym ich  pocisków  
rak ie to w yc h , Z a k ła d y  M e ta lo w e w  
P ucku  przew ożą produkow ane przez  
siebie k u try , celem  spuszczenia ich na 
w odę. W ózki te  zastępują Ślipy, k tó 
ryc h  w  P ucku  je s t' b rak . Obecnie w  
stadium  budo w y zn a jd u ją  się dw a  
k u try , a po ich w ykończeniu  zakłady  
w y k o n a ją  dw a dalsze.

E K S P O R T  Ł O S O S IA I
To w arzys tw o  P o łow ów  D a le ko m o r

skich „ D a lm o r“ w ys ła ło  ostatnio do 
A nglii 60 ton łososia. W  zam ian „D a l-  
mc-r“ o trzym a śledzi?. W iększe partie
łososia w ys ła ła  rów n ież  C en tra la  R y b 
na i „ A rk a “ .

Z W IĘ K S Z A M Y  P O Ł O W Y  Ę 
D A L E K O M O R S K IE

W  bieżącym  miesiącu m a ją  p rzyb yć  
do G dyni 4 . tra w le ry  To w arzys tw a Po
ło w ó w  D alekom orskich  „ D a lm o r" , na 
k tó ry ch  ostatnio w  Anglii podniesiona 
została bandera -po lska . T ra w le ry  te 
w yru s zy ły  ju ż  na połowy.

W  EKS PO R CIE  D O M IN U JE  W Ę G IE L
S ia tk i wychodzące z G dyni nadal za

b ie ra ją  przew ażnie  w ęg ie l. W  dn iu  1 lu 
tego -l 7 s ta tków , k tó re  w ysz ły  z portu  
gdyńsk iego, 6 zabrało ładunki węgla. 
W  dniu 2 lu tego  w ysz ły  4 s ta tk i,  .wszy
stk ie  z ładunkam i węgla.

Szkolenie pracowników
sluiby wodne)

Staraniem  D y re k c ji D róg  W odnych 
w  Gdańsku w  czasie od 27 s tyczn ia  do 
5 m arca br. trw a  kurs „Ż e g lu g i Ś ród
lą d o w e j“ -

Kurs o-bejmuje p racow n ików  służby 
n u rto w e j i  n a w ig a cy jn e j: pokiadowe.i i 
m aszynowej, a w  szczególności kapita
nów portów , ‘ p rzys tan i, s ta tków , p o g jf 
Warek, nadzorców  wodnych, portow ych, 
p rzystan iow ych, przewozowych, s te rn i
ków, motorniczych, m aszynistów , pala
czy i ich- pom ocników, s trażn ików  w od 
nych, śluzowych,_ jazowych, w y ty c z 
nych oraz m a jtków .

W yk łady na kurs ie  odbyw a ją  ssę w  
trzech turnusach po 10 dni każdy. W y 
k ładowcam i są inżyn ie row ie  i  techn icy 
D y re k c ii D ró g  W odnych w  Gdańsku 
oraz podległych je j P aństw ow ych  Za
rządów  W odnych, S toczni i  W arsz ta 
tó w . Na kurs ie  odbyw a ją  się zarówno 
w yk ła d y  teoretyczne jak  i p raktyazne 
w  m ie jscow ym  porcie P aństw ow ego Za 
rządu W odnego w  Chełm nie.

P rogram  kursu obe jm uje  szereg 
przedm iotów  z zakresu gospodarki wod 
nej. adm in is trac ji, budow nictwa wodne
go, u trzym an ia  szlaku żeglowego, budo 
w y  taboru p ływającego, s łu ż b y -h y d ro 
g ra fic zn e j, pom iarowej, łączności, h i
g ieny  i ra tow n ic tw a  oraz przepisów że
g lu g i.

Zadaniem kursu jest podniesienie 
w iedzy fachow ej pracow ników  służby 
w odnej oraz usprawnienie aparatu adm i
n is tracy jnego , zwłaszcza, że słuchacze 
w  pracy sw e j s tyka ją  się bezpośrednio 
z terenem.

In ic ja tyw a  ta w inna w yw o łać  _ duże
zainteresowanie wśród p racow n ików  że 
g lu g l handlowej na drogach w odnych 
śródlądow ych, spodziewać się należy, 
że odnośne in s ty tu c je  jak  Polska 2eg lu  
gą Państwowa w  Gdańsku oraz W y 
dział Żeg lug i ś ród lądow e j Z w iązku  Za 
chodniego Transportow ców , nie om iesz
ka ją  zorganizować analogiczne w yszko  
lenie dla swych żeglarzy, za trudn ionych 
w  żegludze handlowej^ R.

Z jednoczenie P rzem yślu . D rzew nego 
obe jm u je  sw o im  zasięgiem 32 zakłady 
rozrzucone w  rozm aitych  punktach Po 
morza. P rodukc ja  ich jes t bardzo różno 
rodna.

Tak w ięc w  S tarogardz ie , Lęborku  i 
W rzeszczu w yrab ia  ,si§ okna, d rzw i, 
P arkie ty, w  Gośęlcinie —  krzesła, w  
S łupsku, W rzeszczu, P ałęku i B ydgosz
czy meble b iu row e i m ieszkaniowe, od 
p rostych  do bardzo w y k w in tn y c h , w 
Gdańsku, Lęborku  —  beczki, na k tó re  
je s t duże zapotrzebowanie ze w zg lędu  
na solenie ryb  miorsjc-iich, w  K o log to - 
wach —  w ozy , przyczepy samochodo
we, taczk i 1 w reszcie  w  Bydgoszczy - -  
w sze lk iego  rodzaju ga lan te rię  drzewną. 
Ponadto duży odsetek og ó ln e j p rodukc ji 
s tanow ią  s k rz yn k i m onopolowe i  s krzyń  
k i do ryb . W artość p ro d u kc ji m iesięcz
ne j w yn o s i dzisia j średnio około 40 m il. 
z ło tych .

Z jednoczenie P rzem yślu  D rzew nego 
w ykaza ło  w  r. 1946 dpżą ak tyw ność. 
W  miesiącu s tyczn iu  tegoż roku  w y -
Z Holi sądowej

produkow ano tow aru  na sum ę 12 m il. 
zł, w  .g ru d n iu  zaś os iągn ię to  40 m il., co 
p rzyczyn iło  się do zw iększenia stanu 
zatrudn ien ia  z 1.740 do 3 .950' robo tnb  
ków .

Równocześnie ze 'wzro.stęm p ro dukc ji 
w z ra s ta 1 sprzedaż,, k tó ra  w  szczytow ym  
swoim  punkcie osiągnęła sumę 31 m ik 
zł. Zagran ica okazu je  coraz, w ięce j zain 
teresowania, zapytu jąc o m ożliw ośc i 
eksportowe. A ng lia  zakupiła  ju ż  u nas 
różnych  mebli, beczek i  skrzynek na 
114 m ik zl.

Obecnie p rzew idu je  się zwiększenie 
p rodukc ji na Ziem iach N ow o O dzyska
nych w  ten  sposób, że jeś li w  roku  
1949 p rodukc ja , ogólna w yn ies ie  1.210 
n i l .  zł, na Z iem ie O dzyskane przypad
nie 820 r r i l .  z ł przy w zrośc ie  stanu za
trudn ien ia  o 100 proc. Zostaną u rucho 
mione dw ie  w ie lk ie  fa b r y k i . d y k t i p (yt 
s to la rsk ich  w  M o rągu  i  P iszu z , nasta
w ien iem  na eksport oraz 'duża fabryka  
mebli w  Stupsku i d y k t w  E lb lągu.

Dalszy rozwój Wyższej Szkoły Sztuk Pięknych
w Gdańsku
Uruchomiono nowe oddziały architektury wnętrz i malarstwa ściennego

Za handel kradzionym towarem
Przed Sądem O krę g o w ym  w  Gdań

sku  s taną ł Adam S łupsk i-' la t 54, za
m ieszka ły  w e W rzeszczu, oskarżony o 
to, że tako k ie ro w n ik  sklepu G dańskie j 
Spółdzie ln i Spożywców  n r 4d sprzedał 
w  w o lnym  obrocie oko ło  1.400 kg. sera 
un row sk iego , Pochodzącego z k radz ie 
ży.

Przed sądem stanął rów n ież  Jan Cza 
p iew ski la t 33, oskarżony o to, że pel-

niąc obow iązk i w yższego  fu n k c jo n a riu 
sza G dańskie j S pó łdzie ln i S pożyw ców , 
p rzechow yw a ł w  m agazyn ie  h u rto w y m  i 
p rzew oził środkam i lo ko m o c ji spółdzie l
n i 'te n  ser.

Sąd po p rzep row adzen iu , przewodu są 
dow ego skazał Adama S łupskiego na I 
ro k  i 6 m iesięcy w ięzien ia  oraz 20 tys.
z ł g rzy w n y , a Jana Czapiewskiego na 
6 m iesięcy aresztu  i  20 ty s , g rzy w n y .

Gdańska W yższa Szkoła S ztuk P ię k 
nych w  Sopocie rozpoczęła now y rok 
szko lny  w  dn iu  15.10. ub. roku . Jest 
to  jednocześnie d ru g i rok is tn ie n ia  i 
dz ia łan ia  te j uczelni.

W 's to s u n k u  do fo k u  ub ieg łego , w  k tó  
rym  szkoła znajdowała  s1? w  okres ie  
o rg a n iza cy jn ym , os iągn ięc ia  w  d z ie d z i
n ie rozbudow y szko ły  pod w zględem  
loka low ym  są duże. Szkoła bow iem  
uzyskała now y paw ilon  z g ó rn ym  ś w ia 
tłem  i poza is tn ie ją c y m i ju ż  w  ub ie 
g ły m  ro ku  p racow n iam i p ro f. Szaleę- 
k iego  i  s tu d n ic k ie go , trz y  nowe pracow  
nie m a la rs tw a s ta lugow ego p ro f. J. W o 
dyńsk iego  i  S. N . Sam borskiego, o n z  
p racow n ię  m alarstw a ściennego prof. 
J. Żu ław skiego- Ponadto uruchom iono 
oddzia ł a rc h ite k tu ry  w nętrza  pod k ie 
ru n k ie m  prof. p ro f. P ad lew sklego  i L i 
p tow sk iego . Rzeźbę p row ńdz i nada! 
prof. W nuk, k tó ry  o trzym a ł w  ty m  ro 
ku rozbudowaną jw yg o d n ą  pracow n ię .

P ro f. E. R óżańskie j pow ierzono g ra 
fikę ; kom pozycję  b ry t i  p łaszczyzn p ro 
w adzi ja k  w  ro ku  ub ieg łym , prof'. J. 
W nukow a. P erspektyw ę  p ro f. in ź . 
O tto , h is to r ię  s z tu k i prof. W. Lam  i  
anatom ię d r B e tle jew skŁ  W  budow le 
zna jdu je  się piec ceram iczny, w  o rg a 
n iz a c ji są w a rsz ta ty  'tk a c k ie  oraz labo
ra to rium  fo to g ra ficzn e . C eram ika  i 
tk a c tw o  łą c z ą  się ściśle .z a rch ite k tu rą  
w nętrza, labo ra to rium  zaś fo to g ra fic z 

ne pom yślane jes t jako  pracownia tech 
niczna na u ży te k  w ew r)ęt’rzny szkoły.

Naukę w  szkole pobiera 200 studen
tów . B ra tn ia  Pomoc a d m in is tru je  D o
mem  A kadem ick im  i  p row adzi s to łów 
kę. M a te ria ły  do ptacy (fa rb y ) studen
c i o trz y m u ją  bezpłatnie. _ '

P rog ram  w  szkole je s t 5-letnt, w 
czym  rok  p ie rw szy jest kursem  w stęp 

nym  i ogó lnym , zaś czte ry  dalsze —1 
latam i specja lizac ji.

' Dobór w yk ładow ców , sprężystość i  
celowość w e w n ę trzn e j o rg a n iza c ji szko 
|y, serdęczny i  bezpośredni stosunek 
nauczycie li do uczniów , s tw arza ją  w  
szkole w a ru n k i pom yślnego rozw oju ,
oraz atm osferę najlepszego artystyczna- 
go  wychow ania  je j adeptów. (I*).

ż  ż u c i a  p a r t i i l n e g o

Plenum Komitetu Miejskiego PPR w Gdyni
re k ru tu jący  się z o rg a n iza c ji dołowych.

W  czasie a k c ji w yborcze j na czoło
w ysunę ły  sie następujące kota: C en tra 
li W ęg low e j, Urzędu M orsk iego , R o
b o tn ików  portow ych, B iu ra  O dbioru
T ransportów  M o rsk ich , M a ryna rzy ,
-  ‘ '  ‘ Zarządu M ie js k ie g o  oraz

W  dn iu  4 lu tego  br. odbyło się w 
G dyn i plenum K om ite tu  M ie jsk iego  
PPR, na k tó rym  dokonano przeglądu
pracy w  os ta tn im  okresie, szczególnie
podczas a k c ji  w yb o rcze j. Ustalono rów  
niez w ytyczne  na przyszłość. p p o l  G rabówek 

Po re feracie  sekre ta rza ; M .K- ,P ,.K I c r ? S i c i e  n r 5 ni. G dyn i jo w . Grudzińskiego, w yw lą - Srodm.eseje n r ^ o . . ^  - ^
zaln się ożyw  ona dysku J . r6 fw aJ,e Q j vn i świadczą następujące c y fry : w

Tow . G rudz s k i w ^  swoim  cjjionk(5w Lutym 1946 d  szereg i p a r t i i  U czy ły^  w
podkreś lił znaczny

" i w  okresie kam panii 
Ód 1 g rudn ia  1946 r. do 2- L Sty 
1947 r. w s tą p iło  do p a rtii 723 osoby 
Dalej to w . .G ru d z iń sk i P?c‘Kr_e, „  
w  czasie a k c ji _ w yborcze j 
nowy b- w a rto śc io w y  akt!

,,, • - „ . i  wyoorcztsj. G dyn i 480 członków , a w  lu ty m  1947
parh  w  ok o ^ k a t n p a  20 S tyczn ia  roku  —  3.500 cz łonków . W  n a jb liższe j

—  --by . przyszłośc i uchwalono po łożyć n a jl
że w iększy  .nacisk na um asow ien ie  pa rtii, 

w y ło n ił się i na realizację planu T rzy le tn ie g o  oraz 
yw  p a r ty jn y ,1 na dalszą w a lkę  z reakcją .

^
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Polska Partia Robotnicza w akcji wyborczej
zdała tuielki, historgcznjj

i p rzy c zy n iła  się in a ln ie  do  zmycięstina
egzamin
demokracji

W kampanii w y b o rc ze j B lo ku  S tro n n ic tw  D em o kra ty czn yc h  i Z w ią z k ó w  Za> J szych ORMO-WCÓW, Członków j C6 W yn ik i, Z p racy , k tó ra  p rzy -
»edow yeh, P P R  w z ię ła  w e  w szystk ich częściach k ra ju  w y b itn y  udzia ł. K a m p a - j M i l ic j i  O b y w a te lsk ie j i U rzędu  j Czyniła się W alnie do OSiągnię

ta  b y ła  dla szeregów  naszej p a rtii w ie lk ą  s z k o li p o lityczn ą , k tó ra  z a k ty w i-  j Bezp ieczeństw a P ub licznego  —
spokó j n igdz ie  n ie zo s ta ł za k łó 
cony. B y ły  ty lk o  zam achy  te r ro 
rys ty c z n e  w  koneck im : to w . A r 
m ada ze w s i R zućów  zosta ł ra n 
n y  podczas lik w id o w a n ia  bandy 
„ W ilk a “ . W ,  pow . b rzez ińsk im  
to w . Jan W la ź la k  i w  pow . opo
c z yń sk im  to w . Jan P io tro w s k i 
z g in ę li śm ie rc ią  boha te rską  “■z 
rą k  s k ry to b ó jc ó w .
- Nasza P a rtia  m oże być d u m 
na z p ra cy  sw ych  c z ło n k ó w , z 
p racy , k tó ra  dała ta k  im p o n u ią -

sow ała w szystk ich naszych cz łonków  i p rzyczyn iła  się do zacieśnienia k o n ta k tó w  
*  szerokim i m asam i społeczeństw a. W  kam p an ii w y b o rc ze j do S e jm u  U sta w o 
dawczego P a rtia  pasza, M o b ilizu jąc  w szystkie sw o je  siły , rzu c a jąc  na szalę z w y 
cięstwa d e m o kra c ji 600.000 swoich członków , zd a ła  w ie lk i egzam in, k tó ry  —  ja k  
stę o ty m  m ożem y przekonać —  p rzy czyn ił się jednocześnie do potężnego w zro -  
łtn  szeregów  p a rty jn y c h  na w szystkich teren ach  P o lski.

P on iżej zam ieszczam y spraw ozdania  z szeregu w o je w ó d ztw , które  d a ją  nam  
obraz tego w ielkiego  w ys iłku . v  i

ij. lubelskie
2 7 2 . 0 0 0  lu d z i n a  z g ro m a d z e n ia c h  w y b o rc z y c h
Woj,

W y n ik i p racy  o rg a n iz a c ji L u 
b lina , w y ra ż o n e  w  cy fra c h , da
ją  nam  o b ra z  o lb rz y m ie g o  w y 
s iłk u  każdego cz ło n ka  naszej 
P a r t ii na ty m  te ren ie . O dbyło  
się 200 zebrań z w yb o rca m i na 
obw odach, w  k tó ry c h  uczes tn i
czy ło  ponad 40.000 w yb o rcó w .
70 zebrań fa b ryczn ych , w  k t ó - j  ze w zm o że  się ona jeszcze bar-

te raz  w  szybk im  tem pie . Ten m a 
so w y  pęd ku  naszej P a r t ii  pozw o 
i i ł  k o m ite to w i m ie jsk ie m u  rzuc ić  
has ło : „10 .000  e z ło nkó w  w  m ie j
s k ie j o rg a n iz a c ji m ia s ta  L u b li
n a “ . Nasza p raca , p raca  każde
go cz łonka  P a r t ii ,  w yko n an a  w  
okres ie  w y b o ró w , ja k  i pewność,

cia decydu jącego  zw yc ię s tw a  
p rzy  w yb o rach , do pog rążen ia  
w  oczach spo łeczeństw a band 
podziem nych  i zw iązanego  z n i
m i PSL. Tysiące nadesłanych 
nam  le g ity m a c ji PSL ow sk ich , 
sa m o lik w id a c ja  setek k ó ł PSL, 
św ia dczy , że ró w n ie ż  i w  w o j. 
łó d z k im  w z ro s ły  s iły  d e m o k ra c ji. 
Ś w ia t p ra c y  w id z i w  nasze j P a r 
tii. p ra w d z iw ą  • b o jo w n iczkę  o le
psze ju t ro  O jczyzn y . T y m i s ło 
w y  za koń czy ł sw e sp raw ozdan ie  
to w . M a ria n  M in o r .

Woj. wuFsmwskle
R o z ro s t o r g a n iz a c ji  p a r ty jn e j

rych  uczestn ięzy ło  ponad 10.000 
w yb o rcó w , oko ło  50 zebrań w  
in s ty tu c ja c h  i u rzędach, w  k tó 
rych  uczes tn iczy ło  ponad 7.000 
p ra c o w n ik ó w  i u rzę d n ikó w , 7 
dużych  w ie ców , w  k tó ry c h  u- 
czestn iczy ło  o k o ło  12.000 w y 
bo rców . Na w s z y s tk ic h  ty c h  ze
b ran iach  w y s tę p o w a li p rz e w a ż 
nie ja k o  m ó w c y  —  peperow cy. 
Zebrano ponad 30.000 podp isów  
w yb o rcó \v , o św iad cza ją cych , że 
będą g ło sow a ć  na B lo k  D em o
k ra tyczn y . D o d a jm y  do tego, że 
p ra co w a ły  143 g ru p y  p a rty jn e  
na u licach  L u b lin a .

"  A le  n ie  ty lk o  w  m ieście p ra 
cow a ła  nasza m ie jska  o rg a n i- 
zaęją -partyjna. Ponad 300 p ro 
pagandzis tów  i a g ita to ró w  o d 
dała ona do d yspo zyc ji w o je 
w ódzkiego  k o m ite tu , k tó ry  w y 
s ła ł ich na okres w y b o ró w  w  
teren.

N ie  ty lk o  m ężczyźn i, ale i 
cz ło n k iriie  naszej P a rt ii w ykaza  
łv  sw o je  p rzyw ią za n ie  dla sz ta n 
daru  d e m o k ra c ji. P eperow skie  
kob ie ty  n ie  us tę po w a ły  ani na 
k ro k  peperow com , a bardzo czę
sto ich p rze w yższa ły .

W  okres ie  w y b o ró w  P a rt ia  na 
sza jeszcze b a rd z ie j zdóbyła  ser
ca i duszę k lasy  ro b o tn ic z e j i in 

te lig e n c ji p ra cu ją ce j L u b lin a . N ic  
dz iw nego, że szereg i P a r t ii  rosną

dzie j po w y b o ra c h , g w a ra n tu je  
nam , że hasło m ie jsk ie g o  ko m i
te tu  L u b lin a  zostan ie  w  stu  p ro 
centach z rea lizo w a n e .

T y le  o L u b lin ie . A  ja k  w y g lą 
dał udz ia ł w  akc ji, w y b o rcz e j ca
łe j o rg a n iz a c ji o a r ty jn e j w o j. lu- i jecłnyiTi duchem , p rzyc ią gn ą ć  do 
be łskiego? * * * , ' ¡a k c ji w y b o rcz e j , w szys tk ich , pe

r K am pan ię  w yb o rczą  rozpoczę 
liś m y  w  w o je w ó d z tw ie  warszawy 
s k in i , w  p o ło w ie  lis topada . O rg a 
n iza c ja  . nasza lic zy ła  w ów czas 
37.000 c z ło n k ó w . Nasze zadanie 
po lega ło  na ty m , aby zdobyć, 
p rzekonać i poc iągnąć za sobą 
i .  100.000 w yb o rcó w .

A b v  to zadanie w yko n ać , ^na
leża ło  o rg a n iz a c ję  naszą o ż y w ić

W  to k u  ka m p a n ii w yb o rcze j 
zosta ło  u tw o rz o n y c h . i a k ty w n ie  
p ra c o w a ło  373 tró je k  o bw od o 
w ych . Z  in ic ja ty w y  P a r t ii  po
w s ta ło  ponad 2.000 K o m ite tó w  
O b yw a te lsk ich , m ie jsk ich , u lic z 
nych, g m in n ych  i g rom a dzk ich .

Z w o ła n o  2.480 w ie ców  i ze
b rań , w  k tó ry c h  w z ię ło  u dz ia ł 
ponad 272.000 o b y w a te li. W yd a 
no 19.000 egz. „L is tó w  ka nd y - 
d a tów  do w y b o rc ó w “ . D użą ‘po

p e ro w co w  o ra z  z w e rb o w a ć  do 
P a r t ii  .n o w ych  cz ło n kó w . Stąd 
zadanie, ja k ie  p o s ta w ił sobie K o 
m ite t W o je w ó d z k i: lis topad  -— 
m iesiącem  w e rb u n ko w ym . —  W  
c iągu  lis topada , do p o ło w y  g ru 
dnia na leża ło  obs łużyć w szys tk ie  
K o ła  p a rty jn e .

Co n a m ,d a ła  ta  akc ja?
N astąp ił w z ro s t P a r t ii o 3 .000 ' 

c z ło n kó w  w  lis topadz ie  i o 3.500 
w  g ru d n iu ."K o ła  p a r ty jn e  s ta ły

p u ła rn o śc ią  c ieszy ły  się lis ty  po- się podstaw ą  do s tw o rze n ia  tr.ó- 
s ła n k l P ó d ko w in y . je k  w  obw odach. T ró jk i rozpo -

W ydano  w  nak ładz ie  15.000 j czę ły  sw ą p racę  ju ż  w  p ie rw sze j 
egz. b roszu rkę , za w ie ra ją cą  b i- j p o ło w ie  g ru d n ia . U d z ie liły  one 
lans do ro bku  d e m o k ra c ji na te- i duże j pom ocy urzędom  p ańs tw o  ■ dn iczek i gospodyń. A k ty w n y  u-

dakow a . Jednocześnie bandyci 
rozpoczę li sw ą dz ia ła lność w y* 
daw n iczą , . u s iłu ją c  zastraszyć 
tych ,- k tó rz y  będą g ło so w a li za 
B lok iem . ..

W y c ią g n ię to  s ta re  a rg u m e n ty  
,.k o łc h o z ó w “ , ,,17 -te j R e p ub lik i“ , 
„N K W D “ , - puszczono w  ruch ' 
n a jd z iw a c z n ie jsz e  w p ros t bzdu ry  
na te m a t popularnego, ka nd yda 
ta  B loku , gen. Ja roszew icza , że 
to n ib y  n ie ten w szys tk im  nam  
znany Ja ro sze w icz , a le ja k iś  pod 
s ta w io n y . Podobn ie  m ów iono  o 
gen. P a szk iew iczu .

A le  tp ju ż  n ię  c h w y ta ło .
N a w e t m łodz ież  szko lna  z w ra 

ca ła  się o o d c z y ty  w  s p ra w ię  w y  
b o ró w . W e d łu g  n iepe łnych  ' da 
nych, z o rg a n iz o w a liś m y  na te 
ren ie  w o je w ó d z tw a  896 w ie ców  
i 6,296 zebrań.

D u żą  p racę  ro z w in ę ły  kob ie ty , 
k tó re  p rzep row adz iły ,. ł8 5 ' w ie ców  
-kobiecych i 294 zebran ia . P o w y 
że j 300 ko b ie t b ra ło  u dz ia ł w  
K o m ite ta ch  O b yw a te lsk ich . Po 
ra z  p ie rw szy  też  o b ję liśm y  ty m i 
ze b ra n ia m i sze ro k ie  rzesze urzę

te ren ie  w o je w ó d z tw a  se tk i ze
b rań , w chodząc w  bezpośredni 
i ż y w y  k o n ta k t z se tkam i tys ię 
cy  obyw a te li. D z iś  je s t ju ż  czas, 
aby podsum ow ać w y n ik i te j p ra 
cy.

O rg a n iz a c ja  bydgoska je s t o r 
g a n iza c ją  czo łow ą  w  sw o im  w o
je w ó d z tw ie , n ie  ty lk o  pod w z g lę 
dem ilośc i c z ło n kó w  i ich p oz io 
m u, ale ta k ż e  i d la tego , że B yd 
goszcz je s t w ie lk im  skup isk iem  
k lasy  ro b o tn icze j, . co d a je  o rg a 
n iz a c ji bydgosk ie j specy ficzny  
ch a ra k te r.

Do pełnego sukcesu w  w y b o 
ra ch  w  w o je w ó d z tw ie  p om o r
sk im  p rzy c z y n iło  się w  d u żym  
s to p n iu  40.000 a k ty w is tó w , p ra 
cu ją cych  w  okres ie  p rze d w y b o r
czym  bez w y tch n ie n ia . C h a rak 
te rys tyczne , że w  ty m  okres ie  
szereg i nasze bez sp ec ja ln e j a k 
c j i  w e rb u n k o w e j ze s tro n y  P a r
t i i  w z ro s ły  o 15.000 cz ło n ków , 
tak , że obecnie PPR na te ren ie  
w o je w ó d z tw a  pom orsk iego  lic zy  
przesz ło  70.000 cz ło n ków .

W  okres ie  w y b o ró w  uda ło  się

nam  pow iązać z dz ies ią tkam i ty 
s ięcy b e zp a rty jn ych , k tó rz y  J°" 
pom og li nam  do os iągn ięc ia  zw y, 
c ięs tw a  w yb o rcze g o . L ud z ie  ci, 
re k ru tu ją c y  się na jczęśc ie j z in 
te lig e n c ji p ra c u ją c e j, p ra co w a li 
bardzo o fia rn ie  w  ko m ite ta ch  o- 
b yw a te lsk ich . F a k t, że pod odez-' 
w a m i w y b o rcz y m i w id n ia ły  lic z 
ne podpisy in ż y n ie ró w , leka rzy , 
nauczyc ie li, a często i ks ięży, 
jes t w y n ik ie m  zm ia n y  nastaw ie 
nia po lityczne g o  w  nasze j in te 
lig e n c ji.

Jeś li P a rt ia  nasza lic z y  na te 
ren ie  w o je w ó d z tw a  70.000 cz łon 
kó w , n ie  oznacza to , b yśm y ju ż  - 
os iągnę li w szys tko  —  m ó w ił da 
le j to w . A ls te r. —  Do p racy  dla 
P a ń s tw a , i P a tr ii n ig d y  nas n ie 
będzie za dużo. J d la tego  m us i
m y podw o ić  nasze szeregi, z w a l
cza jąc  p o ku tu ją ce  Tu i ‘ ów dz ie  
n iesłuszne te d rie , że po w y b o 
rach n a le ży  o g ra n ic z y ć  p rz y 
p ły w  c z ło n kó w  do P a r t ii.  N ie za
p o m n ijm y  p rzy  ty m  jednocześnie  
stać na s tra ż y  czys tośc i naszych 
szeregów .

ren ie  w o je w ó d z tw a  i odsłan ia  
jącą  zb rodn iczą  dz ia ła lność  re 
a k c ji p t. „L ub e lszczyzna  odbudo
\v u je  się .

C zynny udz ia ł w  a k c ji w yb o r-

w ym  w  dokonan iu  sp isów  w y b ó r j d z ia ł w  a k c ji w ż ię ło  nauczyciel
s tw o * W e w szys tk ich  p o w ia ta ch  

to k u  a k c ji w y b o rc z e j odby ły
cow , z o rg a n iz o w a ły  . k o n tro lę  
sp isów  4  p rzy  p ra c y  te j naw ią*
z a ły  bezpośredni k o n ta k t z w y - 13ję  z jazd y  nauczyc ie lsk ie  
borcą. W  p o w ia ta ch  g ó s tyn iń - i O to  parę c y fr , i lu s tru ją c y  roz- 

cze j w z ię ło  10.980 p epe row ców . | sk im , sochaczew sk im , p ło ń sk im , j m ach  p racy  i a k ty w n o ś c i na te- 
W  to k u  ka m p a n ii w y b o rc z e j j p ło ck im , d z ia łd o w sk im , t r ó jk i  | re n je  w o j. w a rszaw sk ie g o . K o - 

w s tą p ilo  w  szeregi PPR 1026 no j w ybo rcze  p o tra f i ły  od ra z u -w c ią  m ite tó w  O b yw a te lsk ich  było
w ych  cz ło n kó w . Jest ta -b e z  w ą t
p ien ia  p o w a ż n y  sukces o rg a n i
z a c ji L u b e lsk ie j.

Woj. łódzkie
5 . 8 0 0  w ie c ó w  -  9 0 0  z e b ra ń  g ro m a d z k ic h

G arść in fo rm a c ji o ty m , ja k  
p raco w a ła  w  a k c ji w y b o rcz e j or 
ga riizac ja  p a rty jn a  w o je w ó d z tw a  
łódzk iego, poda je  p ie rw szy  se

k r e ta r z  W o je w ó d zk ie go  K o m ite 
tu PPR, to w . M a r ia n  M in o r.

O kres w yb o rczy  p rzyn ió s ł nie 
ty lk p  o lb rz y m ie  z w y c ię s tw o  B lo 
ku D e m o kra tyczn eg o , ale jedno
cześnie w y k a z a ł s iłę  i ż y w o t
ność naszej P a rt ii.  W  kam pan ii 
p rzedw yborcze j s tanęło bow iem  
przed nam i zagadnien ie  m o b ili
za c ji ca łego naszego a k ty w u  
p a rty jn e g o , w c iągn ięc ie  do p ra 
cy  w szystk ich  o g n iw  p a rty jn y c h 1, 
tak , by w espół z p ozosta łym i 
P a rtia m i B loku o raz  p rzy  pom o
cy b ezpa rty jnego  czyn n ika  o b y 
w a te lsk iego , osiągnąć z w yc ię 
s tw o  nad c iem n ym i s itam i wste- 
cz n ic tw a  i re a k c ji

O k rą g łe  25.000 ludzi, k tó rz y  
zo rg a n iz o w a li 5.800 w ie ców  i 
zg rom adzeń p o w ia to w y c h  i g m in  
nych, o raz  ponad 9.000 zebrań 
g rom adzk ich , o czyw iśc ie  w  w ię 
kszości w yp a d kó w  w spó ln ie  ze
S tro nn ic tw e m  L u d o w y m , Polską

..... ..........

„CHŁOPSKA DROGA”
TYGODNIK PPR 
D L A  W S I

tw o rz e n ie  K o m ite tó w  O b y w a te l
sk ich . K o m ite ty , tę  'tw o rz y l iś m y  
w espótv z to w a rz y s z a m i z PPS, 
z c z ło n ka m i SL i SD, w c ią g a ją c  
do a k ty w n e j p ra c y  a g ita c y jn e j 

. na rzecz B loku  ludz i, k tó rz y  d o - 
P a rt ią  S o c ja lis tyczn ą  i S tro n n ic -  j j-yCjlczas w  ¿yCj u p o lity czn ym  nie

0 ° 'b r a l i  udziału.

g n ą c ' do p ra c y  dużą  część o rg a - ¡4 .200, po. 8 do 10 osób w  k a ż -  
n iz a c ji p a r ty jn y c h . W  d ru g ie j po j dym . W  Ż y ra rd o w ie  l ic z y ły  one 
ło w ię  g r lid n ia  ; rozpoczę liśm y (n a w e t do 50 osób.

tw e m  ' D e m o kra tyczn ym
c y fry , k tó re  m ów ią  sam e za sie- , ,  .2 A k c ja  w yb o rcza  w c ią ga ła  co-

Na te ren ie  w o je w ó d z tw a  za 
w ią z a ło  się ponad 500 ko m ite -

W  tym że  czasie o d b y ły .s ię  w e  
w szys tk ich  pow ia ta ch  z ja zd y  S a
m opom ocy  C h łopsk ie j. I ta k  na 
p rzy k ła d  na z jazd  w  D z ia łd o w ie  
p rzy b y ło  p o w y ż e j 4.000. ch łopów . 
W e w szystk ich ' ty c h  z jazdach
c z ło n ko w ie  naszej P a rt ii w z ię li 
a k ty w n y  udzia ł.

Bezsprzeczn ie  b itw ę  w  dn iu  
19 ' s tyczn ia  w y g ra liś m y , dz ięk i 
a k tyw n o śc i i b o jo w o śc i naszych

ra z  szersze zastępy ludności. U - 
s iło w a ła  temu," o czyw iśc ie , p rze-

ió w  o b yw a te lsk ich , k tó re  zadekta : szkodzić  re ak^ ‘ . N a jja s k ra w - ¡o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h  ró w n ie ż  
r o w a ł v  sw ą wspó łpracę z B lo - | S2>m w yra zem  te j ro b o ty  b y ło  i na te ren ie  w o je w ó d z tw a  w a r- 
k ł e m / 17.000 b ezp a rty jn ych  oby- ! za m o rd o w a n ie  8  ro b o tm ko w  Cho ra w s k ie g o  
w a fe ii, w  ty m  4.000 w ó jtó w  
so łtysó w , 81 ieka rzy  i adw oka  
tó w , 78 ks ięży , 372. nauczyc ie li, j 
1.052 kupców
p ra c o w a ło  a k ty w n ie  w  kom ite - j Z  o k a z ji w ręczen ia  10-tysięcz

------------------  ̂ V --------»"‘'O vv

Woj. pomorskie
rzem ieś ln ikó w  4 0 . 0 0 0  a k ty w is tó w  p rz y  p ra c y

Woj. dolno-śIqskie
S z e r e g i p a r t ii  w z ro s ły  d w u k ro tn ie

ców  p raco w a ło

tach o b yw a te lsk ich . L udz ie  ci, i ne j le g ity m a c ji, p a r ty jn e j w  m ie - 
oddani s p ra w ie  d e m o k ra c ji, nie | ście B ydgoszczy, p ie rw szy  se-

M inlon-a ka m p a n ia  w yb o rcza  
była  n a jb a rd z ie j odp o w ied z ia lnym  
zadaniem  m ło d e j o rg a n iz a c ji par 
ty jn e j W ro c ła w ia . R e zu lta ty  p ra 
cy  K o m ite tu  W ro c ła w s k ie g o  n a 
p a w a ją  nas dum ą i o tuchą . O r
g an iza c ja  w ro c ła w s ka  w  c iągu  
m iesiąca a k c ji p rze d w yb o rcze j 
w y k a z u je  ż y w io ło w y  w zro s t. 
P rz y b y ło  tys ią c  cz ło n kó w , p rzy  
czym  n a p ły w  n ie  u s ta je , lecz 
p rzyb ie ra  na sile. P o w s ta ł ca ły  
szereg n o w ych  kó ł p a rty jn y c h , 
ja k  na p rzy k ła d : .w  C e n tra li 
M a te r ia łó w  B udow lanych , w  
F a b ryce  N a czyń  E m e liow an ych , 
w  e le k tro w n i, ceg ie ln i, szp ita lu , 
P C K , w  spó łdz ie ln i „O g n iw o “  
itd . ; J

N acze lnym  zadaniem  okresu 
p rze d w yb o rcze go  b y ło , p o w ią z a 
n ie  P a r t ii z sze ro k im i rzeszam i 
społeczeństw a. W  ty m  ce lu ju ż  
na d ługo  przed dn iem  w y b o ró w  
zo s ta ły  w e  w szys tk ich  38 o b w o 
dach w yb o rczych  s tw o rzo n e  g ru  
p y  p a rty jn e , k tó re  z a jm o w a ły  się 
in d yw id u a ln ą  i dom ow ą a g ita c ją . 
T o w a rzysze  nasi u m ie li u m ie ję 
tn ie  zo rg a n izo w a ć  zebrania  są
s iedzkie , w y ja ś n ia ją c  w yb o rco m  
a k tu a ln e  zagadn ien ia , s łużąc »in
fo rm a c ja m i i ro zp ro w a d z a ją c  l i
te ra tu rę  w yb o rczą . N asi a g ita 
to rz y  naw iąza li, ścis łą  b ra te rską  
w spó łp racę  z to w a rz y s z a m i z 
PPS, p row adząc  w ie le  prac 
wspóln ie.

W  K o m ite ta ch  O byw a te lsk ich , 
w  liczb ie  tys iąca , p ow s ta łych  na 
w szys tk ich  , szczeblach, obok 
p rze d s ta w ic ie li innych  p a r t i i i 
w ie lu  b e z p a rty jn y c h  zn a jd u ją  się 
wszędzie c z ło n ko w ie  PPR. Nie 
m a łe  zas ług i p o ło ż y li nasi to w a 
rzysze  p rzy  o rg a n iz o w a n iu  ze- 

in fo r in a c ja m i na te n ta t p ra c y  te j b ra ń  o bw o d o w ych  i w yd a w a n iu
o rg a n iz a c ji T je j udz ia łu  w  w y 
borach:

zw a ża ją c  na te r ro r  i g roźb y , jk re ta rz , to w . A ls te r, podz ie lił się [ P a rt ia  nasza zo rg a n iz o w a ła  na 
p ra co w a li o f ia rn ie  nad uśw iado- : 
m ien iem  społeczeństw a.

W  o k re s ie ; p rze d w yb o rczym  
za z n a c z y ł-s ię  s iln y  w z ro s t człon 
k ó w , P a rt ii. Na te ren ie  w o je 
w ó d z tw a  w  o s ta tn ich  dniach 
przed w yb p ra m i p rzy b y ło  ponad 
3.000 now ych  c z ło n kó w  PPR, 
p rzekonanych  m ocą naszych s łu 
sznych a rgu m en tó w . Na tym  
m ie jscu  na leży  się szczególne 
w y ró ż n ie n ie  k ilku  to w a rzyszo m .
I la k  w  pow . ra w sko -m a zow ie c - 
k im  tow . Szałew icz zw e rb o w a ł 
160, to w . G ru la  —  150, to w .
R ed iick i —  120 now ych  c z ło n 
k ó w  nasze j o rg a n iz a c ji. •

S tan bezp ieczeństw a na te re 
n ie  w o je w ó d z tw a  -b y ł bardzo do
b ry . D z ię k i o fia rn e j p racy na-

te ren o w ych  odezw.
N a jle p ie j by ła  postaw iona  p ro 

paganda m asow a w  fa b ry k a c h  i 
in s ty tu c ja ch . W yw o d om  naszych 
m ó w có w  p rz y s łu c h iw a ły  się ca
łe za ło g i zak ła dó w  p racy . Nie 
ma we W ro c ła w iu  m nie jszego  
czy w iększego  zak ładu  p racy, 
w a rs z ta tu , czy u rzędu, gdzieby 
n ie o db y ł się w iec  lub zebranie.

W ro c ła w  n ie. je s t w  sw ych  o : 
s iągn ięc iach  odosobn iony na D o l
nym  Śląsku. P odobnym i w y n ik a 
m i m oże  się poszczyc ić  ca ła  dol- 
no-ś ląska o rg a n iza c ja , o czyny

w  K o m ite ta ch  
O b yw a te lsk ich , 3.644 peperow 
có w  w  tró jk a c h  p a rty jn y c h .

Jeśli idzie- o K o m ite ty  O b y w a 
te lsk ie , fo rm ę , k tó rą  do lno-ś ląska 
organiza-ęja  w y k u ła  p ie rw sza  w  
czasie G ło so w an ia  L ud o w e go , to 
w  czasie obecnej k a m p a n ii w y 
b o rcze j is tn ia ło  7.203 zo rg a n iz o 
w a n ych  K o m ite tó w  O b yw a te l
sk ich , W  ty m  2.686 g rom a dzk ich , 
2.668 d om o w ych , 971 fa b ry c z 
nych, 291 obw od o w ych , 276 
g m in nych , o raz  311 w  ro z m a i
ty c h  in s ty tu c ja c h . O gó lna  ilość  
cz ło n kó w  ty c h  k o m ite tó w  w y n o 
siła 38.377.

C z ło nka m i K o m ite tó w  O b y w a 
te lsk ich  b y ło  6.956 rze m ie ś ln ikó w  
i kupców , 2.575 w ó jtó w  i s o łty 
sów, 445 nauczyc ie li,. 422 leka 
rzy , a d w o k a tó w  i in ż y n ie ró w , 
112 ks ięży .

Jeśli idzie o a g ita c ję , to  tru d 
no o b liczyć  ilość zebrań. W  c ią 
gu jednego tygodn ia  m iędzy 5 
a 12 s tyczn ia  odbyło  się na D o l
nym  Ś ląsku z g ó rą  11.000 ze" 
b rań  „ in d y w id u a ln y c h “  liczących  
od 30 do 100 uczestn ików .

W  to ku  a k c ji w yb o rcze j o rg a 
n iza c ja  do ino-ś łąska znaczn ie  się 
ro z ro s ła . Na dzień 20 paźdz ie r
n ika  1946 r. l ic zy ła  p a rtia  37.000 
cz ło n kó w , zaś na 20 s tyczn ia  
1947 r. os iągnę ła  "c y frę  65.000 
cz ło n ków , a za tem  w  c iągu  3 
m ies ięcy w zros ła  p ra w ic  d w u 
k ro tn ie . Od 1 g rud n ia  1946 r. do 
20 -stycznia 1947 r. ilość ko ł 
w z ro s ła  o 173.

Z  miast i wsi
C H C IA Ł  S O BIE  O S ŁO D Z IĆ  ŻY C IE  

Na polecenie K om is ji S pec ja lne j’ zo
s ta ł aresztow any S tanisław  Kędzierski» 
prezes pow . Z w iązku  Pszczelarzy w® 
W łodaw ie, k tó ry  p rzyw łaszczy ł sobie 
ł.000 k g -c u k ru , przeznaczonego na cele 
hodowlane.

N O W A  P LA C Ó W K A  N A U K O W A  
W roc ław ski In s ty tu t Ś ląski p rze ją ł 

s ta tn io  b ib lio tekę S chaffgoczów  w C i« ' 
plicac,h, obe jm u jącą  przeszło 80.000 6?' 
m ów  i s tanow iącą n a jw iększy  zbt°r 
książek, ośw ie tla jących  zagadnienia ślą
skie. W kró tce  b ib lio teka zostanie udostęp 
niona publiczności.
K O C H A N K A  G E S T A P O W C A  »MŚCI S 'E  

T rz e j ro ln icy  pow . Bydgoszcz, Jal1’ G 
K ru s ik ie w icz  i S zyd łow ski, o trz ym a li * '  
non im y, w  k tó ry c h  w  im ien iu  A K  g f0 ’  
żono im  śm ierc ią  nagłą i o w a łto w n i-  
R o ln icy ta k  się p rze ję li g roź  że pty® '

i m ó w ił j e j  I se k re ta rz  to w , Janu" | stań”~sypiać po nocach, V j  i z '« * *  
j szew sk i

H a la  m aszyn  u j k o p a ln i B y tą n ity

A k c ją  m o b iliz a c y jn ą  o b ję to  
40.241 peperow ców , co s ta n o w i 
dw ie  trze c ie  o rg a n iz a c ji do lno- 

| ś ląsk ie j. 22.205 peperow ców  bra 
fo u d z ia ł w  a k c ji n ropagando- 

iw e j  i  a g ita c y jn e j. 8.481 peperow

ca łkow ic ie  os iw ia ł. W  końcu 'd e n ę ty 0 '  
w ani do n a jw yższego  stopnia zwrocu  
się o pomoc do U rzędu Bezpieczeństwa» 
k tó ry  w  k ró tk im  czasie znalazł autora 
anonim ów , n ie ja ką  A nie le BlachowSką, za 
o kupac ji kochankę gestapowca, w y w ie 
ra jącą  w  ten  sposób zemstę za okazy
waną je j  pogardę. B lachowska został» 
aresztowana.
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65 miliardów złotych rocznego obrotu „Społem“
W zrost udziału  o b ro tó w  szlachetnych  
W zmocnienie sieci dołowych spółdzielni

Rok U b ie g ły  b y ł  d a ls z y m  e ia- 

szcTton ' -  SlCCl sPó łdz ielczej i  w
Z w i S u T 1 r ° f W Ój d z ia ła ln o ś c i

i i N a r a e ? “  Spółdzie l- o i .S po łem  w  c iągu 1946 roku .

n i,« ł™ ty - ” Sp3łem“  W 1945 r. w y -
S ły  nuespelna 5’5 M ilia rd ó w  ¿ło
Ł »  b r° ty  W 1946 r - w y n io s ły
lla rd ó w 01! ^  w i?cej  —  65 m i-  m idow  zło tych  z górą. P re lim ir to -

stal ' » S 'p ° r * 0,ÓW WVk°n a n i

“ * * l 3 £ S  s“ “ o “ “ 5’Ch obro ' 
placówek okręgow ych
269 łiK .t " " ‘ a i»"Jw y c ił „S po łem “ , 
z w  h u rto w n i p ow ia to w ych  i  sk ład
wv,-n[]n iW ersaln>'ch ’ 22(i  h u r to w n i 
d z ie w  LmonoPo low >'ch ’ 169 spół 
i  9 h ri.y *b  Placówek w y tw ó rczych  
l i  S n n łe ^ yiCłl ^ d z ia łó w  centra

» l a w y -
J 'ym ie n ie n ę  siecią.

Strukturo obro tów
W  ciągu roku 

Ze przesunięcia
ł<nv.

Jeżeli na

C1ągu roku  dokona ły  się d u - 
w  s tru k tu rze  obro

, początku 
1 ,cze r° lę  o dg ryw a ły  
r e g la m e n to w a n e , to
roku znaczenie

ró ku  dużą 
a r ty k u ły  

k u  końcow i
w ie li,;« ., ich  spadło do n ie-
na tom S st Goraz w iększą
obrotach , ę o d g ryw a ją  w  ty c h  
u riezne t0Xvary  w o ln o ryn ko w e  i 
cy n er  T neHd0 sPrzedaży  ko m e r
sie szizeoV,in  encja  ta  zaznaczyła 
czeń rzeezi” 16 P0 .zn ies ien iu  św iad
stu k r a j o w i 11 m ia rę  w z ro 
stowej. J ej Pro du k c j i  p rze m y-

ł ^ n ^ k ł a d a j ą ^ 211^ ’ *  ° b l '° l y
tow ary

się z nast. p o zyc ji: 
reg lam entow atie  1 5 % 
UNRRA ]% £
m onopolowe 28.6% 
w o lno rynkow e  i  k o 
m ercy jne  56)o %

» W « .

U*prownien!e

l 'ldegł,y6 ! V ? ir 0 i 0W efl<>
w a lk i o n a jd a le T n£  P°d 2nakiem  
uie hand tu  s, ! L ? ^ e usp ra w n ię  
lizac ję  zasaric ^ m m n 2^ 0’ ° fe a '
sunrentów - y w a n ja  kon
prostszą dr ogPą ° ł *  naj ‘  
tans« j  cenie p r z «  * , W|ie na ł  
nie zbędnych ogn iw  ? h “ ln o w a

P od ję ty  zostął d użv?vred,n ic tw a -
uregulować marże z a r S w  - y  
u y  hurtow e, co pozwo S  We 1 ce

* r o t  znaczek "
u2 W S 3 5 f *  „ w,bs
Polsce, wydano W y^Voionei
Platy wartości 3 +  f k , o.
odbudowi Domńn, „? ł z kopiatą na 
Kuracyjnych lr ftn '-  Wypoczynkowo . ka“ . YJ ych «*^>®niC4 i „Warszawian-

ka Wartości1* ^  ,przedjukiem  ze znacz
rocznicy P K.W .N Wydanes° z okazji 2

W y d .  
Kom itet 
Polskiej P artii 
h  e a a 
Kom itet

Bodz.

® n  y t
N aczalny

ćt
15—16
10-11

80-645 
58.228 
88.22s 

A O J

c at 
C entra lny

Robotniczej 
*  u 1 t t  

R edakcyjny
p r  z y  j  ę

s . k » A o r Nacze‘ oy od T™*1\  * * * * * *  a
R edaktor
S 5 ^  R edakcji 
K ier- detalów
A  D  M  i  n  i  s  T  a  
czynna od goda.t 8—10 
^  •  1 *  * o n: 88-227
B *O K  O A ń °  n *  W arszaw ie I .1090
B ank n d<h' Q l‘ *  W .w ie  N r  Z  B ank Qoap. Spót. Oddz. 49

*  warazaw ie N r  101 
R B N  O M  E R A  T  A  

”  ™ T  » le e lłc z n ia  w raz 
■ynta pocztowa

c e n y  o g ł o ś
i m m  *  1 z ip . w  tekście 
1 m m  x 1 stp. za tekstem  
1 m m  x 1 szp. nekrologi 
1 m m  x 1 zzp. opisowe

Ogłoszenia drobne za w yraz  
Poszukiw anie pracy  i rodzin

za w y ra z  „
A dm in is tra c ji 
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c j i  w iększa  część te renow ych  spół 
d z ie ln i w k ro c z y ła  na  drogę zdro 
w e j k a lk u la c ji.

D użą ro lę  w  dz iedz in ie  usp ra w 
n ie n ia  dz ia ła lnośc i h a n d lo w e j 0- 
degrało  w prow adzen ie  przez M in i
sterstwo P rzem ys łu  i  „S po łem “ 
p la n ow an ie  obro tów  pod wzg lę
dem  wysokości, asortym entu  i  ge 
o g ra fii, z u w zg lędn ien iem  potrzeb 
i n as ile n ia  obro tów  w  poszczegól
nych  terenach-

W y s iłk i te d o p ro w a d z iły  do ra 
c jo n a liz a c ji ro zd z ia łu  tow arów , 
do zm n ie jszen ia  ogn iw  pośrednie 
tw a  i m agazynow an ia , do zredu
kow an ia  kosztow nych  przerzu tów
mas tow a row ych .

P lanow an ie  ob ro tów  i  w y s i ł k i  
w  k ie ru n k u  re a liz a c ji p la n ów  spo 
w od ow a ły  pew ne zm ia n y  o rga n i
zacyjne  i s tru k tu ra ln e , prowadząc 
do większego zróżn iczkow an ia  b ran  
żowego apara tu .

U sp ra w n ie n ie  h a n d lu  pociągnę 
ło  za sobą pow ażne zm nie jszenie  
kosztów  h a n d lo w ych . N a 1 p ra 
c o w n ika  „S po łem “  w ypada ło  w  
1945 r. 55 tys. z ło tych  obrotów , a 
w  1946 r. —  262 tys. zł. O tenden
c j i  w  te j dz iedz in ie  św iadczy 
fa k t, że w  IV  k w a rta le  ub. r. na  1 
p raco w n ika  w yp a da ło  ju ż  471 tys. 
z ł obrotów .

Wzrost obrotów
szlachetnych

U regu low an ie  w  h u rc ie  i  deta
lu  m arż  za robkow ych  i  postępy w  
p rzestrzegan iu  cenn ików  przez 
spó łdz ie ln ie  p ozw o liło  sp ó łdz ie l
czości p o lsk ie j osiągać coraz le p 
sze w y n ik i  w  rozp row adzen iu  to 
w a ró w  d la  ludności w ie js k ie j w  
ram ach p o p u la rn e j a k c ji „P rz e 
m y s ł d la  w s ł“ .

Rozpoczęcie te j a k c ji pos taw iło  
je d n a k  na  po rządku  dz iennym  
spraw ę ro zb u do w y i  w zm ocn ien ia  
d o łow e j s iec i spółdzie lcze j. Po
p rzedn io  tem po p ow staw an ia  no 
w y c h  sk lepów  spółdz ie lczych  b y ło  
zb y t pow olne. N a  przeszkodzie 
s ta ł m . in . b ra k  funduszów  in w e - 
s ty c y jn y c h  i  ś rodków  obro tow ych  
oraz k re d y tó w  bankow ych . W y 
tw o rz y ł się ta k i stan rzeczy, że do
ło w a  sieć spółdzie lcza n ie  nadą
ża ła  w  sw ym  ro zw o ju  za z a w ro t
n y m  tem pem  w zrostu  samego 
Z w ią z k u  Gospodarczego Spółdzdel 
n i „S po łem “ , którego ob ro ty  w  
1945 r. i  p ie rw sze j po łow ie  1946 r. 
m noży ły  się z m iesiąca na  m ie 
siąc. W  ty m  czasie „S po łem “  m u 
s ia ł zaopa tryw ać w  sze rok im  za
kresie p ry w a tn y  hande l h u rto w y

deta liczny.
Z  tego ty tu łu  w  sw o im  czasie 

rob iono  spółdzielczości słuszne za
rzu ty . Obecnie je d n a k  ten  stan rze 
czy u le g ł ju ż  pow ażne j zm ia n ie  
na  lepsi« .

Pięć tysięcy nowych 
sklepów spółdzielczych
Z m ie n iła  się przede w szys tk im  

na lepsze sy tuac ja  spó łdz ie ln i te 
renow ych .

Pom óc k re d y to w a  B a nku  Go
spodarstw a Spółdzielczego i  po
moc o rga n iza cy jn a  Z w ią z k u  Re
w izy jne go , pomoc w  zaopa trzen iu  
i  częściowo k re d y t to w a ro w y  
.-Społem “  znacznie w z m o c n iły  po 
zyc ję  m a te r ia ln ą  d o ło w ych  spół 
d z ie ln i, k tó re  zresztą w  c iągu  m i
n ionego okresu nag rom a d z iły  pew 
ną ilość w ła snych  środków . D z ię 
k i  tem u  w szys tk iem u  w yro s ła  
sieć sk lepów  spó łdzie lczych z oko
ło  7.000 w  1945 r. do przeszło 12.000

Rozmowf
radiotelefoniczne
x Am erykę Połudnlowę

Od 1 lu te g o  br. w prow adza się ruch 
ęadtetelefotóczny z A m e ry k ą  Poiudn. 
Via Z u rych  lulb via Praha. Opiata w  cią 
g n  całe j doby M  tnzym to ittow ę  r° z - 
m owę z w y k łą  w ynos i do A rg e n tyn y  
2.320 zł, B ra zy lii I  s tre fa  2.320 zł, I I  s h e  
fń 2.620 zł, U ru g w a ju  2.520 z ł, Paragw a 
ju  2.750 zł, C h ili 2.830 zł, B o liw ii K oium  
b ii i P eru 2.590 zł. Dopuszczone ro z 
m ow y państw owe i  p ryw a tn e  zw yk łe  
oraz rozm ow y z określoną osobą. P rzy  
rozm owach z określoną osobą nie pobić 
ra się dodatkow e j op ła ty.

Z am aw ia jący  rozm owę może podać 
w  skrócie  z trzech w y ra z ó w , w  ja k ie j 
spraw ie będzie przeprowadzona rozm o
wa. M in im u m  op ła ty  za rozm owę z A r 
gen tyną  pobiera się za 6 m inut.

w  końcu 1946 roku , p rzy  czym  w  
powyższej liczb ie  b y ła  ju ż  spora 
ilość sklepów  branżow ych .

D z ięk i zm ia n ie  s y tu a c ji na  ty m  
odc inku , „S po łem “  m óg ł w  osta t
n ic h  m iesiącach p rzys tąp ić  łago
dn ie  do kasow an ia  obro tó w  z h a n 
d lem  p ry w a tn y m  i prze jść do za
o p a tryw a n ia  w  coraz w iększym  
s topn iu  h a n d lu  spółdzielczego.

Podczas gdy jeszcze w  I I I  k w a r
ta le  ub. r. o b ro ty  „S p o łe m “  z ku- 
p iec tw em  p ry w a tn y m  w y n o s iły  po 
nad  40 proc., to w  g ru d n iu  spad ły 
one do 25 proc.

O b ro ty  z ku p iec tw e m  p ry w a t
n y m  są w  pew nych  g ran icach  n e 
u n ikn io ne , gdyż do rozprow adze
n ia  tow axów  reg lam entow anych  
i u n rro w s k ic h , a także m onopo lo 
w ych  (só l, za pa łk i, w y ro b y  ty to 
n io w e  i  sp iry tu so w e ) zosta ły przez 
c z y n n ik i państw ow e dopuszczone 
pew ne ka tegorie  p ryw a tn yc h  skle 
pów  deta licznych .

Obecnie „S p o łe m “  zaopa tru je  i  
u trz y m u je  s tosunk i gospodarcze 
z przeszło 11.000 spó łdz ie ln i.

^iany i widoki
na przyszłość

R ok 1947 spółdzielczość polska 
rozpoczęła pod  znak iem  p lanu  
3-le tn iego, będącego częścią ogól 
nego P la n u  O dbudow y Gospodar 
czej na  odc inku  sektora spółdzie l 
czego. Obecnie szczegóły tego p la  
nu  zostaną sprecyzowane d la  każ 
dej p la có w k i i  każde j spó łdz ie ln i. 
N a  te j podstaw ie  spółdzielczość bę 
dzie da le j kroczyć po sw e j słusz 
ne j drodze.

Obecnie „S po łem “  p rzep row a

dza w  m yś l u c h w a ł sw e j Rady 
Nadzorczej zw ro t zysków  spół
dz ie ln iom . Z w ro ty  wynoszą 1 proc. 
od obro tów  (z  w y ją tk ie m  tow arów  
reg lam en tow anych  i u n rro w s k ic h ) 
i  1 proc. od dostaw  (z  w y ją tk ie m  
św iadczeń rzeczow ych). Sum a 
zw ro tó w  w yn ies ie  około  200 m il io  
nów  zł, k tó re  zostaną zaliczone 
na  poczet u d z ia łó w  spó łdz ie ln i w  
„S p o łe m “ ; w zm ocn i to łączność 
w szys tk ich  p laców ek z cen tra lą  go 
spodarczą.

O bok tego spółdzielczość będzie 
dąży ła  do dalszego pog łęb ien ia  0- 
b ro tó w  ze w s ią  zarów no na  od
c in k u  sprzedaży to w a ró w  przem y 
s łow ych  ja k  i skupu  z iem iop ło 
dów.

Jedną z n a jp ow ażn ie jszych  a k 
c j i  będzie w  n a jb liż s z ym  okresie 
rozprow adzen ie  naw ozów  sztucz
nych  na sezon jes ienny .

T a k ie  są w  skrócie  w y n ik i d z ia 
ła lnośc i „S p o łe m “  w  ub. r. W  dzia  
ła lnośc i te j zaszły bardzo pow aż
ne i  pożądane zm ia n y . Jeś li zw a
żym y, że jednocześnie zw iązek  po 
w o li, lecz system atyczn ie  p rzys tę 
p u je  do oczyszczenia swego apara 
tu  i  p rzyg o to w u je  now e k a d ry  p ra  
cow n ikó w  poprzez szeroko zakro 
jo n ą  w łasną sieć szkoleniową, to 
m u s im y  na  te  zm iany  patrzeć z 
sa tysfakc ją , życząc spółdzielczości 
p o lsk ie j, aby nada ł k roczy ła  po 
słusznej drodze zw ią zan ia  się z 
sze rok im i m asam i lu d u  pracu jące  
go i  w yp e łn ie n ia  obow iązków , ja 
k ie  na  n ią  n ak ład a  now a rzeczy
w istość dem okra tyczne j P o lsk i Lu  
dow ej. 1

Józef N iem iec.

Z  s o l i  I t o w c e r l o w e /

Recital Władysława Kędry
W ładys ław  Kędra na leży do młodszej 

generac ji pianistów  polskich. Łodzianin  
z  urodzenia (w  1918 r .j i ze studiów , u- 
zupełnionych następnie w  P aryżu  —  a r 
tysta pozostał w ie rn y  sw em u rodzinne
m u m iastu  i nadal w  n im  zam ieszkuje, 
pełniąc obow iązk i profesora w  m iejsco
w ym  K onserw atorium  M u zy czn ym .

Jednocześnie ro z w ija  ż y w ą  działalność 
koncertow ą, k tó re j uw ieńczeniem  było  
zdobycie srebrnego .m edalu na M ię d z y 
narodowym  Konkursie M u zy czn ym  w  
G enew ie, w e  w rześn iu  1946 r .

N a ostatnim  sw ym  recitalu  w  sali 
Y M C I Kędra g ra ł w yłącznie _ Chopina. 
Jest to Chopin pojęty bardzo indyw idu
alnie, odmiennie od będących w  pow
szechnym użyciu szablonów. Zaznacze
nie tu ta j przez m łodego a rtystę  sw ego  
„ ja “ , bez naruszenia jednak tego, co w  
Chopinie jest „chopinowskie“ , co  stano
w i .0 sty lu  m uzyki naszego genialnego  
rodaka —  dowodzi o  pow ażnych w alo 
rach sz tu k i odtw órczej Kędry.

W  g rze  K ędry nie ma nic obliczonego 
na do raźn y  efekt, na zdobycie ła tw ych  
oklasków  tłum u. W szystko jest tam  
przem yślane, w szystko podporządkowa
ne dążen iu  do  oddania jasnej i Czystej 
konstrukc ji dzieia. M o ż e  naw et za wiele 
jest w  g rze  K ęd ry  tego  pierw iastka czy  
sto m yślow ego, za m ało  tam m oże „ser
ca“ ? W  szukaniu ró w n o w ag i pomiędzy 
refleksyjnością a uczuciowością m uzyki 
Chopina, Kędra zdaje się przechylać na 
stronę te j p ierw szej...

Jeżeli naw et gra K ędry nie zawsze 
poryw a, to  zaw sze jednak interesuje, ja  
ko piękny w yn ik  solidnej, uczciw ej pra
cy i g łębokie j w iedzy.

G ra ją c  na zbyt słabym  dźw ięko w o in 
strum encie, Kędra potrafi! jednak w y 
dobyć z niego potęgę „ fo rte “ i czar  
„piano“ , potrafił oddać ca ły  przepych  
‘b arw  chopinow skiej m uzyki. P rze jrzy ś 
c ie  ułożony program  obejm ow ał u tw ory  
w iększe rozm iaram i: dw ie fan tazje , dw ie  
sonaty, dw a polonezy, kołysankę. W  
dziełach tych uw ydatniły  się ko nstruk
ty w n e  w alory ujęcia K ędry: w szystko  
było  zw arte , trzy m a ło  się całości, nie 
odskakiw ało i n ie  rozłaziło się na w s zy 
stk ie  strony, jak  to się nieraz zdarza u 
doświadczonych nawet m uzyków -od- 
tw órców .

Bardzo ciekaw ie i niebanalnie potra
ktow a ł K ędra np. M arsza  _ żałobnego w  
s.onacie b-m oll. A kordy pierwszego te 
m atu brat tw ardo, ciężko -— stanow iło  
to św ie tny kontrast z pięknie gran ą kan  
ti.leną tem atu drug iego . D obrze w ypad
ły  też obydwa polonezy. M o że  _w polo
nezie fis-m oil, w  je g o  części pierw szej, 
zaznaczała się zbytn ia nerwowość, nie

Państwowe Zakłady Umundurowania w Poznaniu
R adości i  tro s k i fa b ry k i k o n fe kcy jn o -o b u w ia n e j

Nie tak  ła tw o  je s t znaleźć w  Pozna
n iu  ulicę Jackow skiego. Mata, do setek 
innych  podobna u liczka w yróżn ia  się ty l 
ko jednym  —  zna jdu ją  się tu  w ie lk ie  za
k łady —  „P a ń s tw o w e  Zakłady U m undu
row an ia “ . K iedy wreszcie docieram y do 
bram  fa b ry k i — okazu je  się, że nie ta k  
ła tw o  te w ro ta  przekroczyć. Po d ług ich  
przekonyw an iach  i og lądaniu  przez groź 
nego przedstaw ic ie la s tra ży  p rzem ysł0" 
w e j naszych le g ity m a c ji dzienn ikarskich 
ze w szystk ich  s tron , dosta jem y się na
reszcie  na teren fa b ry k i.

D uży dziedziniec, oko lony w ysok im i 
budynkam i, zapełniony je s t w  te j chw ili 
g rupam i ludzi. T ra fil iś m y  w idoczn ie  na 
p rzerw ę obiadowa.

— Rada Zakładowa? To tu ta j na p ier
w szym  p iętrze — odpow iada ją  na nasze 
pytanie.

W loka lu  Rady Z ak ładow e j zastajem y 
przew odniczącego Rady —  to w . Pruch- 
n iew sk iego  (P P R ) j w iceprzewodniczą- 
go — to w . Gęszczaka (PPS).

— Dobrze, żeście tow a rzyszko  do nas 
p rzy jecha li. M am y tu  ca ły  szereg bolą* 
czek i n ie m ożem y rozw iązać szeregu 
zagadnień w e  w łasnym  zakresie. M oże 
gazeta coś nam  pomoże.

— Napiszem y i o  w aszych bolączkach. 
A  tym czasen j ponieważ prawdopodobnie 
nie w szyscy nasi czy te ln icy  słyszeli o 
w aszych zakładach, m oże nam w p ie rw  
coś o n ich  opowiecie?

— Bardzo chętnie. O tóż  nasze zakła
dy z a jm u ją  sję p rodukc ją  ekw ipunku 
przede w szys tk im  dla w o jska . P row a
dzim y dż ia ły ; skórzany i k o n fe kc ji. 
D zia ł skórzany w yrab ia  b u ty  i pasy, 
dział ko n fe k cy jn y  całą odzież —  od bie
lizn y  począwszy, a na m undurach i p ła
szczach skończyw szy. Poza w o jsk iem  
naszym odbiorcą je s t ró w n ie ż  M il ic ja  
Obywatelska* K o le jn ic tw o  | S traże 
Ogniowe.

— „W  P aństw ow ych  Zakładach U - 
m undurowania“  p rzys tąp iono  do pracy 
natychm iast po w yzw o len iu  Poznania. 
R uszyły one częściowo ju ż  23 lu tego  
1945 r. W  c iągu  p ie rw szych  k ilk u  m ie
sięcy porządkowano zdewastowane urza 
dzenia fabryczne. Zniszczenia b y ły  tak 
duże, że dziś jeszcze w p ły w a ją  ham u
jąco na ro z w ó j p rodukc ji. N iem cy, przed 
opuszczeniem fa b ry k i w y w ie ź li w szys
tk ie  nowoczesne m aszyny, a pozostałe 
celowo zn iszczy li, lub w  na jlepszym  w y  
padku zdekom pletowali. P rzez d łu g i też 
czas sprawa usunięcia śladów zniszczeń 
musiała być w ysun ię ta  na czoło zagad
nień. N ic w ięc  dziwnego, że do plano
w e j p rodukc ji ekw ipunku dla W ojska  
p rzys tąp iliśm y dopiero w  czerw cu I94S 
r. P oczątkowo potrzebnych su row ców  
dostarczało nam bezpośrednio W o jsko  
Z b iegiem  czasu dostawę p rze ję ły  od
powiednie zjednoczenia branżow e prze
m ysłu  w łók ienn iczego i skórzanego. W  
1945 roku  zakłady nasze za trudn ia ły  056 
pracow n ików , dziś — 1710, z czego w ię 
kszość stanow ią  kob ie ty.

Tak w yg ląda  pokrótce h is to ria  naszych 
zakładów od czasu w yzw o len ia  do dziś.

—  W spom inaliście, tow a rzyszu , o wa 
szych bolączkach. Czego one dotyczą?

—  M am y dw a rodzaje bolączek: na tu 
ry  racze j ogó lne j, dotyczące ca łokszta ł
tu  , życia  fa b ry k i, i zagadnienie w a run 
ków  pracy robotn ika.

O tóż, jeże li chodzi o tę  p ie rw szą ka
tegorię , to  n a jba rdz ie j is to tn ym  je s t dla 
nas problem  zw iększen ia  p ro d u kc ji p rzez 
w ykorzystan ie  m ożliw ośc i p ro d u kc y j
nych  zakładów . P rzy  spełnieniu bo
w iem  pew nych  zasadniczych w a runków  
m oglibyśm y produkow ać do 800 jedno
stek kom ple tnego ekw ipunku żo łn ie rsk ie  
go dziennie.

Te podstaw ow e w a ru n k i — to  dosta
teczna ilość su row ców  i dodatków  pro
dukcy jn ych . W  dziale k o n fe kcy jn ym  je s t 
pod ty m  w zg lędem  na ogó l dobrze, ina
cze j w  dziale skórzanym . S ytuac ja  je s t 
tu  c iężka. Jako p rzyk fad  m oże s łużyć  
fa k t, że dziś w  Polsce n ie  w yrab ia  się 
zupełn ie tz w . „oczek“  do b u tó w . Przed 
w o jn ą  p ro d u kc ją  ich  za jm ow ała  się m ię 
dzy in n ym i fa b ryka  „G re ise r“  w  K ra ko 
wie.

Co dziś ta  fa b ry ka  p roduku je , n ie  w ia  
domo. F aktem  je s t, że w  cen tra li zao
patrzenia „o cz e k “  n ie ma, a duże ich  
ilości (oczyw iśc ie  po bardzo w ysok ich  
cenach) z n a jd u ją  się na w o ln ym  ryn k u .

Zagadnienie je s t skom plikow ane ty m  
bardzie j, że Centrala Zaopatrzenia Prze 
m ysłu  Skórzanego w  Łodzi i Bank Naro
dowy* dysponu jący  k redy tam i dla nas, 
nie pozw a la ją  na zakup po trzebnych  do
datków^ p ro d u kcy jn ych  na w o ln ym  ry n 
ku i nie h o n o ru ją  naszych rachunków , 
choć są one sporządzane fo rm a ln ie  pod 
kon tro lą  | ^  zgodą Rady Z ak ładow ej 
fab ryk i. /  '

Równocześnie ta sama Centra la nie 
wydaje nam ju ż  od dłuższego czasu zle 
ceń na zakup dodatków  p rodukcy jnych  
po cenach s z tyw nych . S tw arza to  sy
tuac ję  tego  rodza ju , że nie m ając żad
nych m oż liw ośc i zdobycia niezbędnych 
w  p ro d u kc ji dodatków  m usim y produk
cję w  dziale skórzanym  ograniczać,

A  d ruga  ka tegoria  naszych bolączek 
to sprawa zapewnienia ro bo tn ikow i od
pow iednich w arunków  pracy. N a jbar
dzie j nas tra p i brak ubrań ochronnych, 
brak obuw ia. Na nasze podanie skierow a 
ne do Zjednoczenia Przem ysłu Skórza
nego w  spraw ie  przydzia łu  odpadków 
skóry  na ze lów k i dla robo tn ików  —  nie

s te ty  nie o trzym a liśm y w  ogóle żadnej 
odpowiedzi.

—  No, ale może byście przeszli z  na
m i na fab rykę . Porozm aw ia jc ie  z ludź
m i, zobaczycie naszę św ie tlicę , żłobek. 
To  najlepsza ilu s trac ja  naszych osiągnięć 
na ty m  odcinku.

W  duże j w id n e j sali siedzą p rzy  sto
łach  robotn ice - -  to  dział k o n fe kcy jn y . 
T u ta j p racy lu d zk ie j nie da się zastąpić 
w  całości pracą maszyn. Zapytano o wa
ru n k i pracy, robotn ice odpow iadają z  u- 
śmiechem, że w praw dzie  dobrze by ło 
by m ieć jeszcze to  i tam to , a le z pracy 
są na o g ó ł zadowolone.

Z  dumą pokazują nam św ie tlicę  i opo
w iada ją  o zebraniach i odczytach, o tym  
że dziś każdy z robo tn ików  może tu 
p rzy jść  w  chw ilach  w olnych od pracy, 
poczytać, porozm aw iać; o tym  że cho
dzą teraz często do kina I tea tru .

Zegnam y grupkę roześmianych dziew 
cząt. Prowadzeni przez jedną z  matek 
— idziem y do żłobka.

W  osobnym  budynku m ieści się przed 
szkole i ż łobek. ....................

B ia ło ubrane p ie lęgn iark i, biało lakie
rowane łóżeczka i mebelki. W  te j chw i
li mamusie przychodzą z w izy tą  do 
swych pociech. Są tu  dz ieci od k ilku  
miesięcy do k ilku  lat. Wesołe tw a rzycz 
k i świadczą o  tym , że m aleństw a są w 
zupełności zadowolone ze swego losu.

W zorowe urządzone poko ik i przedszko 
la gabinet leka rsk i i b łyszcząca czysto
ścią kuchnia są dowodem  trosk liw ośc i 
zarówno ze s trony  robo tn ików  i rady 
załogowej, ja k  i d y re k c ji.

" (I»)

W  p e łn y m  p o c z u c iu  sw e j w in y  
p rz e p ra sz a m  S efe re ta rza  P P R  ob. N o 
w a k o w s k ie g o  W ła d y s ła w a  z W a łcza  za  
zn iew agę , ja k ie j  d o p u ś c iłe m  s ię  w z g lę 
dem  N ie g o  b ę d ą c  w  s ta n ie  n ie trz e ź 
w y m  w  d n iu  2 .II.47  r .  n a  z a b a w ie  w  
K łę b o w c u .
1-2556 (— ) Ż u k  S te fa n

potrzebne, naszym  zdaniem, przyspiesa* 
nie tem pa. W  polonezie As-dur nader in 
teresu jąco  trak to w a ł Kędra partię je w a j  
ręki, stosując ostre staccato, co dawa
ło w  rezu ltac ie  e fe k ty  rycerskie, boha
terskie, zgodne ca łkow icie z  myślą kom
pozytora.

N a bis gorąco przy jm o w any artysta  
odegrał N okturn  ,pośm iertny ci6-toołl 
Chopina oraz N o k tu rn  tu r  lew ą rękę A - 
leksandra Skriabina.

W  sumie —  ‘bardzo udany w ystęp  
przyniósł przepełnionej sali W iele głębo
kich przeżyć. -

W yra ża m y uznanie D y re k c ji C entra l
nego Biura K oncertow ego _za_ uzyskanie 
na organizow ane przez siebie fcnprezy 
sali Y M C A . Akustyczna^ ogrzana, odpo
w iedn io  oświetlona —  różn i się pod ty
m i w żg iedam i bardzo korzystn ie —  od 
sa-li Rom y, która nie s tw arza nastroju  
dla w ystępów  solistów. C B K  zapowiada 
na lu ty  w  Y M C E  szereg interesujących  
koncertów  solistów.

Jerzy K u ry lu k

Proszek do prania
dla miast I wsi

A kcja  in terw ency jna dostaw proszku  
do prania w  miastach, k tóra  dała dotych  
czas bardzo pomyślne rezu ltaty , nie za
hamowała dostaw dla w si tego  tak w a ż 
nego, wobec braku mydła, a rtyku łu . Do  
staw y przew idyw ane w edług um ów  do 
końca ub; r. zam ykały się iiośęią 3.300 
ton w artości przeszło 69 m il. zł.

Do dnia 31 grudnia 1946 r. dostaw y  
w yniosty 2.780 ton czyli 84,2 proc. pla
now anych dostaw. P rzedstaw iały orte 
w artość około, 63 m il. zł, co_ stanowi 
90,4 proc. planowanej wartości.

N iecałkow ite  w ykonanie dostaw mimo  
w ystaw ienia - przez B iu ro  Sprzedaży  
P roduktów  Tłuszczowych zleceń na 100 
proc. ilości um ownych, spowodowane 
było częściowo w iną dystrybutorów , 
któ rzy  nie odebrali w term inie tovva- 
rów , częściowo zaś fabryk, które m ia
ły  przerw ę w  produkcji w skutek braku  
prądu.

W  ciągu miesiąca stycznia br. zaległe  
dostawy zostały w yrów nan e.

„Wiadomości
Statystyczne"

U k a za ł się zeszyt 18 „W iadom ości Sta' 
tys tycznyeh“ z 1946 r. N a treść zeszytu  
składają się następujące zagadnienia:

Repatriacja do Polski przez punkty  
etapowe zachodnie Państw ow ego U rz ę  
du R epatriacyjnego od początku a k c ji 
do dn. 3 0 .lX  1946 r. Produkcja p rze
m ysłow a. P o łow y przybrzeżne ryb m or
skich. P o ło w y dalekomorskie. Rybacy^ 
sprzęt rybacki oraz wędzarnie- Zapas, 
zbyt i zużycie w łasne w ęg la . Zbyt pro
duktów  naftow ych w  kra ju . Ruch pa
sa żersk i na P .K .P . Ruch to w aro w y rta 
P . K i P . Żegkrna m orska w  portach  
Gdynia, Gdańsk i Szczecin. Zatrudnienie  
w  górn ictw ie i przem yśle p rze tw ó r
czym . O rkiestry  zawodowe podlegające  
kontro li M in isterstw a K u ltu ry  i S ztu ki. 
R epertuar zawodowych teatrów  drama.' 
tycznych. _______________________

O G Ł O S Z E N I E
S ąd  O k rę g o w y  w  S ie d lca c h  W y d z ia ł 

K a r n y  na  zasadz ie  a r t. 2 u s t. 2 D e 
k re tu  z d n ia  17.X.1940 ro k u  (Dz. U s t  
N r  59 poz. 324) og łasza  n in ie js z y m , że 
p rz e c iw k o  T a d e u s zo w i Z a w a d z k ie m u , 
s y n o w i W ik to ra  i  J ó z e fy  z d o m u  M o l-  
ska , u ro d z o n e m u  23.11.1917 ro k u  w e  
w s i i  g m in ie  B a rc ze w , p o w . S ie ra d z , 
a  o s ta tn io  za m ie s zk a łe m u  w  B a rc ze 
w ie , a k tó re g o  obecne m ie jsc e  zam iesz
k a n ia  n ie  je s t S ą d o w i znane, z o s ta ł 
w n ie s io n y  p rze z  P ro k u ra to ra  S ądu  O - 
k rę g o w e g o  w  S ie d lca ch  a k t  o ska rże 
n ia  z  a r t.  1 § 1 p . c  D e k re tu  z  d n ia  
16.11.1945 r .  o w s p ó łp ra c ę  z, N ie m c a 
m i,  że w s p o m n ia n y  w y ż e j Z a w a d z k i 
u k ry w a  s ię  i  z o s ta ły  za n im  ro ze s ła 
ne  l is ty  gończe, że te rm in  ro z p ra w y ] 
w  n in ie js z e j s p ra w ie  zo s ta n ie  w y z n a 
c zo n y  po  u p ły w ie  60 d n i po  d n iu  o g ło 
szeni n w  czasop iśm ie  „G ło s  L u d u  i  
że ro z p ra w a  o d b ędz ie  s ię  w  S ądz ie  
O k rę g o w y m  w  S ie d lca ch  w  t r y b ie  p o 
s tę p o w a n ia  p rz e c iw k o  n ie o b e c n ym . 
S ędzia  O k rę g o w y  (— ) J . B ło ń s k i, Se
k re ta rz  (— ) F . O e la k . _______ 1-2557

BLACHY WSZELKIEGO RODZAJU
do c i ę c i a  na gilotynie

O grubości do 6 mm i dłu
gości do 2 m przyjmują

Warsztaty M u n n ic y  Państwowej 
ul. Markowska 1 8  -  Tel. Praga 2191-2526

KURSY
Samochodowe

H. PRYLlOSKIEGO
Warszawa, Grójecka 42* £

=  drobne =
OGŁOSZENIA
B R Y L A N T Y , z ło to ,
K u p n ó  —  ąprzedaż. 
N o w a k . ______

s re b ro , z e g a rk i. 
N o w y  Ś w ia t 48.

4036
A R Y T M O M E T R , m a szyn ę  do p is a n ia ,
lic z e n ia , k u p ię  —  sp rzedam . J a w o r 
s k i, C h m ię ln a  26. 4153
Z A R Z U T Y  z łożone  p rzeze  m n ie  p rz e 
c iw k o  M ic h a ło w i D łu to  O kęc ie , d o ty 
czące je g o  z a c h o w a n ia  podczas o k u 
p a c ji i  po  z a ko ń c ze n iu  d z ia ła ń  w o je n -  
n y c h  ja k o  n ieuza sa d n io n e  o d w o łu ję .
4037 P a c z ko w s k i, O k ę c ie

P U C H A Ł A  K a z im ie rz  u n ie w a ż n ia  z g u 
b io n y  dow ód  k o le jo w y , leg . P P R  
13049 oraz ró żn e  zaśw iadczen ia .

4038

Przetarg nieograniczony
W yd zia ł Zaopatrzen ia  Technicznego I I  D ep artam en tu  M .B .P . ogłasza przetarg  

nieograniczony na w yko n an ie  3 ko m pletnych  ap ara tu r radio-telegraflcznycn  
odbiorczych, sk ładających się z a p ara tu  piszącego ze w zm acniaczem  lam pow ym  
i ro lk ą  m agazynow ą oTaz z przeciągacza do  ta ś m y  o szybkości P” ®C1* anw  
od 15 do  160 słów na m inutę, regu low anej ręe -n ie  bezstopniowo. 0  ®r  ^  
zapieczętow anych i  za lakow anych  kopertach z r a p ls e m  „ O fe rta  pa w y  
a p ara tu ry  rad io -te legraficzne j odb iorczej“ n a le ż y  J a d a ć  do  dnia 15 «  es 
w  B iurze  Przepustek M .B .P . W -w a , u l. K o s z y k o w a  10. M .B .P . zastrzega 
praw o  uniew ażnienia p rze targ u  oraz dow olny w y b ó r oferenta, bez wzg 9 —
cenę, lu b  podzia ł zam ów ienia m iędzy k ilk u  o ferentów .

br.
sobie

4032

U N IE W A Ż N IA M  zg u b io n ą  le g ity m a c ję  
P P R  N r  7506 n a  n a z w is k o  S tu d n ia re k  
R om an. __________  * 0 * *
D n . I.II.1 9 4 7  r .  zg u b io n o  d o k u m e n ty  o- 
sob is te  i  W o jskow e , p ra w o  ja rd y ,  n a  
n a z w is k o  K ra w c z y ń s k i J a n , zam . O - 
kęc ie , S zko ln a  6 m . 2. Z n a la z ca  p ro .: 
szony je s t o z w ró c e n ie  zą w y n a g ro d z e 
n ie m . P a ń s tw o w a  F a b ry k a  G a rb a rs k a  
N r .  1, P o w ą z k i, P ia s k o w ą  4,

M A S Z Y N Y  K U P U J Ę :  
do p is a n ia  i do lic z e n ia , n a w e t uszko 
dzone. D o b r z e  z a p ł a c ę ,  
G rz e c h o c iń sk i. W a rs z a w a  —  Z ło ta  46, 

Ż y ra rd ó w , 1 -go  M a ja  20.
Proszę wyciąć — zachować.
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Badacze w górach Karźan-Tau
O f ia r n a  p r a c a  g e o lo g ó w  r a d z ie c k ic h

N a początku ubiegłego fata do ausin- r tauskie j. Partia badaw cza m iała pełne 
geński-ch pokładów  ż e te a , znajdu jących  i p raw o  do zasłużonego odpoczynku. Jed- 
się w  górach K a rż a n  - Tau na w ysokości j nakże zrzek ła  się odpo czynku i pozosta- 
2.700 m e tró w  nad poziomem . m orza, j la w  S us ingm ie  przez całą zim ę  
p rzy b y ła  partia geologiczno - badaw cza, i D o  Taszkientu  dochodzą obecnie w ia- 
R ozpoczęła cn'a prace badawcze w  celu ; dom ości o życiu i pracy odw ażnych  ba'
w yjaśn ien ia  charakteru żelaza susinge j 
skiego.

P a rtia  geologiczno - badaw cza z w ie l
k im  w ysiłk iem , pracowała, p rze z  całe la- 
to. D o jesieni w yrąb ała  Ona chodnik ko  
patniany długości 42 m e tró w . N astał 
czas, kiedy huragany śnieżne m ogły  
przeciąć jedyną drogę do do liny karżan -

daczy jedynie za pośrednictw em  radia. 
K ilka  ra z y  na miesiąc na obóz badaczy  

'zw a la ją  się śnieżne huragany. Śnieg  
przenika do chodników  i ziem ianek. M i
m o surow ych w aru n k ó w  pracy partia  
przekopała ju ż  70 m e tró w  chodników  i 
zobow iązała się do, w io s n y , przekopać je 
szcze 80  m e tró w , by dotrzeć do  pok ła
dów  rudv.

Czy ceny we Francji spadną?
Ankieta wśród ludnośd francuskiej

P A R Y Ż , (Obsł. Vvł.). F rancuski In s ty - | nierń 15 proc. .ludności ceny •wzrosną, 52 
tu t Badania Opinii Pub licznej ogłosił w y  • proc. ludności przekonane jest, że ceny 
niki an k ie ty  przeprow adzonej w śród łu- ! spadną, ¡a JŚ  . ¡proc. uw aża, iż  ceny pozó- 
dłiości francusk ie j w  spraw ie cen żyw n o - 1 s taną niezm ienione. 1 J proc. ¡ludności nie  
ści. N a py tan ie  czy  ceny w zrosną, s-pa- j w y ra z iło  s w e j opim i. T o  sam o pytanie po- 
dną tub pozostaną na obecnym  .poziomie, I s ław ione  w e  w rześn iu  1946 r. dało na- 
otrzym ano ¡następujące-odpowiedzi: zda- | s tępu jące ko lejne w y n ik i: 62, 5, 20, 13 

_ _ _ _ _ _ ——  proc. N a pytanie drogie czy  ostatnia
5 proc. .zniżka, cen będzie dokładn ie prze  
s irzeg an a, o trzym an o  52 proc. odpow ie
dzi „ ta k “ , 33 proc. „¡nie“ , 15 proc. bez  
w y ra że n ia  opinii. P y ta n ie  trzecie , czy  
zaopatrzen ie w  porów naniu z ¡poprzed
nim  m iesiącem  polepszyło się tub p o g o r
szyło , dało następujące w y n ik i: zdaniem

G E O S

o R T d w y

Narciarskie mistrzostwa Polski
Masowy start zawodników z całego kraju

j Narciarze zagraniczni przybędą do  Zakopanego
Jak" w iem y, tegoroczne N arciarsk ie  

M is trzo s tw a  Polski zostaną rozegrane  
w  dniach od 21— 26 lu te g o  br. w  - Z a 
kopanem . ■

P race  p rzy g o to w aw c ze  do o rg a n iza 
c ji M is trzo s tw  są ju ż  w  pełnym  toku. 
N a osta tn im  posiedzeniu członków  K o 
m is ji P Z N  został ju ż  u łożony dokład
ny program  M is trzo s tw . W yg ląd a1 on 
następująco:

21.11 —  godz. 17 —  o tw a rc ie  z a w o 

dów i losowanie w  sali „M o rsk ieg o  O - 
k a “ zaw odników  do W szystkich ko nku
rencji);

22.11. —  godz. 10.01 r— bieg o tw a rty  
18 k-m i rów nocześnie ko nkuren cja  do 
biegu zlożoriego. S ta rt 1 ffleta na sta
dionie.

23.11. —  godz. 12.00 —  konkurs sko
kó w  pa k ro k w i do biegu z łożonego;

24.11. —  godz. 13.00 —  b ieg  z jazd o 
wy: kobiet i m ężczyzn  z K asprow ego;

Tenisiści zawodowi USA w Szwecji
7 .0 0 0  w idzów  w hali

• • •

(Sztokholm , O bsł. \v ł ) 
Tenisow e koła c a łe j S zw e c ji z w ie l

k im  zainteresow aniem  o czek iw ały  na 
z dawna ¡zapowiedziarie'•tournee pokazow e  
swr/odoiwych tenisistów  am erykańskicn, 
k tó rz y  w ys tępow ali w c zo ra j w  Sztok; 

- ; hołm ie. Ten  p ie rw szy  po w o jn ie  w ys tę p
13 proc.^ludności .zaopatrzenie polepszy- zaw odow ców  odbył się m  (kortach łe m -

’ »ow ych w . k ry te j bali -królew skiej 1 z g ro 
m adził ¡ponad 7.000 w id zó w .

W  p ie rw szym  dniu , p ro je kto w an ych  na

lo się, 47 proc. u w aża , ze  się p o g o rs zy
ło, 34 ¡proc., że zostało  niezm ienione, 6 
¡proc. nie w y ra z iło  opinii.

Granat w wytwornym hotelu paryskim
T a je m n ic z e  p o d ło ż e  z a m a c h u

W' O R G A N IZ M IE  , C Z Ł O W IE K A  
Z N A J D U J E  S IĘ  O K O Ł O  100 G R A M Ó W  
S O L I./ I lo ś ć  soli w e k rw i cz łow ieka jest 
zaw sze stała. Jeżeli ilość ta  zostanie  
zachw iana w skutek nadm iernego w ydzie  
lania soli z o rgan izm ^  razem  z  potem , 
w ów czas funkc jon ow an ie  o rgan izm u sta 
je  się nienorm alne, człow iek odczuw a . 
silne pragnienie i w prow adza nadm iar; K o lacja w  ¡n a jw ytw o rn ie jszym  hotelu i ńy był ze  szn u rk iem , w  k tó ry  ¡paczka by- 
płynćw , k tó ry  w  dalszym  ciągu narusza i ¡paryskim „G eorge V “' została przerw ana ¡ la  obw iązana. Przecięcie sznurka spowo 
rów now agę zaw artośc i soli. D ośw iaflcza- I g w a łto w n y m  w ybuchem , w  jednym  z po dcw afo  e iksoW ip  
m y tego  bardzo często w  czasie forsow  i k o jó w  hotelow ych. Spłoszeni goście i  słu 
nego chodzenia. W ys ta rczy  jednak za- ; żba, nadbiegli na m ie jsce eksplozji, zna- 
żyw ać na 5 k ilo m etró w  drogi I gram  j le ź li uchodzącą ¡w  hotelu za p. C iiam - 
soii, a n ieprzy jem ne te  ob jaw y zn ikną , j poiłon, 30 -le to ią  S im one C ord ie r w kału- 

*  j ż y  fcnwi, z c iężk im i ranam i tw a rzy , pier-
N A S Z A  Z IE M IA  N IE  P O S IA D A  S T A  S11 r 3k - O aly p o k o j b y ł zdem olow any. _

* Ranna została natychm iast pm ew iezio -

3  dni ro zg ry w e k , rozegrano  trz y  g ry  
pojedyncze i 1 „double's“ . W  in au g u ra
c y jn y m  spotkaniu A m erykan in , Bobby  
R iggs pokorna} lew o ręk ieg o  C arla E ar na 
(U S A ) 6:2 , 7:5, B. m is trz  W itnbledonu, 
za sw ych am atorskich czasów , Donald  
Budge, w y g ra ł ¡z jedynym-: zaw odow cem  
S zw ecji, H ake Schroederem , w  stosun
ku 6:2 , 6:2.

A lice M a rb le  w  spotkaniu z L itw in k ą  
B roiing Puzrenas, odniosła -'d w u s e to w e  
zw y c ię s tw o  6:0 , 6:3, a w  g rz e  Ipodwój- 
n e j para E arn  ■— R iggs (U S A ), pokonała 
parę Schroeder (S zw .), Budge (U S A )—  
6:4, 4:6, 8:6.

L E G O  Ś R O D K A  C IĘ Ż K O Ś C I. W sku tek  , ., . . ,
zm ian zachodzących ‘ we w n ętrzu  z iem i j ™  szPlta la ’ Ie c z s ta 'n Je ł i « 4 bardzo
środek fel ciężkości ulega do jak iś  czas j C1- Iz ,L , , ,, , .
przesunięciom . Sprow adza to  ten  skutek, Jak  w y k a a ^ o  śledztwo, te g o ż  w ieczo 

ra przed hotel zajechała taksów ka i pa
sa że r je j  w rę c z y ł p o rtie ro w i paczjjsakę  
przeznaczoną dla p. Ghampofion. Paczka  
ia  została w ręczona p. C ord ier, sekre ta r
ce i kochance znanego przem ysłow ca z  
Lyonu , p. de Oham pollon, baw iącego w  
P a ry żu .

W ybuch nastąpił p rzy  próbie o tw o rze 
nia paczki. Jak się okazało , zaw iera ła

że ziem ia zm ien ia w ted y  szybkość sw o
ich obrotów , zw a ln ia jąc  lub ¡przyśpiesza
jąc  bieg o jak ieś 3 do 4 setnych części 
sekundy.

*
P S Z C Z O Ł Y  N IE  P O S IA D A J Ą  M Ó Z 

G U  W E  W Ł A Ś C IW Y M  Z N A C Z E N IU  
T E G O  S Ł O W A , tzn . tak iego jak i posła-

^  ^ i - i «
kow anej budowie, daleko subteln iejszej, j r  *  » .
niż u innych ow adó w . T u ta j zn a jd u je  się ! K  U m y w a ł  W  N l P P I  
wielka ilość kom órek i centrów  n e rw u - ( I I U T I U I  - T i - l ł lL iW -t j- - ; - ,

i j n r - j g « -  *?•>■p« «
— k *  i S Ł S S T w ^ & l B

♦  | (w  N icei panuje te ra z  piękne pogoda),
Z M Y S Ł  S M A K U  P O S IA D A  4 Z A -  j poprzedzona przez udekorow ane pojazdy  

S A D N IC Z E  E L E M E N T Y , k tó re  um iesz. I i słynne o lb rzym ie  maski, p rze jechała  uli 
_ęzone na ję z y k u , sygna lizu ją  do  ko ry na- j cam i m iasta 63 z rzędu ¡królowa jcarna- 
A zego m ózgu cztery  typ y  w raże ń  sm a- j w ału.
kow ych, a  w ięc w rażenia ' słodyczy, kw a i W  ram ach uroczystości karnaw ało- 
su, g oryczy  lub soli. Z  kom binacji tyc h  Wych, k tó re  trw a ć  będą do 17 lutego, od 
zasadniczych w raże ń  m ożna jednak o trz y  U- J * —  ’ '  . . .
m ać setki, a n aw et tys iące w ra że ń  sm a
kow ych, w yw o ły w a n yc h  przez n a jró żn o 
rodniejsze p o traw y  i napoje.

będą się w spaniałe corsa k w ia to w e , ba
le. w ys tępy artystyczne  i t. ¡p. D n. 17 
¡lutego odbędzie się trad y cy jn a  w ie lk a  bi
tw a  kw ia to w a .

dcwiało eksplozję.
P o lic ja  w szczęła  natychm iast docho

dzenie, celem  w y ją  śnienia t ła  zamachu. 
P. de ChampoMon tw ierdzi, że  o trzy m a ł 
po w yzw o len iu  F ra n c ji szereg .anonim o
w ych lis tó w  z p o g ró żka m i, i. oświadcza, 
że zbrodnia m ia ła  podłoże połi-tycane. Z  
drugiej, s tro n y  policja n ie  w yk lu cza  m o 
żliw ości, że w  g rę  w chodzą pobudki ó- 
sobisfe i że zam ach dokonany został na 
tle  m iłosnym .

Dochodzenie w  toku.

Warszawa—Śląsk
w boksie

;W  niedzielę, dnia 9  brrf., o godz  
w  hali na S łużew cu  ; zostanie rozegrany  
m ecz pięściarski rep re ze n tac ji O kręg u  
W arszaw skiego , ze Śląskiem ,

P rze w id zian y  skład W a rs za w y  jest 
następu jący: (począw szy od w a g i m u 
sze j): P a jo ra , Sobkowi,ak,? Ć zo rte k ,' K o- 
m uda, Jańczak, K o lczyński, D rabkow skj 
i A rchacki.

O statn ie  spotkanie dw óch tych  re 
p rezentacji, rozegrane w  pb. r. w  K a 
tow icach , zakoń czyło  się porażką S to 
licy 7:9.

25.11, —  godz. 10.00 —  slalom .kobiet 
i m ężczyzn  na K ala tów kach;

26.11. —  godz. 12.00 —  konkurs o t
w a rty  skoków  na k ro k w i; - f  .

26.11 —  godz. 19.00 zam knięcie za-
w odów  i rozdanie nagród w  sali '„ M o r
skiego O k a “ .

Polski Z w . N arciarsk i ze w zg lędów  
propagandow ych i dydaktycznych o rg a 
n izu je  X X I I  M is trzo s tw a  P o lski pod 
hasłem triasowego- s ta rtu  zaw odników  z 
ca łe j Polski. D z ię k i poparciu P U W F  i 
P W  1 w szyscy zaw odnicy w ys łan i przez  
O k rę g i będą m ięli zapew nione bezpłatne  
pom ieszczenie i u trzym an ie  w  czasie 
M is trzo s tw  w  Zakopanem , poza ty m  
dla innych  zaw odników  będą p rzy g o to 
w ane tanie m asow e kw a te ry .

Zaw odnicy .s tartu jący  będą podzieleni 
na klasy,, przez co poziom zaw odów  
będzie u trzy m a n y. . k

D zięk i życzliw em u ustosunkow aniu  
się D y re k c ji K o le i i D y re k c ji P K S  w  
K rako w ie , zostanie zapew niony dogod
ny prze jazd  sam ych zaw odników  oraz  
w id zó w  do Zakopanego. C ały  szefeg  fa 
b ry k  i o rgan izacji m łodzieżow ych przy

go tb w u je  w  ty m  czasie masowe 
cieczki do Zakopanego w łasnym i to °ar 
kam i ko m unikacyjnym i.

Jak przedstaw ia się strona „sport0 ’ 
w a “ X X II- ic h  M is trzo s tw  N arc iarsktc* 
Polski?

P Z N  zaprosił im iennie na M is trz o s tw * 
6 państw , a m ianow icie: S zw ecję , N of' 
w egię , Fin landię, S zw a jcarię , F ran cję  ■ 
C zechosłow ację. N ie  w szyscy narciarz* 
tych  k ra jó w  będą m o g li, skorzystać *  
zaproszenia, g dyż term in  zaw odów  * * '  
kapłańskich ko liduje z ich ¡mistrzostwa- , 
mi narodow ym i. N a le ży  jednak oczek}- 
wać, że część zagranicznych zawodni' 
ków  przybędzie i to  samo w ys ta rcz^  
aby zagw aran tow ać w ys o ki poziom spor 
to w y  I  silną ko nkuren cję  M is trzo s tw .

W aru n k i śnieżne są doskonałe i na® 
czo łow i zaw odnicy z St. M a ru sarzem  1 
K ulą  na czele m ieli dobre w aru n k i f * - 
cjonałnego tren ingu.

M in is te rs tw o  K om un ikac ji przyznało,, 
w szystk im  udającym , się ,na M is trz o s 
tw a  Polski zn iżk i ko le jo w e 66 proc. W 
drodze p o w ro tn e j na podstaw ie k a rty  
uczestnictw a.

Mistrzostwa łyżwiarskie Europy
w jeździe szybkiej
S u k c e s y  z a w o d n ik ó w  s z w e d z k ic h

.....: : y '

.Stocznia N r  J we M iroß io tv iu

(S zto kholm , obsł. w l,).
W  .S zto kh o lm ie  rozpoczęły się Ł y ż -  

, \y-iarskie M is trzo s tw a  E uropy w  je ź -  
12 dzie szybkie j. W  • p ierw szym  dniu zaw o  

' dów  rozegrano dw ie konkurencje : biegi 
na 5G0 i 3.000 m, w  któnych w  pełni 
tr iu m fo w a li S zw edzi, odnosząc w ielkie  
sukcesy.

500 m w y g ra ł Janem ar (S zw e c ja ), u- 
żysku jąc  czas 44,6 sek., przed S verer  
Farstadem  (N o rw e g ia ) —  44,9 s e k .; N a  
dalszych m iejscach uplasowali się: 3 ) 
Stóg. Larsson (S zw e c ja ) 45,0 sek,, 4) 
A ke S cy ffa rth  (S zw e c ja ) —  45,1 sek., 5) 
B eu g t M ahusten  (S zw e c ja ) —  45,4 sek.

W  ko n ku ren c ji te j s ta rtow a ło  og ó 
łem  12-sit! zaw odników , » do m ety  
przybyło  ty lko  9-ciu.

W  biegu na 3.000 -m w y n ik i b y ły  na- 
stępujące: ł )  A ke  S cy ffa rth  (S zw e cja ) 
—• 4:59,0, 2) G ote H edlim d (S zw e c ja )—  
4:59,4, 3 ) S ve rre  Fars tad  (N o rw e g ia )  
—  5:04,1, 4) R agę Johausson (N o rw e 
g ia) —• 5:05,7. 5) I.ngw ar Karisson (N o r  
w ę g la ) —  5:06,1.

Po p ierw szym  dniu w  punktacji- o - 
gó ln ę j,.¡p row adzi, Szw.ed S cy ffa rth  m a 
jąc  łącznie 94,933 p k t.‘ przed N o rw e g ie m  
Farstadem  —  95,583 p k t. i H edlundem  
(S zw e c ja ) —  95,600 p k t- 4 ) Janem ąr 
(S zw e cja ) —  95,650 pkt., 5 ) Karisson  
(N o rw e g ia ) —  96,617 pkt.

Jak z łę g o  w y n ik a  o 'i le  czasy w  b ie
gu na .oC0 m na ogół nie, zeszły poniże j 
przeciętności najlepsi obecnie na tym  
dystansie sa zaw odnicy radzieccy, k tó 
rz y  uzyskali w  b. roku czasy poniżej 
44 sek., to  na w yró żn ie n ie  zas łu g u ją  do 
skonaie w y n ik i na 3.000 m. Zw ycięzca  
te j  ko nkuren cji Szwed ■ S cy ffa rth . ukoń
czy ł bieg w  czasie zaledw ie o 10 sek. 
g o rszym  od rekordu  św ia tow ego.

skandynaw skich. Zasadniczo w ięc wa!* 
ka o p rym at rozs trzy g a  się tu  między 
N o rw e g am i i Szw edam i. C i ostatni 
doskonałym i średniodystansow cam i i po  
pie rw szym  dniu zdecydow anie w ysunę!' 
się na czoło dz ięk i zajęciu  trzech  
pierw szych  m iejsc w  biegu na 3.000 m- 
Specjalnością N o rw e g ó w  są natomiast 
dystanśy dłuższe. P on iew aż jednak w  
program ie m is trzos tw  przew idziano j e 
dynie jeszcze 1500 i  500 rn, zdaje się 
nie ulegać w ątp liw o śc i, że  Szw edzi za
chow ają sw ą przodującą pozycję.

Co do naszych reprezentantów , ł® 
jak -było. zresztą  do przew idzen ia —  trff. 
odegrali w  biegach żadnej roli, chociaż 
osiągnęli w y n ik i nadspodziewanie do
bre. K a lb arczyk  by ł 16, m a jąc  czas 47,9 
sek., R y tte r  b y ł 20 z czasem 48,5 sek., 
a K ow alski 23 z czasem 53,1 sek.

B yło jasne, że wobec ta k  silnej kon
ku re n c ji i w y ró w n a n e j klasy, nie będ? 
m ieli nasi reprezentanci w ieję do po
w iedzenia., P o jechali jednak się uczyć  
dla dobra p rzy sz ło ś c i' naszego ły ż w ia r
stw a, k tóre  przecież w iecznie kopciusz
kiem  nie będzie. . ...

O l  i owo w sporcie")
M A T 1 U S Z E N K O W  (M O S K W A ), w y

g ra ł bieg narciarski na dystansie 18 km  
podczas w ielkich zaw odów  w  Yakhronia, 
w  czasie 1:17:08. B alo tow a w y g ra ła  o ¡eg 
5 km  w  czasie 23:59.

1 *
F R A N C J A  —  S Z W E C J A , m ecz w  te

nisie sto łow ym , rozegrany w  Sztokhol-, 
tnie, zakoń czył się zw ycięstw em  Francji 
w  stosunku 5:4. B arw  F ra n c ji bronił" 
H ag im auer, A gapo ff. Bordrez; barw

Z A C Z Ę Ł A  nas O taczać od p ew nego  czasu jaka ś  
ta jem n icza  atm osfera. W yczu w a liśm y , w ie 

dz ie liśm y, że w k ró tc e  ma się odbyć -coś n iezm ier- ■ 
nie w ażnego, p o zn a w a liśm y  to po m in ie  „ M a rk a '“, 
po jeg o  p ó łs łó w ka c h  i po jego  o lb rzym im  zaafe
row an iu , B y ł za ję ty  ja k  n ig d y , po uszy. C iąg le  
gdzieś la ta ł, c iąg łe  za g ląd a ł do ja k ic h ś  ta je m n i
czych ka rteczek, do k tó ry c h  n ie  m ie liśm y  dostępu.

—  „Z o b a c z y c ie “  —  m ó w ił ty lk o  ?e śm iechem , 
g d y  go  n a g a b yw a liśm y - W reszc ie  31 g rudn ia , 
przed w ie czo re m , u m ó w ił nas „ M a r e k “  ko le jno , 
w  m a łych  odstępach czasu na p lacu G rz y b o w 
sk im . N a jp ie rw  ja  m u coś m ia ła m  w rę czyć , po 
tem Rom a m ia ła  p rzyw ie źć  jak ieś  szalenie w a ż n e . 
rzeczy  z Ż o lib o rza , w  za lep ionych  ko pe rta ch , po
tem  cos m ia ła  d os ta rczyć  W a la  (R o le fs), na o s ta 
tek u m ó w ił się „M a re k “  z A n d rze je m  i B o gd a 
nem , k tó czy  m ie li p rzy jś ć  w  p e łn ym  ry n sz tu n ku  
b o jo w ym .

—  Boże, co to  będzie —  m y ś la ły ś m y  zdum ione. 
—  M oże  ja k a ś  w ie lk a  akcja?

W  dniu  ty m  a k u ra t w  godzinach  p rze d w ie c z o r
nych by ła  o lb rzym ia  łap a nka  spec ja ln ie  na Ż o li
bo rzu . U lice  b y ły  ta k  s tra szn ie  o bs taw ione , - że 
n iepodob ieństw em  w p ro s t b y ło  p rześ lizgnąć się. 
P rzysz ła m  p ie rw sza  i odda lam  sw o je  rzeczy , „ M a 
re k “  b y ł s traszn ie  podniecony.

- i-  Czem u ta  R om a i W a la  się sp óźn ia ją  —  de
n e rw o w a ł się. —  W szys tk ie  szyk i pom iesza ją .

Tvm czasem  R om a’ k itk a  ra zy  z m a te r ia ła m i 
om a l że w  o b ję c ia  ż a n d a rm ó w  nie w pad ła , ta k  
Ż o lib o rz  b y ł o bs taw io n y . C hc ia ła  ju ż  z re zyg n o 
w ać  z dostan ia  się do ś ródm ieśc ia ,-lecz  m ia ła  su
ro w y  ro zk a ż  p rzy jś ć  za w sze lką  cenę, w ięc we- 
szła  do b ra m y , śc iągnę ła  b u ty , u k ry ła  w  n ich  k o 
p e r ty 1 i posz ła  p iechotą , bo tra m w a je m  nie by ło  
n a w e t co m a rz y ć , ka żdy  z a trz y m y w a li i w y g a r 
n ia li z n iego ludz i. S późn iła  się m ocn o  i „M a re k “  
w y rw a ł je j w p ro s t k o p e rty  z rę k i, g d y  w yd o s ta 
ła  je  z u k ry c ia .

O s ta tn ia , spóźn iona ró w n ie ż  z p o w od u  ła p a n k i, 
p rzysz ła  "W a la . N a jlepszym  chyba  m ie rn ik iem  
stopnia  zd e n e rw ow a n ia  „M a r k a “  b y ło  to , że z a 
czą ł B ogu  ducha w in n e j W a li n ie m iło s ie rn ie  w y 
myślać', praez co p ó źn ie j chyba t  m iesiąc

fazda szybka jest dom eną narodów  S zw ecji: C roneryd, Koknodin, Fiśberg.
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m ia ł w y rz u ty  sum ien ia  i w c ią ż  d a w a ł m i polece
n ie, bym  ją  odszuka ła  i p rze p ros iła . W reszc ie  
w szys tko  ju ż  b y ło  oddane i „M a re k “  k łusem  n ie 
om a l b iegn ie  na sp o tka n ie  z A n d rze je m  i B ogda 
nem , k tó ry c h  u m ó w ił gdzieś w  pob liżu .

N a z a ju trz  w p a d ł do m n ie  na k ilk a  m in u t,
—  U d a ło  się w s z y s tk o  n a d z w y c z a jn ie  —  m ó w ił

—  A ż  s ię  n ie  spodziew ałem , bo to  jednak kupa 
łudz i, w  je d n ym  m ieszkan iu  i ty le  p racy . No, ciesz 
się, dz iew ucho , m a m y  ju ż  w ła dzę  w  k ra ju . P o w 
sta ła  te j nocy , n a zyw a  s ię  K ra jo w a  Rada N a ro d o 
w a . S zczegó ły  n iech c i A n d rz e j o po w ie , bo b y ł 
ta m  i aż m u  oczy  na w ie rzc h  w y ła z iły  z c ie ka 
w o śc i i zdumienia". T o .b y ło  w sp a n ia le , w span ia łe !
—  I „M a re k “  aż ręce zac ie ra  na w spom n ien ie  
u b ie g łe j nocy.

W ię c  pędzę co tchu  do A n d rze ja .
—  O j, B a rb a ra , ja k  to  dobrze, że ci m ogę 

w szys tko  opow iedzieć, bo m ó w ię  ci. aż sam nie 
w ie m , 'c o  ze sobą z rob ić  z radośc i i  d iab li m n ie  
b io rą , że m uszę m ilczeć —  cieszy się A n d rz e j i 
ja 'k to  w  jego  z w y c z a j^ le ż y ,  opow iada  m i w s z y s t
ko od p o c z ą tk u  do końca, ze w s z y s tk im i de ta lam i.

W yo b ra ź  sobie —  m ó w i A n d rz e j —  30 g ru d n ia , 
w ieczo rem , na spo tkan iu  „M a re k “  up rze dz ił m n ie , 
abym  na ju trz e js z ą  noc, tzn . noc- s y lw e s tro w ą  
p rz y g o to w a ł się w ra z  z jednym  spośród m o ich  
łud z i dla p rzep row adzen ia  pew ne j a k c ji sp e c ja l
ne j. Is to tę  je j o k re ś lił w  la ko n iczn ym  zdan iu , że 
chodzi tu  o ochronę  pew nego w a żn e g o  zebran ia  
po lityczne g o , ja k ie jś  w ie lk ie j k o n fe re n c ji.

D z ień  nas tępny z u ż y tk o w a łe m  d la  p rz y g o to w a 
n ia  się do zad-ariia tsn. skom pletow ania broni i

podebrania odpow iedn iego  to w a rzysza . Z n a la z ł
szy k o n ta k t z Bogdanem , p o s ta n o w iłe m  z n im  za 
danie to  w y k o n a ć . U z b ro iw s z y  się p rze to  w  p is to 
le ty , „ V is “  i  „P a ra b e llu m “  o raz  4 g ra n a ty  i za 
o p a trzyw szy  się w  że lazną  p o rc ję  żyw n o śc io w ą , 
w y ru s z y liś m y  na podpunkt, na plac G rzyb o w sk i. 
B y ło  to  o k o ło  godz. 8 w ie czo re m . C zeka liśm y 
dość d ługo , w  b ra m ie  u m ó w io n e g o  dom u, ob łado 
w an i b ro n ią  i podn iecen i n ie zw yk ło śc ią  p rz y g o to 
w yw an e go  zad'ania. Z ja w ił  się w reszc ie  _ „M a rek “  
i u d a liśm y  się na u licę  T w a rd ą . Po c iem nych  
schodach w e sz liśm y  na trz e c ie  p ię tro  do lo ka lu  
zebran ia , g dz ie  dop iero  na m ie js c u  d ow ie d z ie 
liśm y  się. że m am y od  w e w n ą trz  och ra n ia ć  p ie rw 
sze posiedzenie K R N .

W  lo k a lu , op ró cz  gospodarza ; za s ta liśm y  s ta r 
szego, p ow ażnego  pana, za ję te go  ja k im iś , pap ie 
ra m i i n o ta tk a m i, pseudo „T o m a s z “  (p rez. B ie 
ru t) . Z o s ta liśm y  m u .p rzedstaw ien i p rźez „ M a r 
ka “  ja k o  o ch ro na  lo ka lu . S ta rszy  pan p rz y w ita ł 
nas bardzo  u p rz e jm ie  i d a le j p o g rą ż y ł się w  sw e j 
p ra cy . W k ró tc e  zaczę li się z ja w ia ć  in n i delegaci 
w p ro w a dze n i w  p a ru  m in u to w y c h  odstępach przez 
„M a rk a “  i jeszcze kogoś, zdaje  się „ A r tu r a “  
(M ija ł) .  Z ja w ia l i  się w ięc  p rze d s ta w ic ie le  RPPS 
—  „T a d e u sz “  (O só b ka -M o ra w sk i) i jeszcze dw óch  
czy te ż  trzech  lu d o w c ó w , o raz  p rze d s ta w ic ie le  
ró żn ych  g ru p  p o lity czn ych .

Na parę  m in u t p rzed 8 w szyscy de legaci z n a j- ' 
d ow a li się w  kom p lec ie . W s p ó łto w a rz y s z  „ M a r 
k a “ , k tó ry  w p ro w a d z a ł ludz i, u sp o ko ił w szys t- 
ktoh, że lo k a l je s t abso lu tn ie  p e w n y  ł  że je s t ch ro -

n io n y  przez o fic e ró w  G w a rd ii L u d o w e j od w e w 
n ą trz  1 od ze w n ą trz . P a rę  m in u t po tem  rozpoczę 
ło  się posiedzenie, na k tó ry m  pozw o lono  nam  z 
Bogdanem  zostać.

W a rto  jeszcze w spom n ieć o je d n ym  uczestn iku  
zeb ran ia , k tó ry , o ile  zdo ła łem  się z o rie n to w a ć , 
zo s ta ł w p ro w a d z o n y  na posiedzenie K R N  n iezu 
pe łn ie  dobrze z o rie n to w a n y  i ch c ia ł się w  o s ta tn ie j 
c h w ili w yco fa ć , lecz w  ty m  m om encie  „M a re k “  
i m y  w y tłu m a c z y liś m y  m u, że je s t to  n ie m o ż liw e  
ze w zg lę d ó w  p ro s te j k o n s p ira c ji. B iedaczek m u 
s ia ł w ięc  rad  n ie rad  pozostać. Z do ła łem  zresztą 
zauw ażyć , że w k ró tc e  i jem u . u dz ie lił się e n tuz 
ja zm  zebran ia , ta k  że n a w e t zacząUw, n im  b rać  
czynn y  udz ia ł.

Na w stęp ie  za g a ił zebran ie  k tpś  w  im ie n iu  „ K o 
m ite tu  In ic ja ty w y  N a ro d o w e j“ , potem  n as tąp iły  
m o w y  p o w ita ln e , w  im ie n iu  PPR , RPPS, S tro n 
n ic tw a  L ud o w e go , G w a rd ii L u d o w e j i w szys tk ich  
innych  re p re zen to w a n ych  g ru p  i Jderunków . B a r
dzo sp oko jn ie  i rzeczow o  p rz e m a w ia ł ó w  p o w a ż 
ny pan (B ie ru t) , k tó ry  nas p ie rw szy  p rz y w ita ł,  g o 
rąco —  p rze d s ta w ic ie l RPPS (O só b ka -M o ra w sk i), 
„M a r e k “  w y s tę p u ją c y  w  im ie n iu .G w a rd ii L u d o 
w e j, m ó w ił g łosem  zdyszanym , pon iew aż  dopie
ro  co w p ro w a d z ił os ta tn ie go  uczestn ika  posiedzę; 
n ia . P rz e m a w ia ją c y  w  im ie n iu  d e m o kra tyczn e j 
p rasy  podziem nej (B ie ń ko w sk i), za b łysną ł pi?: 
kn ym  ta len tem  k ra so m ó w czym , de lega tka  zas 
Ż y d ó w  m ia ła  łz y  w  oczach, w y m a w ia ją c  s łow a 
p o w ita n ia  p ie rw szego  posiedzenia K R N .

W  P rezyd ium  -zasiedli ja ko  p rzew odn iczący 
„T o m a s z “  (B ie ru t) , „T a d e u sz “  (O sóbka-M oraW - 

-sk i) i jeden z d e lega tów  S tro n n jc tw a  Ludow ego- 
S e k re ta rz o w a li „ A r t u r “  (M ija ł)  i de lega tka  RPPS- 
Po zap rzys iężen iu  zeb ranych  z jazd  przeszedł do 
uchw a len ia  s ta tu tu  K R N . D o ko ła  szeregu p un k tó w  
w y w ią z a ła  się o ż y w io n a  dyskus ja . R e fe ra t o o r 
g a n iz a c ji A r m ii  L u d o w e j, ja k o  o n o w e j d e m o kra 
tyc z n e j a rm ii,  o je j podstaw ach  i zadan iach, ¡wy
g ło s ił ob . L ip s k i. Pod tym  to pseudonim em  ja*ko 
rzeczoznaw ca  w o js k o w y  w y s tę p o w a ł gen. Rola-

(<Ł c. fl-)
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